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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu
Wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 eentów. — Biuro Eedakeyi i  Administraeyi 
Mca Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowad. — 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakcyi nr. 88.

wszystkich innych państwach ■ t/v i/ii, uuijoẑ i;'
„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 

cało i  półroczni abonenci bezpłatnie,_ jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia; ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik  Ilu s tro w a n y “ dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 84 et. N a p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 60 et., 
półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł, 15 ct., miesięcznie 1 zł, 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  BouleyardRaspail, 
Nr. 105 his.

CZIJŚĆ URZĘDOWA

Pan Minister spraw wewnętrznych prze­
niósł ze względów służbowych c. k. staro­
stów : Karola M i c h l a  z Gródka do Boho- 
łodczan i Kornela S t r a s s e r a  z Bohorod- 
°zan do Horodenki.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
głównymi konlrolorami podatkowymi w obrę­
bie lwowskiej krajowej Dyrekcyi skarbowej 
kontrolorów głównego urzędu podatkowego: 
Wilhelma P i e r n i k a r s k i e g o , Henryka 
K u l i ń s k i e g o  i Roberta F i l i p k a .

P. Minister wyznań i oświaty nadał po­
sadę opróżnioną, przy państwowej szkole 
realnej we Lwowie, profesorowi państwo­
wej szkoły realnej w Stanisławowie Anto­
niemu S t e f a n o w i c z o w i ,  a opróżnioną 
przy państwowej szkole realnej posadę 
w Stanisławowie, nauczycielowi gimnazyum 
w Drohobyczu Emilowi B e r n h a r d t o w i ;  
dalej zamianował suplenta przy pań- 
slwmv‘j szkole przemysłowej we Lwowie 
Adolfa A r e n d t a  rzeczy wisty iu nauczycie­
lem gimnazyum Franciszka Józefa w Dro­
hobyczu.

Pan Namiestnik przeznaczył c. k. ko- 
komisarza powiatowego Jakóba S o k o ł o w ­
s k i ego ,  pełniącego funkeye kierownika za­
rządu gminnego w Dobromilu, do służby 
przy c. k. Starostwie w Gródku.

Pan Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego Zdzisława S t r a d i o t a  z Kol- 
huszowy do Sambora, oraz praktykantów kon­
ceptowych c. k. Namiestnictwa: Tadeusza 
P i ą t k i e w i c z a  ze Lwowa do Tarnopola, 
Wiktoryna R y d l a  ze Lwowa do Mielca, 
Jana S m o ł u c h ę  z Mielca do Starego Mia­

sta, Wiktora M a k o w i e c k i e g o  z Sokala 
do Borszczowa, Kazimierza J a w o r c z y k o w -  
s k i e g o z Bobrki do Kamionki strumiłowej, 
Ludwika C a s p a r y e g o  ze Lwowa do Bobr­
ki, Józefa Z by s z e w s k i e g o  ze Lwowa do 
Tarnobrzegu, dr. Stanisława P i e k a r s k i e g o  
ze Lwowa do Krosna, Kazimierza W a y d o w- 
s k i e g o  z Sambora do Łańcuta, Józefa 
S e h o e n e t t a  ze Lwowa do Limanowy, oraz 
Józefa W o r o n i e c k i e g o  z Tarnopola do 
Lwowa, przydzielając go do służby przy c. k. 
Starostwie lwowskiem.

Obwieszczenie.
Dnia 30 czerwca 1892 o godzinie 

przed południem odbędzie się w gmachu c. k. 
Namiestnictwa 6te losowanie 4“/0 obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, że stoso­
wnie do planu losowania, zatwierdzonego 
reskryptem wys. c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 3 października 1889 do 1.4.558, wylo­
sowane będą następujące obligacye:
Ser. A 12 oblig. z kup, po lO.OOOzł. 120.000 zł.

B 25 
C429 
D 123
E 249 
F 50 .

z
z
z
z
z

5.000 
, 1.000 
, 500
. 100
! -50
Razem

125.000
429.000 
61.500 
24.900
2,500

762.9irtT
Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 

propinacyjnego.

Lwów, 7 czerwca

W stolicy Węgier rozpoczęła się wczo­
raj niezwykła pełna, głębokiego znaczenia 
uroczystość. Mija właśnie ćwierć wieku od 
owego pamiętnego dnia, w którym Najj Pan. 
namaszczony na apostolskiego Króla Węgier 
skinął z pagórka koronacyjnego mieczem w 
cztery strony świata, ślubując w ten sposób, 
iż będzie bronił krajów korony św. Szczepa­
na przed każdym nieprzyjacielem. W ciągu 
ćwierćwieku na kraje, te spływał z łaski Mi­

łościwego Monarchy zdrój łask i błogosła­
wieństwa, zakwitło tam nowe życie, spotę- 
żaiała idea narodowa, Węgry otrzymały sil­
ne podstawy państwa samoistnego. Ze zdu­
mieniem patrzyła Europa na godne podziwu 
zjawisko narodowego odrodzenia k raju , o 
którym przedtem zaledwie coś wiedziała. 
Rolnictwo przedstawiające przez długie lata 
obraz zupełnego zaniedbania, przybrało w 
krótkim słosunkowo czasie formy nowocze­
sne, handel -i przemysł zakwitły i rozwinęły 
się potężnie, wzmagał się duch przedsiębior­
czości , sieć kolejowa poprzecinała najodle­
glejsze nawet okolice, dobrodziejstwa oświa­
ty publicznej stały się udziałem warstw naj­
szerszych , słowem Węgry poczyniły w kró­
tkim stosunkowo okresie olbrzymie na wszyst­
kich polach postępy i zajęły godne miejsce 
w rzędzie państw szczycących się wysoką 
eywilizacyą. Naturalną tedy jest rzeczą, iż 
dzisiaj każdy Węgier uczuwa głęboką po­
trzebę złożenia swego hołdu i dania wyrazu 
swej wdzięczności Temu, który powracając 
wspaniałomyślnie narodowi konstytucyę i po­
zwalając mu rozpocząć własne życie pań­
stwowe, był źródłem podobnego odrodzenia.

Węgierscy mężowie stanu przejęci du­
mą narodową i polityczną świadomością, przy­
znawali wielokrotnie, iż od czterech wieków 
Węgrzy nigdy nieużywali takiej powagi i ta­
kiego znaczenia na kontynencie jak obecnie 
pod mądremi, łaskawemi i ojcowskiemi rzą­
dami Najj Cesarza i Króla Franciszka Jó- 
zeS Naród jpidyarski podzielając najzu- 
pe-*fń3« powyższe zdanie, czuje to instynktowo, 
iż właściwym początkiem tak świetnego i pra­
wie niepraktykowanego w historyi rozwoju, 
jest dokonana w d. 8 czerwca 1867 koronacya 
królewska. To też lud cały odczuwa sercem 
znaczenie uroczystości jubileuszowej, jedno­
cząc się w politycznem przeświadczeniu , że 
forma państwa, która w przeciągu ćwierć­
wieku tyle dowiodła żywotności ustaloną i 
zapewnioną jest na długie lata.

Ludy Przedlitawii biorą serdeczny udział 
w uroczystościach, jakich widownią jest obe­
cnie wspaniała stolica Węgier, Wszak świe­
tlanym ich punktem jest Monarcha, którego 
Imię także po tej stronie Litawy wymawia­
ne bywa wszędzie bez wyjątku z jednakową 
czcią i uwielbieniem , którego czyny i cnoty 
są przedmiotem ogólnego podziwu..

Z niemniejszą miłością i uwielbieniem 
jak w krajach koronnych , zwracają się tak­
że w Węgrzech ku W ładcy, będącemu naj­

szczytniejszym wzorem cnót monarszych) 
którego mądrość i głębokie doświadczenie) 
nieskończona dobroć i pieczołowitość ojcow­
ska, były i są źródłem owej pomyślności i 
tego rozkwitu, jaki ujawnia się tak świetnie 
w krajach korony św. Szczepana na najro­
zmaitszych polach życia publicznego i pry­
watnego. Naród węgierski, składając dzisiaj 
z nieopisanym zapałem hołd swojemu uko­
chanemu Królowi, wypowiada nietylko uczu­
cia lojalności, lecz głęboką wdzięczność za 
nieskończony szereg dobrodziejstw, dzięki 
którym Węgry zajęły tak poważne i wpły­
wowe stanowisko wśród ludów europej­
skich.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Komisya I z b y  p a n ó w ,  której prze- 
kazano^załatwiony przez Izbę deput. projekt 
ustawy o budowlach komunikacyjnych w Wie­
dniu, ukończyła już swe prace i sporządziła 
sprawozdanie. Projekt ten przyjdzie pod dy- 
skusyę w pełnej Izbie na najbliższem posie­
dzeniu.

Komisya f i n a n s o w a  Izby panów co­
fnęła poczynione do podatku giełdowego po­
prawki i przyjęła bez zmiany przedłożenie 
rządowe. Również odrzuciła komisya wniosek 
p. Millera, celem wpłynięcia na Rząd, aby 
przedsięwziął odpowiednie kroki, by równo­
cześnie z zaprowadzeniem podatku giełdo­
wego w Austryi, został zaprowadzony także 
podatek taki w Węgrzech.

Z Berlina.
(Uwięzienie autora broszury „Judenflinten — 
Pisma postępowe i narodowo-liberalne przeciw 
duchowieństwu katolickiemu. — Spuścizna po 
ś. p. Forckenbecku. — Ks. Bismarck.' — Po­

dróż inspekcyjna ministra oświaty).
Wypadkiem dnia w Berlinie jest are­

sztowanie znanego antisemity Ahlwardta, któ­
ry swą broszurą: Judenflinten, nabrał roz­
głosu europejskiego. Uwięzienie nastąpiło 
pod zarzutem obrazy, jakiej się dopuścił w 
ostatnich swych mowach przeciw administra- 
cyi wojskowej, którą posądził o zakupno bro­
ni w fabrykach nierzetelnych. Miary dopeł­
niło jego wystąpienie w Zwickau, gdzie rzu-

Z WIEDNIA.

W rażenia i szfcice z w y sta w y .
n i.

Niemcy zajmują ogromną przestrzeń; 
przemożnie, jak zwykle, rozsiedli się na wy­
stawie, anektując dla siebie dużo miejsca, 
które jednak umieli spożytkować i zużyć od­
powiednio. Dział niemiecki jest decentrali­
zowany i częścią znajduje się pod urzędową 
flagą cesarstwa, częścią w pojedyńczych mia­
stach, jak: Lipsk, Drezno, Monachium, Wej- 
mar, Berlin i t. d. W ogóle w dziale nie­
mieckim, tak jak we włoskim, przeważa ży­
wioł muzyczny; instrumentu różnego rodzaju, 
nuty, stare rękopisy, portrety kompozytorów 
i wykonawców zapełniają niemiecką wystawę; 
w Wejmarze króluje Goethe, w Monachium 
Wagner; i tam i tu zebrano dokładnie wszyst­
kie pamiątki po tych dwóch geniuszach nie­
mieckich. Przed pokojem Schillera, . urzą­
dzonym z całą historyczną wiernością, 
stoją tłumy, przypatrujące się z nabożeń­
stwem przedmiotom, które były własnością 
wielkiego narodowego wieszcza. Część tea­
tralna niemiecka reprezentowana jest portre­
tami, a zwłaszcza rycinami i fotografiami

wszystkich scenicznych wielkości obojga płci, 
planami teatrów, z których niektóre, zwłaszcza 
Sempera, piękne i godne podziwu, wreszcie 
afiszami, drukami i t. p. Dział niemiecki nie 
odznacza się blaskiem zewnętrznym i świetno­
ścią, ale systematycznie i pięknie ułożony o- 
budza żywą ciekawość swoją rzeczywistą na 
ukową wartością; jest on też przedmiotem" 
zasługującym na wyczerpujące studya. > 

Wstępując w granice Włoch, czuje się 
zaraz, że się przybyło do ojczyzny melodyi. 
Tutaj muzyka na pierwszym planie wystawy. 
Dział włoski podzielony także na miasta, z 
których każde wystawia swoje wielkości. 
Powszechną uwagę zwraca portret Hasca- 
gniego, autora grywanej na stu przeszło 
scenach Cavallerii. Ładny chłopak, twarz 
natchniona, pełna żaru południowego. Ileż 
tu we włoskim oddziale nut i partytur; nie­
słychanie interesujące są pierwsze druki n u t ; 
olbrzymi a doniosły ten wynalazek, dokona­
ny przez Ottavia Petrucciego w 1498, za­
stąpił bardzo drogie i powoine sztychowanie 
nut. Druki Petrucciego, wykonane najpierw 
w Wenecji, należą do największych rzadko­
ści muzykalnych. Włosi przysłali mnóstwo 
kostiumów, zwłaszcza ludowych, dekoracyj 
teatralnych, widoków teatrów i planów, fo- 
tografij i wizerunków. Są tam i Rossi i 
Salvini, wszyscy wielcy śpiewacy, jak Rubini, 
Mario i mnóstwo innych. Kostiumy pani 
Ristori, pokój osobny Donizetiego i t. d 
jednem słowem wielka rozmaitość, świadcząca o

muzykalnym zmyśle narodu włoskiego i jego 
temperamencie, oraz niezmiernych artystycz­
nych zasobach.

Jest to rzeczą naturalną, że na wysta­
wie odbywającej sią w Wiedniu, Austrya za­
jęła obszerne miejsce. Dział specyalnie au- 
stryacki rozpada się na kilka części, z któ­
rych najobszerniejszą jest wystawa miasta 
Wiednia. Unikatem w swoim rodzaju jest 
gabinet (interieur) Najw. Dworu Habsbursko- 
Lotaryńskiego, zawierający portrety, auto­
grafy, kompozycye i instrumenta tych au- 
stryackich Monarchów, którzy byli sami kom­
pozytorami lub też należeli do mecenasów 
sztuki i znawców muzyki. Portrety przed­
stawiające Cesarzy : Maksymiliana I, Ferdy­
nandów: I, II i HI, Leopolda I; Maryi Teresy, 
Józefa II, pochodzą z prywatnych zbiorów 
Najj. Pana; obok nich wystawiono oryginal­
ne kompozycye kilku Cesarzy, dalej partytu­
rę opery Fuxa p. n . : „Eliza", z której Ce­
sarz Karol VI dyrygował przedstawieniem 
w r. 1725, szpinety Józefa II i Maryi Tere­
sy, harfa nieszczęśliwej Maryi Antoniny; 
miejsce honorowe przeznaczono w tym zbio­
rze oryginalnemu tekstowi hymnu ludowego 
Haydena.

Teatra dworskie tworzą całkiem osobny 
oddział. Po jednej stronie opera, po drugiej 
Burgtheater; obie sceny wystawiły wszystkie 
możliwe rekwizyty i przybory teatralne, 
świadczące o przepychu, dobrym smaku i 
wierności archeologicznej, jaką się odznacza

wystawa sztuk w tych teatrach. W  ogóle 
trzeba jednak wyznać, że całość robi trochę 
wrażenie magazynu de brie d lrac\ pod wzglę­
dem literackim daleko ciekawsza i większe 
posiadająca znaczenie, jest tuż obok w dłu­
giej galeryi umieszczona wystawa afiszów, 
pochodzących z teatrów nadwornych wie­
deńskich od połowy 18 wieku, aż do naj­
nowszych czasów. Są tam afisze pierwszych 
przedstawień wszystkich prawie arcydzieł 
literatury niemieckiej i europejskiej, sztuk 
Lessynga, Ifflanda, Kotzebuege, Szyllera, 
Goethego i t. d.7 wszystkich oper Mozarta i 
innych wielkich kompozytorów. Wystawa ta 
wybornie ułożona, stanowi chronologiczny 
przegląd repertoaru dramatycznego i opero­
wego od lat stu kilkudziesięciu. Na afiszach 
spotykamy nazwiska najznakomitszych arty­
stów, którzy od początku bieżącego stulecia 
uświetnili swoją grą deski Burgtheatru i zro­
bili z niego pierwszy w Niemczech przyby­
tek sztuki dramatycznej. Obok afiszów umie­
szczono także wizerunki aktorów i aktorek, 
stanowiących prawdziwą galeryę scenicznych 
znakomitości, po których zostało tylko wspo­
mnienie i nazwisko, zapisane w dziejach 
teatru. Marną jest sława aktorów i dla tego 
to zapewne za życia pragną oni tak gorąco 
hołdów i wawrzynów, bo wiedzą, że z chwilą 
zapadnięcia kurtyny kończy się ich władza 
i panowanie.

K azim ierz Skrzyński.



TL Watykanu.
(Obsadzenie stolicy biskupiej w Żytomierzu. — 
Bezzasadne pogłoski o zdrowiu Ojca św. — Pra­
ce Papieża. — Encyklika o Kolumbie. — Jubi­

leusz pasterski Ojca św.)
Z wiarygodnego źródła zapewniają, że 

na najbliższym konsystorzu Ojciec św., w po­
rozumieniu z rządem rossyjskim, zamianuje 
biskupa na wakującą stolicę biskupią w Ży­
tomierzu. Kandydatami s ą : ks. Kruszyński, 
zarządzający dyecezyą i ks. kanonik Kłopo­
towski, inspektor Akademii duchownej w Pe­
tersburgu.

W tych dniach okazała się znowu wia­
domość, że wskutek gorącego południowego 
wiatru, Papież dostał mdłości, i że stan jego 
niepokoi lekarzy. Pogłoska ta jak zapewniają 
z kół watykańskich jest całkiem bezzasadną. 
Ojciec św. nie cieszył się od dawna tak wy 
bomem zdrowiem jak obecnie. Wstaje co­
dziennie bardzo wcześnie, odprawia mszę św. 
w prywatnej kaplicy, poczem przechodzi do 
swego gabinetu i pracuje tam przez godzinę 
i więcej. We czwartek i w niedzielę daje po­
słuchanie zbiorowe, a niekiedy audyencye 
oddzielne gościom, mianowicie cudzoziemcom, 
którzy mszy jego słuchali. Godziny wolne od 
posłuchań, bądź publicznych, bądź pry­
watnych, poświęca niezmordowanej umysło­
wej pracy. Leon XIII sam pisze różne ważne 
akta kościelne, mianowicie zaś encykliki. Tak 
n. p. sam obmyślił i opracował głośną en­
cyklikę o kwestyi społecznej i robotniczej, 
która tak wielkie w całym cywilizowanym 
świecie sprawiła wrażenie, oraz kilka innych; 
tak też pisze obecnie encyklikę o Krzysztofie 
Kolumbie, na czwartą wiekową rocznicę od­
krycia Ameryki, która dnia 12-go paździer­
nika przypada. To, co Papież wyraża w niej 
o nieśmiertelnym żeglarzu, będzie w rzeczy 
samej pamiętnem i stanie się niby wstępem 
do przyśkłej jego beatyfikacyi. Niewiadomo, 
czy Leonowi XIII dane będzie zapisać Ko­
lumba w poczet błogosławionych; ale to 
pewna, że praca jego o tym wielkim geniu­
szu przyspieszy cześć publiczną, jaką Ko­
ściół oddawać mu zamierza.

Pasterski jubileusz Papieża już się wła­
ściwie zaczął. Biskupi angielscy rozpoczęli 
składkę na świętopietrze, jako dowód ich 
gorliwości dla Stolicy św. Urządzają także 
wielką pielgrzymkę angielską, która poda 
Ojcu św. adres, podpisany przez duchowień­
stwo i świeckich obywateli Anglii.

Zaręczyny następcy tronn 
rumuńskiego.

Ogłoszone na ostatnim obiedzie dwor 
skim przez cesarza Wilhelma zaręczyny na­
stępcy tronu rumuńskiego ks. Ferdynanda z 
księżniczką Mary Edinburską, sprawiły w 
Rumunii wielkie zadowolenie. Rumuński 
minister spraw zagranicznych Lahovary, o- 
znajmiając w senacie o tych zaręczynach, 
wygłosił mowę, w której projektowany zwią­
zek małżeński nazwał szczęśliwym dla kraju 
i dynastyi wypadkiem, zapowiadającym przy­
szłemu pokoleniu spokojną i świetną przy­

szłość. Zarazem zaznaczył, że węzły przyja­
źni, jakie oddawna łączą Rumunię z wielkim 
narodem angielskim, przez to małżeństwo 
jeszcze się bardziej zacieśnią. W Izbie dep. 
zawiadomił o zaręczynach prezes ministrów, 
a Izba powitała tę radosną wiadomość o- 
krzykami na cześć króla, królowej i króle­
wicza.

Deputacye obu Izb ze swymi prezesa­
mi na czele i ministrowie składali królowi 
dnia 5 b. m. swe gratulacye. Prezesi Izby 
i senatu, oraz prezes gabinetu dali w swych 
przemówieniach wyraz wdzięczności za to, 
iż król zawsze łączył losy dynastyi z szczę­
ściem i pomyślnością kraju. Król dziękując, 
odpowiedział, iż powitany taką radością w 
całym kraju związek, budzi w nim błogie 
uczucie, daje mu bowiem rękojmię ciągłości 
odrodzenia się Rumunii.

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą 
liczne telegramy gratulacyjne i manifesta- 
cye lojalności. Cała prasa wita wiadomość
0 zaręczynach ze szczerą radością i zgodnie 
z opinią publiczną podnosi wielkie ich zna­
czenie.

Ks. Ferdynand urodzony dnia 24 sier­
pnia 1865, jest młodszym synem księcia 
Hohenzollern-Sigmaringen. Dekretem królew­
skim z dnia 18 marca 1889 został on wy­
znaczony na następcę tronu, a to po zrze­
czeniu się przez jego starszego brata ks. 
Wilhelma praw do korony rumuńskiej. Osta­
tnie lata przebywał na dworze w Bukaresz­
cie. W armii rumuńskiej piastuje rangę ka­
pitana.

Z Petersburga.
(Drobne wiadomości.)

Korespondent petersburski Polit. Corr. 
donosi, że ze względów oszczędności nie od­
będą się w tym roku wielkie manewry woj­
skowe , a natomiast odbędą się w sierpniu 
mniejsze ćwiczenia wojskowe w obozie pod 
Krasnem Siołem. Rwnież w sierpniu mają 
być zarządzone w zatoce fińskiej między Hel- 
singfors i Sweaborg manewry floty.

W przyszłym miesiącu ma się udać 
minister domen Ostrowski do Odessy, zkąd 
podejmie podróż inspekcyjną, celem dokła­
dnego zwiedzenia wszystkich żydowskich ko- 
lonij w południowej Rossyi. Specyalnie mają 
być zbadane kolonie w gubernii chersońskiej
1 w Bessarabii, co do których zażądał car 
wyczerpującego raportu.

Oficyalnie zapewniają, że dzisiaj d. 7
b. m: odbędzie się pod przewodnictwem Aba- 
zy posiedzenie komisyi, na wtórem wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa będzie roz­
strzygnięta kwestya zezwolenia na wywóz za 
granicę nietylko pszenicy, lecz i innych zbóż 
z wyłączeniem jedynie żyta.

W tych dniach rada państwa będzie  
rozpoznawała projekt ministra spraw we­
wnętrznych , dotyczący zm ian y  przepisów o 
koDtroli rządu nad k ośc io łam i katolickiemi 
w carstwie i nad zborami ewangelickiemi. 
Go do pierwszych , ma być rozszerzony za ­
kres władzy przew od n iczących  w dozorach 
kościelnych, oraz członków rad , zawiadują­
cych majątkiem i dochodami świątyni. Co

cił podejrzenie na administracyę wojskową, 
dowodząc, że jeden z przywódców pewnego 
brandenburskiego pułku, odesłał ministrowi 
wojny wszystką dostarczoną mu dla pułku 
broń jako nieużyteczną, czemu zresztą 
zaprzeczyła oficyalnie Nordd. M ig. Ztg. Pra­
wdopodobnie wytoczony mu zostanie proces
0 podkopywanie powagi administracyi woj­
skowej w obec zagranicy.

Dotąd nie mogą uspokoić się pisma 
wolnomyślne z powodu „nietolerancyi" Ko­
ścioła katolickiego z okazyi pogrzebu pierw­
szego burmistrza berlińskiego Forckenbecka
1 z powodu cofnięcia się od udziału w po­
grzebie parlamentarnej frakcyi centrum. Na 
czele zaś tych pism piorunuje zacięcie na 
„nietolerancyę" katolicką p. Eugeniusz Ri­
chter w przybocznym swym organie, nazy­
wając wypadek ostatni klerykalną demon- 
stracyą, nie licującą z zachowaniem się 
wszystkich innych stronnictw niemieckich 
podczas pogrzebu dr. Windthorsta. W tym 
samym mniej więcej duchu przemawia prasa 
narodowo-liberalna; cel tej polemiki jest je­
dnak bardzo jasny, chodzi o oddziaływanie 
na wyborców w obec zbliżających się wy­
borów i zdobycie na centrum kilku manda­
tów. Godnem jest uw agi, że także prote­
stanckie i konserwatywne pisma, jak Kreuz. 
Ztg., Westf. Volks-Ztg. i inne, krok probo­
szcza kościoła św. Jadwigi jako bardzo za­
sadniczy i stanowczy pochwalają. Ostatnia 
stwierdza , że Kościoł katolicki nie mógł so­
bie inaczej postąpić, skoro Forckenbeck sam 
siebie z niego wykluczył i nigdy się z Ko­
ściołem katolickim nie pogodził. „Nie dzi­
wimy się też wcale — powiada organ ten — 
że Kościoł katolicki nie chce odgrywać roli 
gołębnika, do którego i z którego można do­
wolnie wlatywać i wylatywać. Oby kościoł 
ewangelicki posiadał choć odrobinę tej ener­
gii, jaką posiada katolicki. “

Po śmierci p. Forckenbecka, który 
przedtem taki sam urząd w Wrocławiu dzie­
rżył, zapytano się prywatnie obecnego pierw­
szego burmistrza stolicy szląskiej, p. Ben­
dera, czyby nie zechciał zająć wakującego 
krzesła burmistrzowskiego w Berlinie. Pan 
Bender za zaszczyt ten podziękował. Radni 
miasta Wrocławia z wdzięczności za tę od­
mowną odpowiedź uchwalili na wniosek ma­
gistratu na tajnem posiedzeniu podwyższyć 
pensyę p. Bendera rocznie o 5000 marek. 
Dotychczas pobierał pierwszy burmistrz wro­
cławski rocznie 16.000 marek pensyi i 4000 
marek na koszta reprezentacyjne; odtąd wy­
nosić będzie jego pensya 25.000 marek.

Wobec obiegających bezustannie pogło­
sek o przedsiębranych ze skutkiem zabiegach 
dla doprowadzenia do pojednania między ce­
sarzem a ks. Bismarckiem, zapewnia Koln. 
Ztg., że pogłoski te są zupełnie bezzasadne.

Minister oświecenia, Bossę, zamierza, 
jak donosi oficyalnie Nordd. Allg. Ztg., w 
najbliższym czasie odbyć „podróże informa­
cyjne" do Pomorza i W. Ks. Poznańskiego. 
Do Szczecina zamierza minister wyjechać 
już w tych dniach.
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I Z a j o t S L .

Z cyklu: „Z dalekich lądów“ 
m .

ŁADUNEK PALMOWEGO OLEJU.

I.
(Ciąg dalszy).

Ale Anglik mówił także bardzo cicho, 
a raczej szeptał, szeptem podobnym do syku 
gadziny.

—  Zapominasz, my dear young man, że 
i ja mam również język w gębie, a dłuższe 
od ciebie nogi. Mogę pierwej jeszcze zna- 
leść się u gubernatora, i powiedzieć mu, kim 
właściwie jest Don Enriąue Sarolla, jakiego 
rodzaju obrazki przyjechał tu malować i o 
jaką farbę zgłaszał się do mnie. Denuncya- 
cya twoja wyjdzie na zemstę o to, żem ci 
się przekupić nie dał. A , jak myślisz, Don 
R afael, komu łacniej uwierzy gubernator : 
czy mnie, spokojnemu przedstawicielowi po­
ważnej angielskiej firmy, czy tobie, podszy­
wającemu się pod cudze fałszywe nazwisko 
synowi rewolucyonisty i deportowańca ?

Sprężysta pootać młodego Kubańczyka 
wygięła się, jak się wygina do skoku grzbiet 
głodnej pantery. Z pod mięsistych czerwo­
nych warg, podciągniętych w górę nerwowem 
drganiem , białe zęby połyskiwały złowie­
szczo. Zdawało się, że lada chwila rzuci się 
na Anglika, który przezornie ściskał oburącz 
krzesło, gotów do obrony.

— Podły.... podły.... — bełkotał Don 
Enrique, inaczej Don Rafael. — Ale Por

Dios! przerachowałeś się szalbierzu. Dowo­
dy ! Zapomniałeś o dowodach, łotrze ! A list 
twój własnoręczny, pisany do mnie przed 
miesiącem ?... Są tam słowa nie dwuzisaczne— 
a o twojej gotowości dostarczenia mi tej far­
by, przekonywające. H a !

Anglik milczał. Prawda 1 zapomniał o 
liście. — Jakże mógł być do tego stopnia 
nieuważnym. Wprawdzie w owej chwili nie 
mogli się inaczej porozumieć, a pospiech był 
koniecznym, ale zawsze.... zawsze!...

Przez chwilę milczeli obaj. Kreolowi 
nozdrza latały i dyszał jak koń stepowy. An­
glik dobył brudną chustkę i otarł nią swe 
gąbczaste czoło, zimnym potem zroszone.

Wreszcie przemówił pierwszy:
— Proszę — nie gorączkuj się tak, Don 

Enrique! (Nazywał go znowu po dawnemu.) 
Uniesienie jest złym doradcą. Ja się trochę 
uniosłem.... I t was foolish on my part!  
Możemy przecież pogadać jak rozsądni lu­
dzie, nie skacząc sobie do oczu. Proszę, u- 
siądź pan.

— Miserable! — mruknął Don Enri- 
que, lecz powoli wrócił na dawne miejsce.

Edgerley usiadł także tam gdzie zrej- 
terował i przedzieleni teraz całą długością 
stołu, patrzyli znów na siebie czas jakiś.

— Weil — zaczął Anglik. — Co pan 
możesz postąpić ?

— Powiedziałem panu. Wartość jednej 
beczki.

— O h! o h ! '
— T ak , panie. Poświęciwszy tyle, po 

święciłbym i więcej, gdybym miał. 1 tak 
naruszam sumę przeznaczoną na koszta dal­
szej podróży. Nie wierzysz mi pan ?

— Goodnessme! Wierzę! wierzę! Tyl­
ko ten piętnasty, to fatalnie kłopotliwy do­
datek. Ozy nie mógłbyś pan zostawić stare­
go dziada ?

— Panie Edgerley!
—, Otoż znowu zaczynasz się pan uno- 

się.... Cóż robić - zaryzykujem Ale pan choć 
dziesięć funtów dołożyć musisz. Co najmniej, 
dziesięć funtów, kochany panie! Może pan 
mi znowu nie uwierzysz, lecz niemniej prawdą 
jest, że ani jednej pustej beczki w tej 
chwili na składzie nie mam. Będę musiał 
dziś w nocy jedną opróżnić. Oleju zmarnuje 
mi się wiele. Now, look here, Don Enriąue, 
nie zechcesz pan przecież mojej krzywdy.

— Dobrze — dopłacę dziesięć funtów — 
odpowiedział tamten przez zaciśnięte zęby.

— A więc interes skończony!
Młody cudzoziemiec odetchnął głęboko.
— Jutro zatem? rzekł.
— Jutro !
— O której godzinie?
— O wpół do pierwszej w nocy. Ludzi 

potrzebnych sam pan dostarczysz ?
— Tak.
— Jesteś ich pan zupełnie pewnym?
Don Enrique podniósł głowę zdziwiony.
— Pewnym ? powtórzył. Wszakże to 

nasi Kubańezycy!
Dawid Edgerley nie zdawał się prze­

konanym siłą tego argumentu.
— Zapewne — rzekł — zapewne. Ale 

zawsze — są to ci, którzy zostaną!
Tamten odpowiedział mu tylko spojrze­

niem — poczem trzęsąeemi się jeszcze trochę 
rękoma zamknął złoto do szkatułki i goto­
wał się do wyjścia. — Edgerley zatrzymał go.

— Wypij pan szklankę piwa.
— Dziękuję. Poproszę tylko o wodę.
Agent poszedł ku drzwiom, otworzył je

i zawołał przeciągle :
—  Boovy! Whisky and water.
Za chwilę mały krumanik wniósł na 

zaśniedziałej cynowej tacce dwie niedomyte 
szklanki, brunatny cooler, czyli gliniany, pę-

do kościołów ewangelickich , to mają być 
poddane kontroli rządu, zwoływane kilka razy 
na rok synody, dalej zniesione patronaty o- 
sób prywatnych, wreszcie do zawiadywania 
mieniem parafii mają być utworzone komi­
tety, które będą wypłacały pastorom pensy? 
w stosunku, pobieranych pensyj przez ducho­
wieństwo katolickie.

Świeżo przyjęta przez Radę państwa 
nowa ustawa o samorządzie miejskim wzmac­
nia wpływ administracyi państwowej na in- 
stytucye autonomiczne, oraz zawiera pewne 
ograniczenia praw obywateli wyznania moj- 
żeszowego , tak co do ilościowego stosunku 
radnych, jak co do zajmowania urzędów 
miejskich. Podnoszono również kwestyę na­
dania obecnym wydatkom, łożonym przez 
miasta na cele sanitarne i edukacyjne, cha­
rakteru obowiązującego , ale większość rady 
uchwaliła utrzymać obecny charakter fakul­
tatywny.

K R O N I K A

Lwów, 7 czerwca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi para­
fialnemu w Demni, w powiecie źydaczowskim, 
na wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi 
w kwocie 50 zł.

— Ż dyrekcyi poczt i  telegrafów.
Z dniem 1 czerwca otwarte zostały na czas tego­
rocznego sezonu kąpielowego dla użytku po­
wszechnego, stacye telegrafu: Szczawnica, Żegie­
stów zdrój, Rymanów zdrój, z ograniczoną służbą 
dzienną, zaś Krynica z przedłużoną służbą do 
godziny 10 wieczór.

— Strzelanie królewskie. Tradycyjna 
uroczystość Towarzystwa strzeleckiego we Lwo­
wie, obiór króla kurkowego, rozpoczęła się w 
niedzielę solennem nabożeństwem w kościele OO. 
Franciszkanów o godzinie 11 przed południem. 
Po południu zgromadzili się członkowie Towa­
rzystwa strzeleckiego w ratuszu, zkąd pojechali 
do mieszkania króla Bratkowskiego na ulicę Ły­
czakowską. Ztamtąd wraz z królem udali się na 
Strzelnicę. Tu powitali ich gromkim okrzykiem 
Sokoły i przy dźwiękach „Harmonii" weszli 
wszyscy do sali. Naprzód szedł tarczarz z tarczą 
królewską — za nim chorąży p. Platowski z sta­
rodawną chorągwią w asystencyi 2 wydziało­
wych — za nimi prezydent p. Mochnacki z pre­
zesami towarzystwa pp. Michalskim i Dzikow­
skim — dalej krói w asystencyi marszałków 
lir. Szembeka i Schumana, a pochód zamykali 
strzelcy i Sokoły w imponującej liczbie.

Gdy się w sali ustawiono, zdjął król in­
sygnia swej godności — i ogłosił bezkrólewie. 
W tej chwili marszałek hr. Szembek wręczył 
od siebie, jako dar, srebrną laskę marszałkow­
ską. Laska ta, wysokiej wartości, zrobiona jest 
zupełnie na wzór laski krakowskiej. Szczyt trzy­
many w stylu gotyckim — a na samym szczy­
cie umieszczono prześlicznie wykończonego kurka- 
Wysokość laski dochodzi 1 metra i 60 ctm. Na 
lasce widnieje napis : „Marszałek hr. Szembek 
ofiarowuje Towarzystwu strzeleckiemu 5 czerwca

katy , z wązką szyjką dzbanek, w jakich tu 
zwykle wodę trzymają i butelkę whisky.

Gospodarz chciał nalać z tej ostatniej 
gościowi, ale ten wstrzymał go gestem. Sam 
więc sobie tylko pół szklanki napełn ił, do­
prawił wodą i skinął głową:

— Tchin, tchin! (czin, czin) — rzekł — 
posługując się tą sakramentalną w koloniach 
pobudką przy kieliszku.

Ale Don Enrique udał, że tego nie 
słyszy. Duszkiem wypił szklankę wody i 
wydobvł paczkę cygaretek:

— Zapalisz pan?
Anglik przyjął bez wahania. Był on 

jednym z tych, którzy na drobiazgowe ozna­
ki ludzkiego szacunku lub nieszacunku pa­
trzą filozoficznie.

Milczeli znowu. Edgerley pił powoli; 
przypatrując się z pod oka swemu gościowi, 
który chodził po wązkim pokoju z rękoma 
w tył założonemi, puszczając wielkie kłęby 
dymu, i widocznie starając się zapanować 
nad drgającern w nim jeszcze wzburzeniem,

Praca ta nie była daremną, bo gdy 
w kilka minut potem ukazał się we drzwiach 
faktoryjnego domu, wiodących na ulicę, ry -! 
sy jego miały ten wesoło - dobroduszny wy­
raz, jakim chwytał za serca mieszkańców 
Santa Isabeli. Każdy, spojrzawszy na niego, 
byłby przysiągł, że poczciwy ten chłopiec 
wychodzi z kawalerskiej pogadanki przy 
szklance o kobietach i miejskich nowinkach.

Oczekującemu na niego przed domem 
murzynkowi oddał Don Enrique szklankę, 
sam zaś ręce w kieszenie w łożył, w prawo 
i w lewo w rozchodzące się ztąd ulice spoj­
rzeniem rzucił, i pogwizdując, trzecią wprosi 
przed siebie ruszył.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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1892“. Za dar ten podziękował serdeczną, prze­
mową prezes p. Michalski.

Następnie p. Ihnatowicz w pięknej z wer- 
Wą wygłoszonej mowie podniósł zasługi ustępu­
jącego króla około rozwoiu Towarzystwa, które 
2a obecnego panowania doszło do niebywałego 
rozwoju i wręczając mu medal pamiątkowy — 
Wzniósł okrzyk na cześć króla.

Rozpoczęto strzelanie królewskie. Rierw- 
szy strzał dał ustępujący król p. Bratkow­
ski, drugi hr. Szembek, trzeci p. Michalski, — 
Potem strzelali Sokoły czescy i polscy.

Zebranie dzisiejsze było co do ilości osob 
rzeczywiście imponujące, a serdeczny nastrój, 
jaki wśród zgromadzonych panował, dodawał 
Zebraniu jeszcze więcej uroku. Prześliczny był 
też widok zgromadzonych, bo wśród mnóstwa 
Sokołów widzieć można było wielu strzelców w 
polskich strojach. Wśród gości były i panie. 
Wiele gości wpisało się w księgę pamiątkową 
Towarzystwa.

— Henryk Sienkiew icz bawi w Karls­
badzie.

— Z Uniwersytetu. Pp. R. A. Lożań- 
ski z Sambora i O. Wasser ze Lwowa, otrzy­
mali stopień doktorów praw w Uniwersytecie 
lwowskim.

— Z „Rodziny". Wydział centralny tego 
Towarzystwa udzielił Julii Futyma, uczennicy 
Yl klasy szkoły św. Anny we Lwowie, stypen- 
dyum o rocznych 60 zł.

— Rektorem Uniw ersytetu Jagiel­
lońskiego na rok szkolny 1892/3 wybrany 
został jednomyślnie dr. Stanisław Madeyski, 
profesor prawa cywilnego austryackiego na wy­
dziale prawnym tegoż Uniwersytetu, poseł sej­
mowy i deputowany do Rady państwa.

Zaraz po dokonanym w dniu 4 b. m. wy­
borze udali się wszyscy koledzy wyborcy do 
■willi p. Madeyskiego na Woli, aby go o wy­
borze zawiadomić i powinszować zaszczytnej go­
dności.

Imieniem kolegów złożył życzenia w bar­
dzo pięknem przemówieniu rektor ks. prałat i 
posał dr. Chotkowski; na życzenie nie mniej 
serdecznemu słowy odpowiedział, dziękując, nowy 
Hec,tor Magnificus.

f  Zmarli W ostatnich dniach: w No­
wem siole, koło Kulikowa, ks. Seweryn Woj­
no w s k i ,  g. k. proboszcz, emigrant z Chełm­
skiego, w 48 roku życia a 23 roku kapłaństwa.

W Samborze, Stefan J a w o r s k i ,  b. ka­
pitan piechoty, uczestnik bitew pod Solferino i 
Magento.

W Pradze, emeryt, prof. psychiatryi i b. 
dyrektor zakładu obłąkanych w Pradze, Jakób 
F is  chi ,  w 79 roku życia. Zapisał on 90.000 
zł. na cele dobroczynne.

—  Kradzież. W poniedziałek Zielonych 
Świąt skradziono Fr. Rylskiemu, czeladnikowi 
rymarskiemu, zatrudnionemu u p. Rozdoła, sre­
brny zegarek kieszonkowy remontoar o trzech 
kopertach, mający 15 rubinów, oznaczony na 
Wewnętrznej środkowej kopercie liczbą 420001, 
przedstawiący na tarczy cyfrowej oprócz godzin 
także i tarczę sekundową w dolnej, zaś światło 
księżyca na tle niebieskiem w górnej połowie ; 
nadto zaś na około cyfr godzinowych — 31 dni 
miesiąca — jako kalendarz. Kradzieży zegarka 
dokonano w pobliżu placu gimnastycznego w 
parku stryjskim między godziną 6 a 7 po połu­
dniu w pośród nader licznego natłoku publiczno­
ści, przez niewiadomego złoczyńcę.

— Zamach samobójczy. W niedzielę 
po południu usiłował odebrać sobie życie Jerzy 
F., 18-letni syn adwokata krajowego w Brzozo­
wie, mieszkający we Lwowie, w domu swego 
stryja, wystrzałem z dubeltówki. Chorego, któ­
rego rana nie jest niebezpieczną, zostawiono w 
kuracyi domowej Przyczyną zamachu były wy­
mówki, czynione młodzieńcowi z powodu wstrętu 
do nauki szkolnej.

— Z obserwatoryum C. k. Szkoły Po-' 
litechnicznej we Lwowie, dnia 7 czerwca 1892 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegych 3 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 czerwca do 12 w południe 
dnia 7 czerwca b. r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne 
(77 proc. wilg. względnej), opad deszcz, wyso­
kość opadu 7,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-18,4°C., najwyższa —(—31,0°C. dnia 5czerwcaw 
południe, najniższa —|—9,0"C. dziś nad ranem.

W niedzielę po południu i dziś rano padał 
deszcz, zresztą była pogoda.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm

Prognoza na dobę 8 czerwca 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku północny, co do siły słaby śre­
dnia temperatura doby pozostanie około-j-lUC., 
stan nieba będzie lekko zachmurzony, a względna 
Wilgotność powietrza podniesie się do 80 proc.; 
opad deszcz chwilowy.

— Zmiana własności. Dobra Ilału- 
szczyzna koło Radruża, w powiecie rawskim, 
nabyła od p. Maryi Zakrzewskiej księżna Pau­
lina Ponińska.

.Gazeta Lwowska" z dnia 8 1

— Pożar. W Wierzblanach, w powiecie 
kamioneckim, spłonęło 15 zagród włościańskich 
do szczętu wraz z zapasami, oraz szkoła ludo­
wa zcałem urządzeniem. Szkoda wynosi 10.000 
zł. w małej tylko części ubezpieczona.

— Klęska pożaru nawiedziła w dniu 
29 z. m. miasteczko Kopeczyńce. Około 90 do­
mów mieszkalnych i przeszło 50 budynków eko­
nomicznych leży w gruzach, około 200 rodzin 
najuboższej przeważnie ludności miasteczka bez 
dachu i chleba, cały dobytek stracony, gdyż 
pożar szerzył się z gwałtownością tak wielką, 
że życie tylko ratować należało. Głód i nędza 
czeka nieszczęśliwych. Ratunek natychmiastowy 
niezbędny. Komitet ratunkowy odzywa się do 
wszystkich szlachetnych z prośbą o natychmia­
stową pomoc w pieniądzach, artykułach żywno­
ści, odzieży, aby przynajmniej na razie przynieść 
ulgę biednym w nieszczęściu.

— Zuchwało morderstwo popełniono 
w sobotę ubiegłą w Wiedniu, w dzielnicy Neu- 
bau, w biały dzień. Nieznany sprawca wyzyskał 
chwilę, w której wdowa Sollular sama była w 
sklepie, zażądał, by mu sprzedała zegarek, a 
gdy się odwróciła, zadawszy jej cios gwałtowny 
siekierą, zabrał kilkanaście kosztownych zegar­
ków i umknął.

Morderca znikł bez śladu. Policya za schwy­
tanie sprawcy wyznaczyła 300 zł.

— Katastrofa w Przybram ie. Wia­
domość, jakoby wszyscy górnicy, którzy w czasie 
katastrofy w kopalniach doznali skaleczeń, po­
marli w szpitalu, jest wedle sprawozdania sta­
rostwa w Przibram, nieprawdziwa. Z 11 skale- 
szonyeh, przyjętych do szpitala, 10 przyszło już 
zupełnie do zdrowia i opuściło szpital; jeden po­
zostaje jeszcze w kuracyi. Nie umarł zaś w szpi­
talu żaden.

Do poniedziałku wieczorem wydobyto z szy­
bów : Wojciecha, Franciszka Józefa i Anny, 
razem 286 trupów. W ogóle, jak dotychczas 
obliczono, poniosło śmierć 3-32 górników. Jest 
jednak obawa, że znajdzie się jeszcze więcej 
trupów. Ogółem przypuszczają, że straciło życie 
około 400 ludzi.

— Cukrownia Wł. hr. Branickiego w 
Sieniawie, w pow. wasylkowskiin, padła 30go 
z. m. ofiarą pożaru. Fabryka ta, zbudowana w 
r. 1860, przerabiała 3000 berkowców buraków 
i produkowała rocznie 170.000 pudów mączki.

— Kanarki gadające. Ornitolog, dr. 
Karol Russ, opowiada w poświęconym przedmio­
towi temu artykule, o łatwości, z jaką niektóre 
kanarki powtarzają dźwięki ludzkiej mowy. 
Wgroku 1883 widział on u żony radcy tajnego 
Griiber w Berlinie, kanarka, który naśladował 
natychmiast wszystko, co posłyszał, z wielką do­
kładnością. Ptaszek nie odznaczał się żadną cechą 
zewnętrzną od innych tego gatunku. W r. 1885, 
będąc sędzią na międzynarodowej wystawie pta­
ków w Kopenhadze, tenże uczony słyszał kauarka 
gadającego. W roku następnym podziwiał taki 
sam okaz w Waake, pod Getyngą, u żandarma 
w Gronau i w Górtz u niejakiego Sckiillera. 
Kanarki takie niechętnie produkują się wobec 
osób obcych, mowa ich jest przeciągła, podobna 
do śpiewu i naturalnie repertuar słów bardzo 
szczupły, jak u gadających papug.

— K radzież.... brody. Niejakiego G., 
czeladnika krawieckiego w Berlinie, obdarzyła 
natura niezwykle piękną, jedwabistą, wielką 
brodą. W tych dniach w jednej z restauracyj 
na Oranienbiirgerstrasse, czeladnik ten zawarł 
znajomość z dwoma bardzo wesołymi towarzysza­
mi kieliszka, którzy stawiali rozmaitego rodzaju 
napoje, dopóki krawczyk nie zasnął twardo, 
upojony alkoholem. Niezwykle smutne było obu­
dzenie się G., który ocknął się pod wpływem 
chłodu, dokuczającego mu w podbródek. Jedno 
spojrzenie w lustro objaśniło go, iż miał do czy­
nienia z rzezimieszkami, którzy obcięli i przy­
właszczyli sobie jego piękną, jedwabistą brodę, 
bądź co bądź przedstawiającą wartość kilku 
marek.

— Podwodna łódź. Jerzy Baker z 
Chicago wynalazł łódź, która płynie z szybko­
ścią dziesięciu mil na godzinę na dowolnej głę­
bokości pod wodą. Łódź, mogąca pomieścić trzech 
ludzi i pewną ilość torpedów i przyrządów wy­
buchowych, ma kształt grubego cygara z ostrym 
końcem i przypłaszezonemi bokami. Długość jej 
wynosi 40 stóp, głębokości 14 stóp, szerokości 
9 stóp. Poruszana jest na powierzchni wody 
parą, pod wodą zaś -- elektrycznością. Czynio­
ne z nią próby wypadły pomyślnie.

— Poskram ianie fal m orskich. Ze
statku „Peiho“, należącego do kompanii francu­
skich parowców Messageries maritimes, podczas 
cyklonu, który szalał przed paru miesiącami na 
oceanie indyjskim w pobliżu św. Maurycego, 
czyniono próby z sączeniem oliwy na powierz­
chnię wód. Barometr spadł od 4 do 8 po połu­
dniu z 739 na 732 mm., siła wiatru była tak 
wielka, iż piętrzyła istne góry bałwanów, wów­
czas kapitan Troeme przedsięwziął próby przy 
pomocy worków z pakułami przesiąkniętemi o- 
liwą, które spuszczano na morze. Skutek był 
zadziwiający. Na przestrzeni 30—35 metrów 
fale uspokoiły się zupełnie. Worków było dwa 
od strony wiatru. Konsumcya oliwy wynosi 10 
kilogramów na godzinę. O ósmej burza zaczęła 
się uspokajać, barometr począł się podnosić, o 
północy można się już było puścić w dalszą

Jzerwca 1892.

drogę. Nazajutrz o 3 po południu „Peiho" przy­
był do Port-Louis bez uszkodzenia.

— Y anderb ilt, wielki król kolejowy, 
utracił w tych dniach 21-letniego syna, pobie­
rającego nauki w Yale College, w Nowym Jor­
ku. Milioner ma jeszcze trzech synów.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp

„Nowiny literackie" podawane przez 
księgarnię H. Altenberga (nr. 9 i 10) mieszczą' 
na wstępie piękny wiersz Szczęsnej „Powitanie 
Sokołom." Dalej obszerniejszą receDzyę ostatnie­
go poematu Wojciecha hr. Dzieduszyckiego p, t. 
„Anioł." Recenzent nazywa ten poemat „dzie­
łem prawdziwego natchnienia, sokolim lotempo 
szlakach poezyi narodowej. Jest to, — powia­
da, — płód umysłu wszechstronnego, który nie 
zwykł poprzestawać na obserwacyi maluczkich 
szczegółów życia , — który łączy rozprószone 
ogniwa w łańcuch przyczyn i skutków, z pre- 
inis dobywa wnioski, z szczegółów buduje ory­
ginalnie obraz całokształtu bytowego." — W 
„Przeglądzie wydawnictw" omówione są dalej 
następujące utwory: „Jan Dhasp" powieść
Edmunda Chojeckiego. „Gdzie szczęście® Gaus- 
serona, przekład J. K. Potockiego. „Listy z 
Ameryki" Dunikowskiego, znane czytelnikom 
Gazety Livowsl:iej, gdzie najprzód były dru­
kowane. „Szkice ekonomiczne i filozoficzne" 
Stanisława Krusińskipgo. „Syberya" Kennana. 
Bibliografia najnowszych wydawnictw zamyka 
ten obfity treścią i zajmujący a starannie wy­
dany zeszyt Nowin.

Koncert wczorajszy na pomnik Chopina, 
udał się świetnie pod względem artystycznym i 
bardzo dobrze pod względem materyalnym. Naj­
główniejszy punkt programu — gra p. Doma­
niewskiego, był produkcyą olśniewającą. Znany
nam dotychczas tylko z imienia pianista, okazał
się wirtuozem pierwszorzędnym, olbrzymią te­
chniką rozporządzającym, pełnym smaku. Tylko 
z największymi można go porównywać: z Tau- 
sigiem, D’Albertem, Paderewskim....

Produkcye naszych sił miejscowych były 
bardzo piękne. Panie: Pawlikówna i Gracka-
Krzyżanowska miały wielki sukces. Panna
Setmajerówna oraz pp.: Wolfsthal i Sladek, za­
służyli na całe uznanie. „Lutnia" śpiewała wy­
bornie i orkiestra dzielnie się spisywała. Bliższe 
szczegóły o całym koncercie zamieścimy w jak 
najkrótszym czasie.

GŁOSY PUBLICZNE.

Podziękowanie.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Czortko- 

wie, składa niniejszem publiczne podziękowanie 
WPani Erazminie Schattauerowej, za darowanie 
domu, wartości 5000 zł., na szkołę żeńską w 
Czortkowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Czortkowie, dnia 19 maja 1892.

Przewodniczący c. k. starosta 
Niewiadomski.

Jubileusz „SoMf l i is M .
W historyi naszego grodu zapisała się 

w ubiegłych dniach Zielonych Świąt jedna 
z świetniejszych k a rt: jubileuszu dwudziesto­
pięcioletniej działalności „Sokoła" naszego, 
który dał w kraju pierwszy przykład za­
kładania stowarzyszeń girnnastjmznych, w 
naszym wieku nerwowego osłabienia i skar­
lenia fizycznego, tak bardzo potrzebnych. 
Uroczystości miały przebieg nadzwyczaj pię­
kny; przy zewnętrznej świetności i serde­
cznym nastroju licznych uczestników Soko­
lego zjazdu ze wszystkich stron kraju i z 
poza jego granic, przez cały czas i wszędzie 
panował spokój, ład, porządek, wszędzie u- 
jawniało się wysokie poczucie obywatelskiej 
godności, który prawdziwy zaszczyt sokolej 
braci przynosi.

Uroczystości rozpoczęły się w sobotę 
po południu. W myśl odezwy prezydenta 
miasta, mieszkańcy Lwowa przyozdobili, o 
ile kto mógł, domy,swoje Hagami, a że z 
powodu Zielonych Świąt tradycyjnym zwy­
czajem umajono progi domów, więc miasto 
przybrało strój w całem tego słowa znacze­
niu świąteczny. Liczne rzesze publiczności 
wyruszyły mimo skwaru słonecznego, już oko­

ło godz. 2 w południe ku głównemu dworcowi 
kolei państwowych, ażeby witać „Sokołów", 
przybywających rozmaitemi pociągami ze 
wszystkich stron kraju. Obok budynku kole­
jowego, po lewej stronie, wytyczono maszta­
mi wspaniale przybranemi, wielkie koło po­
witalne, w którem miały gromadzić się je­
dna po drugiej drużyny sokole. Członkowie 
lwowskiego „Sokoła" w liczbie około czte­
rystu, w pięknych swoich mundurach, utwo­
rzyli łańcuch dokoła placu, a za łańcuchem 
ustawiły się tłumy publiczności, które z ka­
żdą chwilą coraz bardziej rosły. Pierwsze 
rzędy za strażą sokolą zajęły panie, mające 
zapasy niezmierne świeżego kwiecia. U wej­
ścia do koła powitalnego z peronu wznosiła 
się gustownie ubrana brama tryumfalna z 
napisem: — „Czołem!" — Na zdar!“, u 
bramy ustawiła się kapela miejskiej „Har­
monii" z jednej strony, z drugiej zaś chóry 
„Sokołów" i Towarzystwa „Echo" pod kie­
runkiem p. Miecz. Sołtysa. W środku koła, 
u wzniesionej umyślnie mównicy, stanął za­
stęp „Sokołów" z wiceprezesem dr. Czerni­
kiem i chorążym p. Krzyżanowskim, który 
trzymał piękny nowy sztandar lwowskich 
„Sokołów", ofiarowany im przez zacne panie 
naszego grodu.

Około godziny 3eiej, przyszedł pierwszy 
pociąg, którym przybyli delegaci Towarzystw 
gimnastycznych ze Stryja i Sambora , pod 
wodzą p. Slósarskiego, z sztandarem „Soko­
ła Stryjskiego". Powitała ich kapela Har­
monii dźwiękami m azura, a p. Feliks Bień­
kowski, imieniem lwowskich Sokołów w kró­
tkiej przemowie wyraził radość z powodu 
stawienia się druhów na „srebrne gody" So­
koła lwowskiego.

Główny Zjazd rozpoczął się dopiero o- 
koło godziny 7raej wieczorem, a mimo spie­
ki słonecznej, publiczność wytrwale aż do 
tego czasu czekała, i ciągle jej na dworzec 
przypływało. Pierwszy (zwykły) pociąg z Kra­
kowa przywiózł delegatów Towarzystw gimna­
stycznych z Tarnowa, Wadowic i Podgórza — 
Krakowianie bowiem jechali osobnym pocią­
giem. Z Tarnowa przybyło 73 mundurowa- 
nyeh|Sokołów pod wodzą p. Kiesera, a sztan­
dar ich niósł p. Chylewski; z Podgórza przy­
jechało 24 z naczelnikiem Sworzeniowskim, 
i chorążym dr. Kwiecińskim, z Wadowic 
przybyło 15, pod wodzą p. Bukowskiego, z 
chorążym Wilczyńskim. Drużyny przybyłe 
wkroczyły marszem do ronda i serdecznemi 
okrzykami powitane zostały. Następny po­
ciąg przywiózł 30 Sokołów kołomyjskich 
(wódz| Mianowski, chorąży Hauser), i 64 
stanisławowskich, których prowadził naczel- 

ik Swiątkiewicz z chorążym Chowańcem. 
I tych witano serdecznie.' Dalszy pociąg 
przywiózł 38 Sokołów z Tarnopola (naczel­
nik dr. Zgórski, Chorąży dr. Trzcieniecki) 
oraz Sokołów złoczowskich i brodzkich. Za 
chwilę nadszedł pociąg z Sokołami rzeszow­
skimi (24) pod wodzą p .  Stanisza z sztan­
darem i przemyskimi, pod komendą dr. Tar­
nawskiego. Sokołów przemyskich przyby­
ło przeszło 60ciu. Tym samym pociągiem 
przyjechało 160 Sokołów krakowskich pod 
wodzą prezesa dr. Stycznia z muzyką wła­
sną i sztandarem, który dzierżył p. Mądrzy- 
kowski. Krakowskim pociągiem przybyli tak­
że Sokoły z Wielkopolski, a mianowicie oddział 
z Poznania pod wodzą p . dr. Chrzanowskiego 
z sztandarem, wszyscy w czarnych strojach 
(czamarkach) tudzież Sokoły z Pleszewa 
(strój sokoli — koszulki błękitne) z Inno- 
wrocławia, Szamotuł i Ostrowa, razem w licz­
bie 24. Na sztandarze Sokołów poznańskich 
widniało wypisane ich hasło: „Szczęść Bo­
że!" Gdy krakowscy i wielkopolscy Sokoło­
wie z krakowską muzyką na czele wkroczyli 
w koło powitalne, powitano ich gromkiemi 
okrzykami a Poznańczyków zasypano kwia­
tami.

Za Wielkopolanami przybyli Sokoły z 
Nowego Sącza w liczbie 40, z kapelą tam­
tejszej straży ochotniczej, dalej delegaci To­
warzystw gimnastycznych z Łańcuta i Jaro­
sławia.

W kilkanaście minut później stanął na 
dworcu pociąg, wiozący Sokołów czeskich. 
Już na peronie witano ich nieustającomi 
okrzykami „Na zdar!“, a gdy wstąpili do 
koła przy odgłosie marsza sokolego — okrzy­
kom nie było końca. Przybyło ich przeszło 
150, głównie z Pragi, tudzież po kilku ze 
wszystkich większych miast czeskich i mo­
rawskich — wszyscy w strojach sokolich. 
Panie przyjęły Czechów deszczem kwiatów, 
a chór śpiewaków naszych odśpiewał pieśni 
czeskie, za które Czesi serdecznie dziękowali. 
Z Czechami przybyła także w towarzystwie 
ojca „sieczna" (panna) Muchowa w stroju 
sokolim, która była przedmiotem szczegól­
niejszych owacyj. Po odśpiewaniu pieśni, 
uszykowały się drużyny sokole w zastępy, — 
na czele postawiono Czechów a za nimi Wiel­
kopolan — zaś chorążowie z sztandarami 
otoczyli mównicę, na którą wstąpił dr. Dzię- 
dzielewicz, ezłonek wydziału lwowskiego So­
koła i serdeczną przemową powitał wszyst­
kich zgromadzonych. Imieniem czeskich So­
kołów dziękował za powitanie dr. Pip- 
pi ch, starosta „Sokoła" chrudimskiego. 
W pełnej prawdziwego zapału mowie, przy-



niósł on pozdrowienie sokolstwu polskie­
mu i całemu narodowi pozdrowienie oc 
bratniego ludu’ czeskiego, życząc jak naj­
szczerszego rozwoju idei sokolej, której celem 
jest krzepienie ciała i ducha. Mowę tę przery­
wały pojkilkakroć grzmiące okrzyki: „Na zdar! “ 
a gdy dr. Pippich skończył, czteroletnia có­
reczka czcigodnego prezesa Sokoła lwowskie­
go, Irena Krówczyńska, wręczyła mówcy 
piękny bukiet, a panie znowu zasypały Cze­
chów kwiatami. Przemawiał w końcu dr. 
Chrzanowski imieniem Wielkopolan, który 
rzekł, że przybyli oni tutaj zaczerpnąć 
w uścisku bratniej dłoni otuchy do wytrwa­
nia w ciężkich warunkach bytu,  Mówcy od­
powiedziano serdecznemi okrzykami: „Szczęść 
Boże“.

O godz. pół do dziewiątej wieczorem, 
kiedy zmierzch już zapadać zaczął, ruszyli 
Sokołowie uszykowani czwórkami w pochóc 
ku miastu, z kapelą „Harmonii11 lwowskiej 
na czele, aleją kolejową, następnie ulicą 
Gródecką, Leona Sapiehy, Kopernika, pla­
cem Maryackim i ul. Teatralną. Ulice i pla­
ce, któremi przechodzili, zalegały tłumy pu­
bliczności, które witały przybyłych ciągłemi 
okrzykami, z okien rzucano kwiaty i powie­
wano chustkami. Sokoły maszerując dziarsko 
dziękowali za powitanie hasłami swojemi: 
Na zdar! Szczęść Boże! Czołem!

O godzinie 9 wieczorem stanął pochód 
przed główną kwaterą (w gmachu Szkoły 
przemysłowej) gdzie umieszczono Sokołów 
czeskich i krakowskich — resztę zaś odpro­
wadzono częściowo do lokalności „Gwiazdy11, 
częściowo do „Skały". Wielu rozeszło się do 
mieszkań prywatnych i hoteli.

Zapowiedziane na wieczór zebranie 
wspólne w Ogrodzie miejskim , nie mogło z 
powodu spóźnionej pory przyjść do skutku 
tak jak komitet sobie życzył. Po części prze­
szkodziła temu i publiczność — przeważnie 
izraelicka — która zajęła wszystkie miejsca 
przy stołach w ogrodzie restauracyjnym, tak, 
że część Sokołów, która do ogrodu przyby­
ła, nie mogła znaleść miejsca.... Tymczasem 
przybyło na dworzec główny jeszcze kilka 
pociągów, z drobniejszemi oddziałami Soko­
łów. Przyjechali mianowicie bukowińczycy 
w liczbie 20, z naczelnikiem Elsterem, stani­
sławowscy, kołomyjscy, a pociąg krakowski 
przywiózł mniejsze oddziały z Pragi Pozna­
nia, Krakowa, Łańcuta, Rzeszowa i Jarosła­
wia. Nowo przybyli weszli do miasta po go­
dzinie lOtej w nocy, pokaźnym zastępem, 
również przy dźwiękach „Harmonii" naszej, 
która wróciła tramwajami na dworzec. Pod­
czas pochodów, mimo niesłychanego natło­
ku publiczności, porządek panował wzorowy. 
Dyrekcya tramwayu z własnej inicyatywy 
zmobilizowała na dworcu kolejowym cały 
swój tabor, to też wozy przepełnione kurso­
wały ciągle z dworca do miasta i napowrót. 
Nie było najmniejszego wypadku.

Właściwe uroczystości rozpoczęły się 
w pierwszy dzień Świąt. Pogoda sprzyjała 
prześliczna. O godzinie 7 z rana zaczęli się 
gromadzić Sokoły na dworcu budowniczym 
miejskim przy ulicy Zielonej, zkąd o pół 
do 9-ej wyruszył wspaniały pochód do ko­
ścioła katedralnego. Ulice : Pańska , Batore­
go, Plac Halicki i Maryacki zaroiły się nie- 
przejrzanemi tłumami publiczności, ze wszy­
stkich okien domów dekorowanych, wyglą­
dało mnóstwo ciekawych , a maszerujących 
dzielnie Sokołów witano gorącemi okrzy­
kami i oklaskami; z okien rzucano kwia­
ty. Czoło pochodu stanowiła banderya kon­
na z 28 Sokołów, następnie szła kapela 
Harmonii, oddział honorowy Sokołów lwow­
skich , potem oddział czeski , nastę­
pnie Krakowiacy ze swoją muzyką , potem 
Wielkopolanie, dalej drużyny z Bukowiny i 
miast galicyjskich , z kapelą nowo-sądecką, 
a pochód zamknął oddział 300 Sokołów 
lwowskich. Szło przeszło 1000 Sokołów. Po­
chód zrobił wielkie i bardzo korzystne na 
publiczności wrażenie, to też okrzyki nie 
ustawały. Sokoły ustawili się dokoła kate­
dry, a do kościoła weszły tylko mniejsze 
grupy jako straż honorowa sztandarów. Ko­
ściół był przepełniony publicznością, miejsce 
w stalach zajęli członkowie reprezentacyi 
miejskiej, z których wielu wystąpiło w oka­
załych strojach narodowych, tudzież rodzice 
chrzestni sztandaru Sokoła lwowskiego.

Po Mszy świętej, którą odprawił ks. infu­
łat Zabłocki, odbył się w kaplicy „nieusta­
jącej adoracyi" chrzest sztandaru, który 
wniósł chorąży p. Krzyżanowski. Ks. infułat 
Zabłocki, wygłosiwszy piękną przemowę, po­
święcił sztandar, poczem rodzice chrzestni 
wbijali gwoździe w drzewce w następują­
cym porządku: Marszałek ks. Sanguszko z 
ks. Adamową Sapieżyną, prezydent Mochna­
cki z panią Zdzisławową Marchwicką , pre­
zes czeskich „Sokołów," dr. Józef Szajner z 
panią Edmundową Mochnacką, poseł czeski, 
dr. Pippich z panią Tadeuszową Romanowi- 
czową, redaktor p. Platon Kostecki z panią 
Marszałkiewiczową, prezes „Sokołów" po­
znańskich pan Bernard Chrzanowski z pa­
nią Michałową Michalską, dyrektor p. Zima 
z panną Eweliną Muchową z Berna, p. Ro-

manowicz z p. J. Gostyńską, dr. Styczeń, z 
Krakowa z panią Zappową, delegat p. Mi­
chalski z panią Leonową Bratkowską, dr. 
Krówczyński z panią Kazimierzową Ozarni- 
kową, wreszcie delegaci gniazd sokolskich 
p p .: Argasiński ze Stanisławowa, Chylewski 
z Tarnowa, dr. Tarnawski z Przemyśla, Gru­
szczyński z Inowrocławia, Szurek z Krako­
wa, Bubela i dr. Praszkiewicz z Kołomyi, 
dr. Zgórski z Tarnopola, Andrzejewski z Po­
znania, Matuszewski z Szamotuł, dr. Zby- 
szewski i dr. Ais z Rzeszowa, Gruszczyński 
z Bydgoszczy, Lipiński z Nowego Sącza, dr. 
Fischer z Gniezna, Nowicki z Jasła, Ślósar- 
ski ze Stryja, Ciastowski z Berlina, dr. Za­
leski z Sanoka, Nowicki z Ostrowa, Zych z 
Drohobycza, dr. Hibl z Jaworowa, dr. Szpu- 
nar z Łańcuta, dr. Wrzyszczyński z Plesze­
wa, dr. Skoczyński z Sokala, dr Michejda 
z Cieszyna, dr. Wcisło z Bochni, Trojan z 
Brodów, Adamski z Podgórza, Elster i Ko­
łakowski z Czerniowiec, Karabiński ze Zło­
czowa , wreszcie Szpetmański i Baranowski, 
jako delegaci Koła gimnastycznego nauczy­
cieli szkół ludowych.

Po odbyciu tego aktu poświęcił jeszcze 
ks. infułat Zabłocki sztandar „Sokołów" z 
Inowrocławia.

Z Katedry ruszył pochód do rynku, 
gdzie przed głównym portalem, pięknie ude­
korowanym, oczekiwała Sokołów Reprezenta- 
cya miejska. Nastąpiło „złożenie hołdu Ra­
dzie miejskiej". Wiceprezes Towarzystwa 
lwowskiego dr. Kazimierz Czarnik wygłosił 
dłuższą przemowę, w której oddał cześć Re- 
prezentaeyi miasta, za to, że prawdziwie oj­
cowską opieką otoczyła przed laty młode 
towarzystwo, które stało się dziś macierzą 
licznych gniazd sokolich w kraju.

Prezydent miasta p. Mochnacki powi­
tał „braci Sokołów" serdecznemi słowy, i po­
dziękował im za ćwierć wiekową, jak dziś 
już widać skuteczną pracę, podjętą z całem 
poświęceniem dla wzniosłego celu: odrodze­
nia fizycznego i moralnego narodu. Zarazem 
pozdrowił p. prezydent Sokołów czeskich i 
zakończył przemowę okrzykiem :

Dzielnym „Sokołom": Chwała, Sława, 
Cześć, Na zdar! Tysiączne tłumy przywtó- 
rzyły tym okrzykom z zapałem.

Starosta „Sokołów" czeskich dr. Pippich 
wzniósł następnie okrzyk: „Sławnemu gro­
dowi Lwa na zdar!" czeska drużyna sokol­
ska powtórzyła okrzyki po trzykroć, poczem 
naczelnik „Sokołów" praskich podziękował 
prezydentowi miasta za gościnne przyjęcie.

Z Rynku ruszył pochód przez plac Ka­
pitulny, ulicę Kilińskiego, Karola Ludwika, 
Jagiellońską, Trzeciego Maja, Słowackiego, 
Ossolińskich, Zimorowicza do gmachu „So­
koła". Wszędzie witano „Sokołów" radośne- 
mi okrzykami, panie z okien i balkonów po­
wiewały chustkami i obrzucały „Sokołów8 
kwiatami.

W gmachu „Sokoła" lwowskiego, prze­
ślicznie udekorowanym, odsłonięto tablicę na 
oamiątkę jubileuszu. Po stosownej przemowie 
dr. Dziędzielewicza, który oddał cześć pier­
wszym założycielom Sokoła: ś. p. Janowi 
Dobrzańskiemu, Milleretowi, Żukotyńskiemu, 
Tad. Żulińskiemu i innym, odsłonięto tablicę 
wmurowaną w główną ścianę sali gimna­
stycznej. Tablica ta marmurowa ma złotemi 
głoskami wyryty napis :

„Sejmowi krajowemu, Radzie m. Lwowa, 
gal. Kasie oszczędności, pamięci Jana Do­
brzańskiego i dr. Tadeusza Żulińskiego w 25. 
rocznicę założenia 1867 — 1892 towarzystwa 
gimnastycznego „Sokoł" we Lwowie".

Następnie imieniem Czechów przema­
wiał redaktor „Sokola" czeskiego dr. Schei- 
ner z Pragi, życząc sokolstwu polskiemu jak 
najpomyślniejszego rozwoju. Mowę tę przy­
jęto z entuzyazmem.

Z gmachu „Sokoła" wyruszono już nie 
pochodem, lecz mniejszemi grupami na 
Strzelnicę miejską, gdzie „Sokoł" lwowski 
podejmował bratnie drużyny z Wielkopolski. 
Czech i z reszty kraju. W ogrodzie zasta­
wiono obficie jadłem i napojem ogromne 
szeregi stołów. Dwa były piękne monaenta 
tego zebrania. Pierwszy, gdy przybył czczo­
ny powszechnie prezes dzisiejszy, dr. Krów­
czyński, którego serdecznie witano, niemal 
unosząc na rękach; drugi moment, gdy przy­
byli Czesi gromadą. Zgromadzeni już Soko­
ły nasi powitali ich grzmiącem: „Na zdar!"
Oni nawzajem odkrzyknęli: „Czołem!" po­
czem z wojskową karnością wysłuchali „roz­
kazu dziennego" od swego naczelnika i po­
tem dopiero zasiedli do stołów.

Szereg toastów rozpoczął prezydent 
miasta na cześć i pomyślność wszystkich 
Sokołów słowiańskich, w ręce przybyłych 
do Lwowa reprezentantów. Następnie prze­
mawiali: p. Tadeusz Romanowicz, na cześć 
Sokołów z nad Wisły i W arty, dr. Prager 
(z Pragi), który podniósł ideę braterstwa, 
p. Chrzanowski (z Poznania), dr. Styczeń 
(z Krakowa), na cześć Lwowa, w ręce jego 
Reprezentacyi, pan Stańko Panajotow (Buł­
gar) słuchacz uniwersytetu , który zapewnił, 
że młodzież bułgarska krząta się około stwo­
rzenia własnego gniazda sokolego; dr. Ma­
łachowski Godzimir ze Lwowa, na cześć So­
kołów morawskich. Mówili dalej: pan Mi­
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chejda z Cieszyna, dr. Tarnawski z Przemy-
m yśla, dr. Bastitz z Czech i Staszczyk 
z Krakowa, a w końcu poeta Stanisław 
Rossowski, wzniósł wierszem toast: Zdrowie 
nieobecnych! którzy z rozmaitych powodów 
przybyć nie mogli.

W niedzielę po południu odbyło się w 
sali „Sokoła" zgromadzenie delegatów To­
warzystw gimnastycznych. Zagaił je prof. dr. 
Leonard Piętak, wyrażając radość z powodu 
postępu idei sokolej. Przewodniczącym wy­
brano dr. Stycznia z Krakowa i załatwiono 
porządek dzienny. Z powodu nawału mate- 
ryału sprawozdanie z tych obrad musimy 
odłożyć do jutra.

Nad wieczorem podczas prześlicznej po­
gody odbył się świetny festyn na Wysokim 
Zamku, a wieczorem uroczyste przedstawie­
nie w teatrze hr. Skarbka. Amfiteatr był 
pięknie ubrany festonami i girlandami kwia­
tów, oraz herbami, a u powały sali zwie­
szał się olbrzymi sokół, gustowne dzieło 
sztuki dekoracyjnej. Miejsca w teatrze zajęli 
Sokoły i publiczność w strojach balowych. 
Przedstawienie rozpoczęło sią uwerturą Ros­
siniego (z „Wilhelma Telia") odegraną przez 
kapelę 30 p. p. pod batutą p. Rolla , na­
stępnie połączone chóry „Sokoła," „Lutni" 
i „Echa" odśpiewały kantatę M. Sołtysa. 
Starannie odegrany przez naszych artystów 
drugi akt dramatu Bełcikowskiego „U ko­
lebki narodu" wywarł wielkie wrażenie. 
Czesi, słuchali z ogromnem zajęciem i czę­
sto wołali: Yiborne! (Doskonale!) Wraże 
nie wzrosło po odegraniu fragmentu z „Kon­
federatów barskich" Mickiewicza (kazanie 
ks. Marka), tudzież „Zaręczyn Zosi" obrazu 
na tle „Pana Tadeusza," który wywołał za­
pał ogromny. Polonez układu p. Gasińskie- 
go odtańczony przez cały personal naszej 
sceny, podobał się niezmiernie. Przedsta­
wienie zakończył obraz z żywych osób, we­
dług pomysłu rzeźbiarza Romana Lewan­
dowskiego, przedstawiający „Apoteozę So­
koła." Odsłaniano go kilkakrotnie.

Po teatrze część gości czeskich udała 
się do „Koła literacko-artystycznego" część 
zaś do tutejszej „Besedy czeskiej" na wie­
czerzę.

W  ciągu niedzieli nadeszło mnóstwo 
listów i telegramów do „Sokoła" lwowskie­
go z gratulacyami, przeważnie z Czech, da­
lej od Sokołów polskich z Chicago, z Za­
grzebia i t. d.

I drugi dzień uroczystości „Sokoła" 
przeszedł świetnie, szczególnie dzięki nad­
zwyczaj sprzyjającej pogodzie. Niebo przy­
słonięte lekkiemi powłokami chmur, dało 
Sokołom pożądany chłód, w którym kulmi­
nacyjny punkt programu : „ćwiczenia na boi­
sku" doskonale odbyć się mogły. Z rana zwie­
dzali Sokoły grupami nasze miasto, między 
innemi Wystawę Sztuk Pięknych, bez opłaty 
wstępu, część zaś (w liczbie 600) odbywała 
generalną próbę z popisów gimnastycznych 
za parkiem Kilińskiego.

W południe odbyła się w sali Kasyna 
miejskiego uczta na cześć Wielkopolan, urzą­
dzona za inicyatywą literatów i dziennikarzy. 
Zaproszono też Szlązaków i Czechów. Do 
stołów zasiadło 150 osób. Na powitanie wrę­
czyła Wielkopolanom córeczka państwa Rie- 
dlów bukiet wspaniały, z dedykacyą: od 
dziatwy polskiej. Wznoszono liczne toasty, 
pierwszy dr. Pomianowski, jako prezes ka­
syna, następnie dr. Wład. Dulęba, dr. Lilien, 
Władysław Bełza (wierszem) dr. Kozierow- 
ski (po czesku „na zdar!" Czechom) i Mi­
chalski. Dziękował gorąco p. Chrzanowski z 
Poznania za serdeczne braterskie przyjęcie. 
W końcu przemawiał p. Tad. Czapelski lite­
rat dziękując Wydziałowi kasyna za odstą­
pienie lokalu dla gości.

Najświetniejszym momentem uroczysto­
ści były ćwiczenia gimnastyczne na boisku 
za parkiem Stryjskim. Olbrzymie trybuny i 
loże dokoła czworokątnego boiska zajęła 
szczelnie publiczność. Widzów śmiało można 
liczyć na 10.000. W lożach zajęli miejsca 
J .E.  Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, j. E. 
Marszałek krajowy, ks. Eustachy Sanguszko, 
członkowie Rady miejskiej z prezydentem p. 
Mochnackim na czele. Wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa były reprezentowane. Ćwiczenia 
rozpoczęły się punktualnie o godz. 5 po południu 
pod komendą naczelnika p. Durskiego, który 
zajął mniejsce na podwyższeniu. Na boisko i 
wyruszył z osobnego dziedzińca dla publicz­
ności zakrytego, wspaniały pochód, złożony 
z 600 gimnastyków, uszykowanych czwórka­
mi, w trykotowych strojach gimnastycznych 
i białych koszulkach bez rękawów. Na czele 
szedł oddział czeski. Po wykonaniu marszów, 
podziału na zastępy, odbyto t. zw. ćwicze­
nia wolne (gimnastyka szwedzka) znakomicie. 
Kiedy na komendę zbite szeregi rozskoczyły 
się tak, ażeby gimnastyk każdy miał wolną 
dokoła siebie przestrzeń na długość ramie­
nia, pokryło się całe boisko niby pionami 
ogromna szachownica, a następnie wszyscy, 
jednocześnie, z dziwną precyzyą wykonywali 
jedne i też same ewolucye przy dźwiękach 
muzyki umyślnie do tego skomponowanej: — 
widok był rzeczywiście nadzwyczaj zajmu-1 
jący. Każdą ewolucyę publiczność przyjmo­

wała rzęsistemi oklaskami, a Czechów gdy 
maszerowali przez boisko witano ze wszyst­
kich trybun okrzykami „Na zdar!"

Nastąpiły potem ćwiczenia z zakresu 
wyższej gimnastyki, w której czescy goście 
okazali ogromną biegłość, zręczność i siłę, 
również Wielkopolanie, a i nasi Sokołowie 
w tyle za nimi nie pozostali. Niezmiernie 
zajmującemi były „piramidy z ciał ludzkich 
budowane przez Sokołów krakowskich" a na­
stępnie ślicznie zaaranżowane ćwiczenie lwow­
skich Sokołów „z maczugami" pod komendą 
p. Cenara. Pochodami i marszami zakończy­
ły się te popisy, które imponujące wywarły 
wrażenie. Komendantów Sokołów czeskich 
dr. Schemeca i dr. Pragera obrzucono kwia­
tami.

Po ćwiczeniach ruszyli gimnastycy w 
strojach sokolich w znakomicie uformowanym 
pochodzie do miasta, przez ulice zapełnione 
nieprzejrzanemi tłumami publiczności.

Ostatnim punktem programu było przy­
jęcie Sokołów przez Radę miejską w ratu­
szu. Wspaniale ubrana sala ratuszowa i cała 
amfilada salonów, łącznie z mieszkaniem pre­
zydenta, zapełniły się około godziny 9 Soko­
łami, oraz zaproszonymi gośćmi. Panie za­
jęły miejsca na jednej galeryi w wielkiej 
sali, na drugiej przygrywała „Harmonia." 
Podczas przyjęcia odbył się akt przytwier­
dzenia szarfy czeskiej do sztandaru „Sokoła" 
lwowskiego. Wniesiono sztandar, a prezy­
dent miasta otoczony naczelnikami wszyst­
kich drużyn sokolich, oznajmił, że panie cze­
skie ofiarowały Sokołom naszym szarfę na 
pamiątkę jubileuszu. Szarfa składa się z 
dwóch wstęg jedwabnych białej i szkarła­
tnej suto złoconych z napisem : „ Ved' syny 
polsko k'zawodu — pro naród, vlast a swo­
bodni11 (Wiedź syny polskie do celu, za na­
ród, ojczyznę i swobodę!) Szarfa spięta jest 
wielką złotą gałązką lipową, służącą jako 
sprzączka do przytwierdzenia na drzewcu 
sztandaru. Na złotej wstędze opasującej ga­
łązkę wyryte są słowa: „Sokolu hooskemu
venui pani a divky ceske.c‘

Starosta praskiego „Sokoła8 dr. Visek 
wypowiedział następnie entuzyastyeznie przy­
jętą mowę, i odczytał list od pań cze­
skich do Sokołów siostrzanej Polski, zawie­
rający zapewnienia szczerej sympatyi dla idei 
sokolej.

Wiceprezes „Sokoła" lwowskiego dr. 
Czarnik złożył serdeczne podziękowanie pa­
niom czeskim za drogocenny upominek w 
ręce dr. Yiseka, wśród grzmiących okrzyków 
kilkuset zgromadzonych Sokołów. Około pół 
do 12 w nocy zaczęto się żegnać i rozcho­
dzić.

W ten sposób zakończyły się piękne 
dni uroczystości sokolich we Lwowie. Część 
przybyłych zaczęła się rozjeżdżać wczoraj- 
szemi wieezornemi pociągami, i dzisiejszemi 
porannemi, część zaś ndała się dziś rano na 
wycieczkę do Oleska i Podhorzee.

Bank krajowy Królestwa G alicyi I Lo- 
dom eryi z W ielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Stan z dniem 31 maja 1892.

Asygnaty, czeki 1,015.889 zł. 39 et., 
wkładki oszczędności 980.566 zł. 26 ct. Emi- 
sye: a) 41ji procentowe listy zastawne
20.536.800 zł. i. w. b) 5 proc. obligacye 
komunalne 1,350.000 zł. i. w. Razem
21.886.800 zł. i. w.

Wystawa róż, kwiatów i napoi owo- 
cowo-iniodowych. Przy sposobności mają­
cej się zebrać w czerwcu b. r. rady ogólnej 
„Zjednoczonego galicyjskiego Towarzystwa 
dla ogrodnictwa i pszczelnictwa", postanowił 
zarząd centralny tegoż Towarzystwa urządzić 
wystawę róż, roślin ozdobowych i pokojowych, 
tudzież napoi owocowo-miodowych we Lwowie.

Korzyści, jakie z tej wystawy dla kraju 
naszego wyniknąć mogą, są znaczne, gdyż 
za róże, kwiaty, rośliny ozdobne i napoje 
wysyłamy dotąd wiele grosza za granicę, a 
mamy to silne przekonanie, że wystawa ta 
okaże, iż także u krajowych producentów 
można z dobrym skutkiem odnośne potrzeby 
zaspokajać.

Z powodu niedającego się z góry prze- 
i widzieć czasu najobfitszego kwitnienia róż 
j w tym roku, ogłosimy termin otwarcia wy- 
■ stawy dopiero tydzień lub dwa tygodnie na­
przód, w każdym jednak razie wystawa ta 
odbędzie się w drugiej połowie czerwca.

W sprawach tak wystawy jak Towa­
rzystwa dotyczących, należy się odnieść do |
sekretarza Towarzystwa : St. Lachowskiego, 
Lwów, ul. Poniatowskiego nr. 1.

GOSPODARSTWO IH A N D E I



Targ zboiowy.
Dnia 7 czerwca 1892.

Lwów, pszenica 9 — do 910,  żyto
7*80 do 815, jęczmień 6'— do 7 20, owies
b'80 do 7.50, rzepak nowy 9 50 do 10'—, groch
650 do 9'25, wyka 4'75 do 5 25, nasienie lniane
8-— do 8-50, bób—•— do—•—-, bobik 6'50 
do 715, hreczka 9-50 do 11'50, koniczyna 
czerwona 50’— do 60*—, biała —•— do—■—, 
szwedzka —*— do —•— , kminek -  •— do —•—, 
anyż —■— do— —, kukurudza 010 do 6 25, 
chmiel nowy za 60 kilg. 60'— do 70'—, spirytus 
13-50 do 14 — .

Usposobienie niezmienne, ruch w handlu 
bardzo słaby, transakcyj prawie nie ma.

K raków  : pszenica biała 9'90 do 10-25, czerwo­
na 9'50 do 10'—, żółta 9'50 do 10-—, żyto 8’50 do
9-—. jęczmień browarny 7-50 dó 8.—, pastewny 
7-— do 7-25, owies 6 50 do 7■—, hreczka 8.— do 
9‘— groch 8-— do 10- , koniczyna czerwona 50-— 
do 65'—. biała 50'— do 70’—, rzepak 11"— do 
11-50 zł.

Usposobienie: słabe.
B u d a p e sz t: pszenica na wiosnę 867

do 8-69, na jesień 8T2 do 8-14, kukurudza
na czerwiec 4 97 do 4 99, na lipiec-sier­
pień 5‘03 do 508, owies na czerwiec 5-42
do 5’47, na jesień 5'48 do 5 50, rzepak na sier-
pień-wrzesień 1160 do 11'65. Spirytus kontyng. bez
podatku 17‘— do 17-50.

C zeru iow ee: pszenica 9 ’25 do 9'50, średnia 
8-75 do 9-—, żyto 8'40 do 8'50. średnie 8 — do
8-25, jęczmień browarny —■— do — , pastewny 
6-— do 6'25, owies 6-40 do 6-50, średni 6-—
do 6-15, rzepak zimowy — do —•—, letni —
do — , nasienia lniane — — do , konopie 
—•■— do —•—, koniczyna — do — , kukurudza 
5'10 do 5-25, na  czerwiec — do — •—, bób
—■— d o  , groch 7-— do 8-—, anyż 27-— do
30-—, spirytus za 10.000 litr prc. 14-— do 14*25*

Usposobienie mdłe.

L in s :  pszenica węg. 10 30 do 10 65, górno- 
austryaeka 9-— do 9 60, żyto górno-austr. 9-— do
9-50, w ^ .  —1■— do — jęczmień górno austr. 5 -50 
do 6.—, górno-austr. pastewny 5'50 do 6 —, kuku­
rudza 6 10 do 6 50, owies górno-austr. 5-60 do 6 40 
czeski fc'25 do 6*75, nasienie lniane górno-austr.
—•— do —"—, słód austr. 13-75 do 1425, moraw­
ski 1450 do 15"— (ceny za 100 kilo). Spirytus bez 
podatku pro 10.000 litr procent 19'25.

j rzowi towarzyszy sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych, br. Marschall, nie należy wy­
snuwać żadnych kombinacyj politycznych. 
Car w otoczeniu swojem nie ma żadnego 
wyższego urzędnika politycznego, a obecność 
ambasadora Szuwałowa nie jest dostatecz­
nym argumentem, iż w Kiel odbywać się 
będą, jakieś rokowania polityczne, bo takie 
rokowania byłoby łatwiej prowadzić z am­
basadorem w Berlinie. Do Kiel miał także 
przybyć generał Yillaume, niemiecki attache 
wojskowy w Petersburgu.

Cesarz Wilhelm przyjął zaproszenie 
królowej Wiktoryi do przybycia w tern le- 
cie na wyspę Wight. Cesarz ma tam wyje­
chać 2 sierpnia.

P raga: pszenica czeska 960 do 10-35, wę­
gierska 10-20 do 10-35, austryacka — do —■—, 
jęczmień 6"10 do 9-75, owies 6'10 do 6"70, nasienie 
rzepakowe 12*50 do —•—, olej rzepakowy —•— 
groch 10’— do 14-—.

Targ zbożowy zagraniczny.
W arszaw a: pszenica 133 do 137,żyto 117 do 118. 

średnie 115 do 116, owies 93 do 95, średni 80 do 89, 
gryka 105 do 110, jęczmień 85 do 90, na pasze 70 
do 78, kasza jaglana 130 do 146, groch 120 do 
135, kukurudza 73 do 76, gryczana — do —.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i t a :  100° netto 1112 rubli 78° netto 

8-68 rubli.
Szczecin. Pszenica nr czerwiec-lipiec 205-—, 

wrzesień paźdz. 194 żyto na czerwiec 188 20, wrześ.- 
pażdź. 169-—, olej rzepakowy 43 70, na wrzesień- 
paździ»rnik 43 70, spirytus 37"—.

W rocław: pszenica 21-40 marek, żółta 21*30, 
żyto 20-60, owies 14-80, olej rzepakowy 55-50, kuku­
rudza 13-50. Spirytus 56*70 m.

G dańsk : Pszenica na c z e r w i e c ----------
do — marek, na czerwiec-lipiec 169 do 170, na 
wrzesień-październik 155 do 156. Cena regulacyjna 
transytowej 174. Żyto na czerwiec-] 189 do 190, 
ua czerwiec-lipiec 180 do 189.Koniozyna biała — do 
— (za 50 kilo) czerwona — do —, szwedzka — do 
—, tymotka — do — marek. Spirytus niepodlegający 
cłu w towarze gotowym 63'—, podlegający ełu 43*—.

B e r lin :  pszenica na czerwiec 187-—, na lipiec- 
sierpień 186'—, żyto ioeo 192-— do —*—, na czerwiec 
101 75, na czerwiec-lipiec 190 50, na lipiec-sierpień 
177.50. jęczmieńl40 do 190, owies na czerwiec 148-75, 
na lipiec-sierpień 146-25, olej rzepakowy loco 53 20, 
na czerwiec 52 75, wrzesień-p iźdz. 53-25. Spirytus 
10.000 litr  procent Trallesa loco 37-30.

H am burg. Pszenica 190’— do 202- - ,  żyto 
180'— do 208"—, południowo-rossyjskie 176’— do 
178-—, olej rzepakowy 55-— , spirytus 27-20.

Odznaczenie ambasadora austro-węgier- 
skiego w Berlinie, br. Szechenyi’ego, "orde­
rem Złotego Runa,  wywołało w decydują­
cych kołach niemieckich żywą radość. Wy­
sokie to odznaczenie uważają one jako uzna­
nie skutecznej działalności br. Szechenyi’ego 
w Berlinie, i jego ciągłych, najlepszym 
skutkiem uwieńczonych usiłowań dla utrzy­
mania dobrych stosunków między Austro- 
Węgrami a Niemcami. Hrabia Szechenyi 
urzęduje w stolicy Niemiec od lat jedenastu 
i jest obecnie , po zgonie ambasadora wło­
skiego , hr. Lonaya, dziekanem ciała dyplo­
matycznego. ________

Scliles. Ztg. odbiera z Berlina telegra­
ficzną wiadomość , którą jednak podaje 
z wszelkiem zastrzeżeniem , iż książę Bis­
marck ma być mianowany prezydentem ra­
dy stanu. Godność tę dzierżył, aż do chwili 
wstąpienia na tron, późniejszy cesarz Fryde­
ryk. Następnie nie była obsadzoną.

Ks. Bismarck uda się dnia 17 lub 18 
b. m. z Friedrichsruh do Drezna, zkąd wy- 
jedzie do Wiednia, na ślub swego syna, hr. 
Herberta Bismarcka, z hrabianką Hoyos 
Następnie uda się do Kissingen.

Podług Hamh. Nachrichten, ks. Bis­
marck 17 lub 18 czerwca uda się do Dre­
zna, a ztamtąd do Wiednia na ślub syna, 
który się tam odbędzie. Po ślubie pojedzie 
książę do Kissingen.

W Sofii zamianowano już trybunał 
wojenny do sądzenia spiskowców, posziako- 
wanych o udział w morderstwie Belczowa. 
Prezesem trybunału mianowano naturalizo- 
wanego w Bułgaryi Polaka , podpułkownika 
Dranderowskiego. Proces rozpocznie się za 
dni 10. Choć śledztwo ukończono już da­
wno, jednak niepodobna było rozpocząć 
procesu, bo w skutek gróźb anonimowych, 
nikt z wojskowych nie chciał być prezesem 
trybunału , nareszcie zgodził się Drande- 
rowski.

W wydziale budżetowym złożył Gio- 
litti oświadczenie , że gabinet zażądał pro- 
wizoryum budżetowego na pół roku dlatego, 
aby wybory, w razie, gdyby się okazały po­
trzebne , nie wypadły na czas jesiennych 
zbiorów. Po gorącej dyskusyi komisya 
przyjęła 20 przeciw 12 głosom wniosek So- 
nina , żądający uchwalenia budżetu jedynie 
na jeden miesiąc.

ków eljen! Monarcha, wysiadłszy z wagonu, 
zaszczycił przemówieniem br. Szapary’ego, 
ks. prymasa, Kolomana Tiszę, oraz ministra 
Csaky’ego. Po odbyciu przeglądu kompanii 
honorowej , Najj. Pan , wśród entuzyastycz- 
nyeh okrzyków ludności, wsiadł w towarzy­
stwie prezesa ministrów do czterokonnego 
pojazdu, aby się udać do zamku Budzińskie­
go. Wśród dźwięku wszystkich dzwonów 
stolicy i grzmotu dział, posuwał się orszak 
uroczysty, otoczony banderyą szlachecką, 
wśród nieprzejrzanych tłumów, wznoszących 
pełne zapału okrzyki. W banderyi wspo- 
mnionej znajdowali się członkowie najpierw- 
szych rodów węgierskich we wspaniałych 
strojach narodowych , lśniących od złota i 
drogich kamieni.

Najj. Pan, jadąc otwartym czterokon- 
nym pojazdem, dziękował ludności za tak 
gorące owacye, a kiedy orszak zbliżył się 
do mostu łańcuchowego na Dunaju, trzy mo­
nitory na tej rzece dały 21 salw arma­
tnich.

U wjazdu do zamku królewskiego u- 
stawili się wszyscy oficerowie załogi stołe­
cznej ; banderya uroczystego orszaku spra­
wiła swe szyki na podwórzu zamkowem. 
Podczas gdy Monarcha wysiadał u dolnej 
bramy, przewódca banderyi, br. Stefan Ka- 
rolyi odbył przegląd tejże i wyraził jej swo­
je zadowolenie. Banderya następnie oddaliła 
się przez górną bramę, podczas gdy Monar­
cha, wszedłszy do wnętrza zamku, powitany 
został przez wszystkich Najd. Arcyksiążąt i 
Arcyksiętne oraz wprowadzony do wewnętrz­
nych komnat.

Wieczorem odbyło się w teatrze naro­
dowym uroczyste przedstawienie utworu ju­
bileuszowego „Święta korona.“ Monitory du- 
najowe obwieściły miastu zapomocą sygna­
łów rakietowych, że Monarcha udał się do 
teatru. Zgromadzone na ulicach rzesze lud­
ności wznosiły bezustannie entuzyastyczne 
okrzyki eljen! U wejścia do wspaniale przy­
branego i oświetlonego teatru powitał Najj. 
Pana prezes ministrów oraz intendent hr. 
Zicby. Podczas ostatniego obrazu z żywych 
osób, przedstawiającego w głębi sceny po­
piersia Ich Ces. Mości, nad któremi anioło­
wie podtrzymywali koronę św. Szczepana, 
odśpiewano węgierski hymn ludowy, którego 
cała publiczność wysłuchała stojąc wśród 
gromkich okrzyków eljen!

Po przedstawieniu Najj. Pan powrócił 
do zamku. Odbycia serenady i korowodu z 
pochodniami zaniechano z powodu dżdżyste­
go powietrza.

82 łuków tryumfalnych. Biskup Turinar przed­
stawiając wezoraj prezydentowi duchowień­
stwo,'powiedział, że on i cały kler dyecezyal- 
ny współczuje gorąco z całą patryotyczną 
ludnością Lotaryngii, a pragnąc spełniać obo­
wiązki w obec rządu nie sprzeniewierzy się 
swej religijnej misyi.

Prezydent podziękował i wyraził uzna­
nie dla patryotycznych uczuć biskupa i pod­
władnego mu duchowieństwa, przyczem do­
dał, iż potęga i wielkość Franeyi wymagają 
koniecznie jedności wszystkich Francuzów i 
poddania się ustawom bez różnicy.

Nancy, 7 czerwca. Podczas bankietu 
wczorajszego, prezydent Carnot podziękował, 
nawiązując do toastu burmistrza, za patryo- 
tyezne przyjęcie, podnosząc, że Francya kro­
czy teraz coraz dalej pod egidą republiki na 
drodze postępu, a to dla tego, iż dzięki cen­
nym przyjaźniom może niewzruszenie wy­
trwać w polityce porządku i spokoju, przy­
czem jedna sobie coraz więcej poważania i 
szacunku świata całego.

Nancy, 7 czerwca. Przebieg uroczy­
stości był świetny; dotychczas nie zaszło 
nie godnego uwagi. Liczbę gości oceniają na 
150.000. Przybyłego tu w. ks. Konstantego 
witano okrzykami na cześć Rossyi. Studenci 
odśpiewali hymn rossyjski. Prezydent Carnot 
i w. książę przepędzili z sobą pół godziny. 
Carnot odprowadził w. księcia aż do powo­
zu , i pożegnał się z nim serdecznem uśei- 
śnieniem dłoni. Tłumy publiczności witały i 
żegnały z zapałem w. księcia, który udał się 
ztąd z powrotem do Contrexeville.

Nancy, 7 czerwca. Studenci tutejsi 
wręczyli w. księciu Konstantemu przy wy- 
jeździe, kosz kwiatów. W. książę podziękował 
wzruszony.

Chambery, 7 czerwca. U wybrzeża 
morskiego pod Bourget, wywróciła się łódź 
spacerowa, przyczem siedmiu uczniów i to­
warzyszący im nauczyciel duchowny, utonęli.

0STATIL4 POCZTA

N a j j .  P a n  ofiarował z prywatnej Swej 
szkatuły na rzecz wdów i sierót po ofiarach 
katastrofy w kopalniach przibramskich 
10.000 zł. __________

Z okazyi jubileuszu koronacyjnego, Najj. 
Pan nadał wielu węgierskim dostojnikom 
państwowym, biskupom i deputowanym wy­
sokie ordery. Między odznaczonymi znajduje 
się prezes gabinetu, hr. Szapary, ks. prymas 
Vaszary i arcybiskup Samassa. Wszyscy trzej 
otrzymali wielką wstęgę orderu św. Szcze­
pana.

Przyjazd królestwa włoskich do Berli­
na , został zapowiedziany ostatecznie na 8 
czerwca. Na cześć ich odbędzie się w Pocz­
damie wielka parada wojskowa.

Dzienniki berlińskie zajmują się dzi­
siaj przeważnie zjazdem cesarza Wilhelma 
z carem. Wbrew domysłom, iż zjazd ten 
może mieć pewne polityczne znaczenie, za­
pewnia korespondent berliński Politische 
Gorrcspondene, że w kołach dobrze poinfor­
mowanych nie podzielają bezwarunkowo po­
dobnych domysłów. Z okoliczności, iż cesa-

Z Paryża donoszą, że biskup w Nancy 
odmówił zaproszeniu na obiad do prezyden­
ta Carnota. Dziennik France-Nouvelle dono­
si, że w prywatnej rozmowie kardynał R i­
chard oświadczył, iż zupełnie się zgadza 
z polityką Papieża.

Czeskie sokoły przybyli do Franeyi. W Lu- 
neville dr. Podlipny miał mowę po francusku, a 
następnie drugą po czesku. My Czesi, mówił 
on, jesteśmy małym narodem, mamy jednak 
wielką przeszłość, a przyszłość także uam 
dużo zapowiada. My jesteśmy członkami owej 
wielkiej słowiańskiej fainili, do której należy 
także Święta Rossya ! Słowom tym towarzy­
szyły oklaski.

IJ

Peszt, 7 czerwca. Od wezoraj rana 
ulice miasta były wspaniale przystrojone , a 
na tych, któremi posuwać się miał orszak 
dworski ku zamkowi, wzniesiono bramy 
tryumfalne. Olbrzymie rzesze, liczące około 
pół miliona głów, zalegały ulice, utrzymy­
wane w porządku przez podwójny kordon 
straży obywatelskiej, wspierany przez poli- 
cyę i wojsko.

Na dworcu zgromadzili się wszyscy 
ministrowie , dalej ban Kroacyi, gubernator 
Rjeki, członkowie parlamentu , książę pry­
mas z całym episkopatem. przedstawiciele 
wszystkich wyznań, oraz generalieya.

O godzinie 2. min. 30 zajechał pociąg, 
wiozący Najj. Pana, a powitany burzą okrzy-

Budapeszt, 7 czerwca. Podczas przed­
południowego przeglądu wojsk, Najj. Pan 
witany był entuzyastycznie przez olbrzymie 
tłumy ludu na ulicach. Przegląd, w którym 
brali udział czterej Najdost. Arcyksiążęta, 
P. Minister wojny, oraz attaches wojskowi 
Niemiec, Włoch, Anglii i Hiszpanii, wypadł 
świetnie.

Budapeszt, 7 czerwca. Patryarcha 
serbski Jerzy Brankowic, nie mogąc z po­
wodu ciężkiej choroby wziąć osobistego u- 
działu w uroczystościach jubileuszu korona­
cyjnego, przysłał tu w swojem zastępstwie 
biskupa Verseczu, ks. Dimitriewica.

Wiedeń, 7 czerwca. Najj. Pan wysłał 
do wspólnego Ministra Kallaya nader łaska­
wy telegram, w którym wypowiada mu wdzię­
czne uznanie za dziesięcioletnią pełną ofiar 
ność i skuteczną działalność.

Wiedeń, 7 czerwca. Ślub hr. Herberta 
Bismarcka z hrabianką Małgorzatą Hoyos od­
będzie się tutaj w kościele ewangelickim 
d. 21 b. m. Na slub przybędzie także ks. 
Bismarck.

W iedeń , 7 czerwca. Otwarty dziś zo­
stał kongres anatomów w obecności delega­
tów ministerstwa oświaty.

Feldbaeh, 7 czerwca. Sędzia powia 
towy dr. Rudolf Kraus w Fiirstenfeldzie, ode­
brał sobie życie przez obwieszenie się, jak 
się zdaje w przystępie obłędu umysłowego.

K iel 7, czerwca. Cesarz Wilhelm przy­
był tu wczoraj.

Kopenhaga, 7 czerwca. Car z następcą 
tronu rossyjskiego, wczoraj wieczór odjechał 
do Kiel.

Sofia, 7 czerwca. Stambułów rozpo 
czął wczoraj podróż inspekcyjną po Półno­
cnej Bułgaryi. Powróci dopiero za dwa mie­
siące.

B ukareszt, 7 czerwca. Sesya parla- 
| mentu przedłużona została do 27 maja st. 
stylu.

C e ty n ia , 7 czerwca. Księżna Milena 
i z następcą tronu wyjechała do Karlsbadu.

P aryż, 7 czerwca. Król szwedzki od­
jechał ztąd wczoraj wieczór, pożegnany na 
dworcu imieniem prezydenta Carnota przez 
jednego z adjutantów tegoż.

Nancy, 7 czerwca. Prezydent Carnot 
przybył tu przedwczoraj w południe. Ludność 
przyjmowała go z zapałem. Miasto świetnie 
ozdobione. Na różnych punktach ustawiono

Ateny, 7 czerwca. Izba została wezo­
raj otwarta bez mowy tronowej.

W ashington , 7 czerwca. Sekretarz 
stanu Blain wniósł na ręce prezydenta Har- 
risona krótko motywowaną prośbę o dymi- 
syę, którą prezydent przyjął przesyłając Blai- 
mowi równie krótkie pismo z odpowiedzią na 
jego prośbę. Fakt ten sprawił tem większe 
wrażenie, iż spełniony został w przeddzień 
mianowania nowych kandydatów na prezy­
denta.

Telegrafowany kurs wiedeński,

W iedeń, 7 czerwca 1892 godzina 10, 
minut 30 Akcye kredytowe 323 12 Akcye kolei 
państwowej 806 —, Akcye tytoniowe 178*50, 
Aflglo aastryaokie 155-25,Uuionbank 250•—, So­
le] Karola Ludwika —•—, Południowa 9925, 
Renta papierowa —•—, 5-prc. gałic. hipoteczne 
obligaeye Banku iia krajów koronnych —•— 
listy zastawne — galic, obligacje indemni- 
zacyjne —■• —, do —■—, 4'-/, prc. listy zasta­
wne banki? krajowego 98*50, 4 ł/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —•—, Napoieondor 

, Rubel papierowy —•—, 4-pre. wę­
gierska renta złota—•— za 100 marek 58*52, 
Usposobienie wyczekujące.

W iedeń, 7 czerwca 1892 r., godz. 1, 
minut 45. Akcye kredytowe 823*12, Alp 
Tow. górnicze 64*—, Węgierskie akcye kre­
dytowe 863'75, Akcye auglo - austryackie 
156*—, Akcye bauku Union 249 75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 215 —, Akcye kolei 
Północnej 290'—, Akcye. kolei Południowej 
100 25, Losy tureckie 44 60, Akcye kolei pań­
stwowej 304 75. Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 244 50 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197*—, Wiedeńskie losy 
komunalne 159 75, Akcye tytoniowe 178*50, 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 105 25, 
Akcye kolei Elbetal 238 50. Akcye banku dla 
krajów koronnych 218*90, 4-prc. węgierska 
renta złota 110 60, Akcye banku związko­
wego 117*10 Rubel papierowy 1*25 75, Wę 
gierska renta papierowa 100 70. Usposobienie 
spokojne.

T elegram y zbożowe » dnia 4 czerwca 
1892 r. Wi e d e ń :  okow ita pei 10.000 litr 
procent 17 25 do — *— d . B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 8'67 do 8 69 zł. 
Be r l i n :  Pszenica (na pażdz.-listop.) 187*—
0.0 — zł., żyto zb, Spj.iT
tu s 3730 »ł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
53*80 ---- fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam KrwftawIwłW.



M. JONASZ
dom bankowy i. kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i  sprzedaje wszystkie efekta i 
m onety po najdokładniejszym  kursie 
dziennym .

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
iiez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkieh 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Galicyl największego 
I najbogatszego w św iecle Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „The Mutual'1. Rok założenia 1842.

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Bronisław Skałkowski
były asystent i operator kliniki prof. dr. Chrobaka 

w W iedniu, ordynuje od godz. 8 do 5. 
L w ów , ul. K ościuszki 14, na dole. 650

Tygodnik illustrow any dla dzieci 
i  m łodzieży

WIECZORY RODZINNE
W ychodzić będzie w kwartale następnym jak  

obecnie z dwoma dodatkami, z tych jeden ilu stro ­
wany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, jako

tak  zwane premium dla prenumeratorów starszych, 
zawierające powieści wyborowe dla młodzieży, które 
oprawne w końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę 
domową

Obok treści nader urozmaiconej utworami uta­
lentowanych autorów i autorek. Wieczory Bodzinnt 
podają zudania konkursowe z nagrodami, historyczne 
i inne, mające na celu rozwijanie umysłu i kształ­
cenie charakteru, oraz konkurs robót dla panienek. 
Nagrody wyznaczają się z książek.

PRENUMERATA roczna w W arszawie rs, 4; 
aa prowincyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. v 
Galicyi zł. 6.) — w Poznańskiem marek 10) stosr 
wnie do tej ceny opłata nółroeznie i kwartalnie.

Przesyłki  pieniężne adresować najlepiej wproś 
do Rodak-yi.  Warszawa, ulica Ma/ow-iSi ka' \  ■■ h

Wystawy 1 Muzea.

Muzeum Z akładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po połuduii 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

Muzeum im. Dzieduszyckich przy ulicy Teatralnej 
I.. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 10 11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go­
dziny 9 —1 przed i od g. 3—6 po południu 
W stęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
30 ct. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu.

RUCH P0CIĄG0W KOLEJOWYCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . GOI 2-50 9-01 646 932 — Do Krakowa . . . . 1041 3-07 526 11-01 7-56 —

Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via 
T a r n ó w .....................T a r n ó w ..................... — — 901 — — — — — — _ 7 56 —

Z Podwołoez. i Brodów — Do Podwołoez. i Brodów
(na dworzec główny) — 2-57 9-40 721 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9-41 1026 — —

Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów
(na dworzecPodzameze) — 2-45 9-17 655 — — (z Podzamcza) . . . 3-10 — 10-02 1052 — —

Z Suczawy . . . . 1009 — 7'56 1-42 706 — Do Suczawy . . . . 636 — 9-56 3-22 1056 —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7-56 — — — Do H usiatyna via Halicz 6-36 — — 3-22 .— —
Z Radowlee . . . . 1009 — 7-5G — 7 06 — Do Słobody rungurskiej 6 36 — 9-56 3-22 10-56 —
Z H lib o k i..................... 1009 — — — 7 06 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9-56 — 1056 —
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 706 — Do Hliboki . . . . 6-36 — 9-56 — _ —
'h Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 706 _ Do Radowiee. . . . 6-36 — 9-56 _ 1056 —
Z Husiatyna via Halicz 10 09 - — 1-42 — — Do Kimpolangu . . . 6-36 — — 322 — —
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No­
rowa, Stanisławowa i 
S try ja ..........................

wego Sącza i Suchy — — 616 1021 741 —
— — 9-16 235 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10-21 7-41 —

Z Suchy, Nowego Sąeza, Do Stryja, Ławoeznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkaeza, Miskoleza
wa i Stryja . . . . — — 9-16 — — — i P e s z tu ..................... — — 6-16 — 741

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . — — — _ _ 9-51
wa i Stryja . . . . — — — — 1-41 — Do Sokala i Rawy ru ­

Z Pesztu,Miskolcza,Mun- skiej .......................... 7 36
kacza, Lawoeznego i

916
U w a g  a : G odziny  d ru k o w an e  grubem i liczb am i, o zn acza ją  p o ­

S try ja .......................... — — — 141 — r ę  nocną  od godz. (» w ieczór do 5*59 rano

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

4-48 Czas kolejow y (ś re d n io  eu rope jsk i) różn i s ię od czasn Iw ow stio-

— — — — — 8-32
go o od m in u t, t. z . g d y  z e g a r  
w  p o łudn ic , z e g a r  kolejow y w skazuj

we Lw ow ie w skazuje  godz. 1*- 
godz. 11 '25  p rze d  południem *

Cenni! lwowskiej Izliy handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 7 czerwca 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 ' / ^ .  los. w 50 1.
Banku kraj. 4*/spr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. s

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. *  

los. w 41 4/j lat . . ®
4*/j pr. wa. los. 52 i.
4 pr. wa. los. w 56 1. g

3. L isty  dłużne za 100 zł. £■
Hal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . g 
(daw. 5 pr.) 21/* pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4‘jj pr. wa. . . .

n n  »  4 „  „
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e sa r s k i................................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

213 50 216 50
243 _ 246 —
333 — 337 —

— ■— 216 —

100 90 101 60

107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

60 63
53 50 54 50

50 — — —

104 70 105 40
93 80 94 50

100 50 101 20

100 _ 100 70
101 -- 101 70
104 50 — —
97 60 98 30
91 10 91 80
22 — 24 —

29 50 31 50

5 62 5 72
9 43 9 53
9 70 — —

1 25 1 35
1 S4.V« 1 26■V«

58 25 58 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 czerwca 1892.

1. D ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..........................................  95.70 95.90
lu ty -s ie rp ień ..........................................  95.70 95.90

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee..........................................  95.45 95.65
kwiecień-paździemik .....................  95.50 95.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 141.— ------
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141.80 142.20
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152.25 152.75
„ 1864 po 100 złr........ 182.50 183.50
„ 1864 po 50 złr..........  182.50 183.50

Renty Oom. po 42 litr. austr . . . . --------- —.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r....................................................  150.60 151.60
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 113.10 113.30
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.90 101.10

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  104.40 105.1
Galicyi ....................................................  104.70 105.10
Niższej A u s try i...............................  109.50 —.—
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 94.20 95.20

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. . . 154.75 155.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 322.7-5 323.-50 
Niino-austr. tow. eskomt. po 500 złr . . 626.— 631.—
Gal. banku hip. po 200 zł........................ 834.— —.—
Gal. banku d. han. lprz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 218.25 218.75
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 997.— 1001.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91.50 92 —
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 333.— 335.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2895 — 2905.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.— 215 50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 244.50 245.—

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 305.75 306 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 99 50 100.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.— 201.—

4. L is ty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/a pr.

w złocie w 50 1......................................  100.50 101.-50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.75 112 60

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —. —
„ „ „ w 20 1. 7 pr. —

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.25 102.2-5
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50

„ „ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 95.— 95.25
„ „ po 41/* pr. w

52 latach z w ro tn e ........................  99.50 100.—
Banku krajowego 4 '/s pr. wa. los. w 51'h  1. 98.50 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ......................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— —.—
Banku aust. węg. 4*/s p r.................... 101.— 102 —
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 102.70 103.70

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — .— 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 99 50 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 99.7 ) 100.30
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 ‘/a pr................................ —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— -  .—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1684 . . 84.75 85.75

z r. 1884 . . 93.85 94 85
Z 1'. 1866 . . —.— — ;
z r. 1872 . . — —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.— 101,50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 189.— 189,50
Clarego po 40 zł. m. k. . 56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k 125.— 127.—
Keglewicha po 10 zł. m. 1 —. — —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

„ ,', węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salina po 40 zł. m. k................................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k .......................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.............................-
Berlin za 100 marek w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . - 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt. .

płacą żądają
22.75 23.7o
22.25 22.60
58.75 59.25
56.25 57 25
17.60 1 8 .-
1 2 .- 12.25

24.— ___ _
6 3 . - 6 4 .-
6 3 . - 64 —
30.— 3 2 .-

64.— 65.—
40 75 41 25
------ 6 7 -

Paryż za 100 fr.......................................47.40

K u r s  z ł o t u .

119 30 119.65 
47.47.5

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi

K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ..........................

5.67.- 5 .6 9 .-
5.63.— 5.65 — 

9.48.5 9 49-5

2 lwowskiej Izhj handlowy i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

Jednolity dług państwa w banknotach . 
„ „ „ w  srebrze . .

Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta m a rc o w a .....................
Akcye banku austro-węgier........................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N a p o le o n d o r ...............................................
Dukat cesarski men......................................
100 marek n ie m ie c k ic h ..........................

zł. ct.

M T M l  S A L -  S T

Licytacye.
L. 2010 (3227 3—8)

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
Jo wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Marcusa Heumanna w kwocie 72 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 15 , 
czerwca 1892 i dnia 28 lip ca 1892 każdym i 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności objętej wykazem 1. 161 gminy 
Dobrynin Maryanny Sarama własnej.

Cena wywołania 550 zł. aw.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sadowej.

Mielec, dnia 24 kietnia 1892.

cznia 1892 do tabuli weszli; kuratorem p. 
dr. Przesmyckiego i tychże wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 8 marca 1892.

L. 1388 (3223 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu, po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Krjłosie położonej we­
dle wyk. hip. 247 tejże gminy dłużnika Sta­
sia Fedorniaka, względnie tegoż nieobjętej 
masy własnej, na zaspokojenie pretensyi c. 
k. uprz. gal. Zakładu kred. włość w likwi­
dacyi we Lwowie w kwocie 9 rat po 9 zł. 
75 ct. zpn. dnia 20 czerwca 1892 i dnia 20 
lipca 1892 każdym razem o godz 10 rano 
a tona pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po­
niżej takowej.

Wadyinu wynosi 25 zł. aw.
Reszta warunków' licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć^

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
być nie mogła,' lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 31 sty­

L. 2165 (3224 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 20 czerwca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 lipca 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 139 
według wyk. hip. 20l tejże gminy w poło­
wie Jaśka Matuszewskiego własnej na rzecz
c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 10 rat 
po 8 zł. 83 zł. i kapitału 124 zł. 31 zł. zpn.

Cena wywołania 632 zł.
Wadyum 63 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p dr. Tytusa Przesmy­
ckiego c. k. notaryusza w Haliczu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Halicz, dnia 1 marca 1892.

L. 1957 (3228 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radymnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Mendla Miiklstema prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej Mojżesza 
Schneebauma o zapłacenie kwoty 120 zł. aw. 
zpn. odbędzie się dnia 28 czerwca i 2 sier­
pnia 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż re­
alności dłużnika w Sośnicy położonej wyk. 
hip. 698 tejże gminy objętej.

Cena wywołania 100 zł 
Wadyum 10 zł.

Kuratorem niewiadomych wier: 
jest Władysław Janicki w Radymie.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w regi­
straturze.

Radymno, 31 marca 1892.

1. 2504 (3025 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 1/15 części 
sumy 140 zł. zpn,  odbędzie się na rzecz 
Katarzyny 1-a (irzywaczowej 2-o Kurhowej 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
449 gm. katastr. Białobrzegi objętej, dłużni­
ka Mikołaja Kiełbia przez ojca Filipa za­
stępowanego własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 21 lipca 1892 i dnia 25 
sierpnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
adw. Zygmunt Herbst w Łańcucie.

Wadyum wynosi 40 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, dnia 30 kwietnia 1892.

L. 46S0 (3221 2 - 3 )
Na zaspokokojenie sumy 24 zł. 27 ct.

a. w. zpn. odbędzie się w sądzie tut. przy­
musowa sprzerlaż przez publiczną licytacyę 
powyższej wierzytelności na hipotekę służą­
cych realności pod 1. 55 i 67 w Wysocku 
wyżuem położonych Jana Nanowakiego i Ka­
tarzyny Nanowskiej własnych na rzecz Kel- 
mana Rosenberga w dniach 23 czerwca 1892 
i 21 lipca 1892 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
ceny wywołania 2595 zł. wa., w drugim ter­

minie i urżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wy wołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano c. k. notaryusza Jaua Jurkiewicza 
w Boryni.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Borynia, 30 grudnia 1891.

L. 11040 (3218 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności gal. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 177 zł. 80 ct. z należytościarni 
dodatkowerai dozwoloną została sprzedaż e- 
gzekucyjna realności whl. 10 ks. gr. Pogór­
ska wola objętej do Jana Kapustki syna Ja ­
na należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a to dnia 1 lipca i 2 sierpnia 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1100 zł. aw. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sp rzed aż  
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 110 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu powiatowego miejsko de­
legowanego.

Tarnów)’ 20 maja 1992.

1



L. 438 (2960 1 - 3 )
Das k. k. Bezirksgericht in Gwoździec 

wird am 7 Juli 1892 und 11 August 1892 
jędesmal um 10 Uhr Vormittags im Ge- 
richtsgebaude die executive Feilbiethung der 
uuausgeschiedeneu 3/8 Teile des Grundbuchs- 
torpers Zl. 192 der Katastralgemeinde Gwoź­
dziec Stadt in der Executionssache des Yor- 
schuss und Credit Yereins fur/ Handel, Ge- 
Werbe und Wirtschaft registrirte Genossen- 
sehaft mit beschrankter Haftung gegen Srul 
Schwarz pto 240 zł. Ó. W. Yornehmen. 

Der Ausrufungspreis 825 fl. O. W. 
Wadium 10 prc. des Ausrufungspreises. 
Der Grundbuchs-Auszug, Schatzungsakt 

und nahere Bedingnisse erliegen in der bg. 
Kegistratur zur Einsicht,

Gwoździec, ara 22 Marz 1892.

1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 40 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 6 lutego 1892.

L. 2217 (3157 1—3)
W dniach 7 lipca i 11 sierpnia 1892 

odbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności lwh. 955 ks. gr. gm. kat. Wa­
dowice objętej w połowie Wojciecha Zająca, 

drugiej połowie Jana i Maryi Albertich 
Własnej, a to celem zniesienia istniejącej 
miedzy nimi współwłasności.

Cena wywołania wynosi 860 zł.
Wadyum 86 zł.
Warunki i wyciąg hipoteczny przejrzeć 

można w tutejszo sądowej registraturze.
Wadowice, d tia  7 maja 1892.

L. 2413 (2922 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 
W kwocie 80 zł., odbędzie się na dniu 13 
lipca 1892 i na dniu 17 sierpnia 1892 za­
wsze o godzinie 10 rano sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę a) realności] wh. 366 dla 
Podhajczyk objętej, Franciszka Ragana wła­
snej, b) 1/2 niewydzielonej części realności 
wh. 1. 367 dla Podhajczyk objętej, Franci­
szka Ragana własnej, c) realności wh. 582 
dla Podhajczyk objętej Jaśka Stopczyka wła 
snej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
ad a) 415 zł., ad b) 35 zł., ad c) 80 zł

Wadyum wynosi 10 prc.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet niżej ceny szacunkowej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli jest Jacek Zy- 
borski w Rudkach.

Rudki, dnia 30 kwietnia 1892.

L. 2116 ~ (3272 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma­

gdaleny Mentelskiej w kwoeie 12 zł. 15 ct. 
oraz dziennej renty dożywotniej zpn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 27 czer­
wca i 18 lipca 1892 każdym razem o godz, 
10 z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
1/4 części realności pod 1. kons. i lwh. 
72 i 1|4 części lwh. 232 położonych w Ba­
bicach Walentego Piwowarskiego własnych.

Cena szacunkowa 108 zł. 28 ct. wzglę­
dnie 56 zł. 25 ct. stanowi cenę wywołania. 

Wadyum 11 zł., względnie 7 zł. wa. 
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 29 marca 1892.

L. 9469 (3248 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Pinkasa Strausa, 
wynoszącej 50 zł. zpn. odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę ca­
łej realności pod lk. 4 położonej, objętej 
wyk. hip. 1. 6 w księdze gruntowej gminy 
kat. Gawrzyłowa wedle poz. 1 karty własnoś­
ci do dłużnika Gerwazego Strzałki należącej, 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 1 w dwóch 
terminach, a mianowicie dnia 23 czerwca 
1892 i dnia 27 lipca 1892 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cena wywołania 4265 zł.
Wadyum 426 zł. 50 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata p. dr. Sydona Fried- 
berga.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze. 

Dębica, dnia 21 stycznia 1892.

cym,''winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
oraz porządek, w któ-rym do zaspokojenia 
przyjść mają, wykazać. ;

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dytychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Na koniec podaje się"do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej1*.

Przemyśl, 31 maja 1892.

L. 9797 (3267 1 - 3 )
W dniach 1 lipca i 5 sierpnia 1892 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia kosztów sądowych w kwo­
tach 25 zł. 32 ct., 4 zł. 4'/* ct., 5 zł. 90 
ct., 8 zł., 5 zł. 63 ct., 2 zł. 99'/8 ct. i 7 zł. 
91 ct. publiczna licytacya realności wyk. 
hip. 1. 14 gm. kat. Hałcnów objętej Anto­
niego Dy czka włanej.

Cenę wywołania stanowi kwota 550 zł. 
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Sa­
muel Reich.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 15 grudnia 1891.

Ł. 5720 (3022 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy złr. 
17 ct. 54 zpn., odbędzie się na rzecz Sala­
mona Reitera w tutejszym Sądzie sprzedaż 
Posiadłości lwh. 112 gminy katastr. Stańko- 
Wa objętej, dłużnika Semania Hyszpił wła­
snej, w dwóch terminach, mianowicie dnia 
10 czerwca 1892 i dnia 8 lipca 1892, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Stanecki w Kałuszu.

Wadyum wynosi 4 zł. aw.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 31 marca 1892.

I. 2496 " (2647 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Galie. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 200 zł. 
W dniach 15 lipca 1892 i 19 sierpnia 
1892 w Sądzie o godzinie 10 rano realność 
lwh. 88 ks. grunt, gminy Sucharoba II. część 
°bjęta, przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 450 zł.
Zakład 45 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy o- 

raz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowionym został c. k. notaryusz p. Kazi­
mierz Przyehocki w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 21 kwietnia 1892.

L. 1577 (3261 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
274 zł. aw. zpn. na rzecz powiatowego To­
warzystwa zaliczkowego w Sanoku odbędzie 
się 5 lipca 1892 i 2 sierpnia 1892 zawsze 
o godz. 10 rano, w biurze nr. 25 egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużników Mikołaja i 
Katarzyny Wołańskich] pod 1. 69 w Sanoku 
wyk. hip. 1. 194 tejże gminy objęta.

Cena wywołania 904 zł. 50 ct aw. 
Wadyum 90 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 7 

stycznia 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanowiony na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Flakowicza w Sanoku. 

Sanok, dnia 8 kwietnia 1892.

L. 3060 (3309 1—3)
Sprostowanie.

Licytacya na budowę rzeźni miejskiej 
w Stryju odbędzie się dnia 10 czerwca 1892 
a nie 19 czerwca jak mylnie wydrukowano 
w „Gazecie Lwowskiej” nr. 122, 123, 124, 
co się niniejszem prostuje.

Magistrat król. miasta 
Stryja, dnia 3 czerwca 1892.

, 4371 (3254 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

daje do wiadomości, że w sprawie Berła Po- 
pera przeciw masie leżącej Fiszla Eilena 
pto 400 zł. w dniach 1 lipca 1892 i 5 sier­
pnia 1892 zawsze o godz. 10 przed połud. 
odbędzie się publiczna sprzedaż relności dłu­
żnej wyk. hip. 170 ks. gr. gminy Ohomia- 
kówka objętej, z tem, że realność na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim terminie i poniżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł.
Wadyum wynosi 20 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. registratu­
rze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 28 kwietnia 1892.

L. 9500 (3257 .1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Za 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi 
dacyi przeciwko Hanuni z Szczerbów Walko 
i Ewie Szczerba zam. Manczur o zapłacenie 
^8 rat pożyczkowych po 12 zł. zpn. odbędzie 
8ję na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi pu- 
publiczna licytacya przymusowa realności 
^ykazemijhip. 1 67 dla gminy kat. Prowa- 
ła objętej własnością Hanunij z Szczerbów 
^Yalko i Ewy Szczerba dzieci Mikołaja 
Szczerby po połowie będącej dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, na 400 zł. aw. 
ocenionej, w dwóch terminach a mianowicie 
ha dniu 4 lipca 1892 i na dniu 1 sierpnia

. (łasata Lwowska* Nr. 129

L. 5314 (3246 2 - 3 )
Na dniach 23 czerwca i 21 lipca 1892 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym celem za­
spokojenia na rzecz Abrahama Teichmana 
dłużnych kwot 6 zł., 1 zł. 40 ct. i 1 zł. 20 
ct. aw. zpn egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 45 w Wysocku niżnem położonej 
Jurka Kubana Ilnickiegowłasnej.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Akt opisania i resztę warunków licy­

tacyjnych można w tusąd. registraturze 
przeglądnąć.

Borynia, 20 grudnia 1891.

L. 5313 (3247 2 - 3 )
Na dniach 23 czerwca i 21 lipca 1892 

każdym razem o godzinie 10 przed polu 
dniem odbędzie się w Sądzie tutejszym ce­
lem zaspokojenia kwoty 2 zł. i 4 zł. zpn. 
na rzecz Abrahama Teichmana egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 38 w Wysocku 
niżnem położonej, Łueia Ciko własnej.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Akt opisania i resztę warunków licy­

tacyjnych można wr tus. registraturze prze­
glądnąć.

Borynia, 20 grudnia 1891.
x dmia 8 czerwca

L. 2329 (3250 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowie

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia
wierzytelności galic. zakładu kredyt, ziems. 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 750 zł. 
wa. zpn. odbędzie się w tym sądzie dnia 4 
lipca 1892 i dnia 5 sierpnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę całej realności o- 
bjętej wykazem 1. 239 ks. gr. gm. kat. Kol­
buszowa górna, wedle poz. B. p. 1 karty
własności do dłużników Karola Sierosła­
wskiego i Anny Sierosławskiej należącej. 

Cena wywołania 1600 zł. aw.
Wadyum 160 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 30 kwietnia 1892.

L. 1817 (3251 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­

sza, iż celem zaspokojenia kosztów sporu 5S 
zł. 50 ct. zpn. Józefie Korpalowej od Woj­
ciecha Pipienia się należących, odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 4 lipca i 1 
sierpnia 1892 o godz. 10 rano, publiczna li­
cytacyjna sprzedaż realności wyk. hip. 137 
ks. gr. Morawica objętej, Wojciecha Pipienia 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 444 zł.

Wadyum wynosi 45 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Liszki, 15 maja 1892.

Upadłości.
L. 7735 (3214 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i ua 
cały nieruchomy, w krajach w których usta­
wa konkursowa z duia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Samuela re- 
cte Samuela Peisacha 2-im. Tischlera prze­
mysłowca w Przemyślu, mianuje c. k. sekre­
tarza Rady Szechowicza komisarzem konkur­
sowym i poleca opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata dr. Rosenbacha 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 15 czerwca 1892 o 10 godzi­
nie rano, z dowodami swych wierzytelności, 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub wyboru innego zarządcy i tegoż 
zastępcy, tudzież wyboru wydziału wierzycie­
li u komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 20 
sierpnia 1892, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma­
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 16 września 1892 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­

L 4789 Konkursa.
n  p c .i • ,  • (3255 2~ 3)L. k. Sąd powiatowy w Żywcu potrze­

buje natychmiast kilku rutynowanych i uzdol­
nionych dyetaryuszy obznajomionych z mani- 
pulacyą zwłaszcza w sprawach' karnych z 
szybkiem i dobrem polskiem i niemieckiem 
pismem.
nr Wynagrodzenie w miarę aplikacyi do 
35 zł. miesięcznie. J

Podania które muszą być udokumento­
wane wnieść należy do przełoźeństwa Sądu 
do 15. czerwca 1892. v

Żywiec, 1 czerwca 1892.

Ll 11Jr53 . ~  (3233 2 - 3 )
Na opróżnioną posadę nauczyciela star­

szego w ck. Seminaryum nauczycielskiem żeń- 
kurT"1 we Lwowie ogłasza się niniejszem kon-

Z posadą tą połączona jest płaca eta­
towa w kwocie rocznej tysiąca (1000) zł wa 
wraz z przepisanym dodatkiem akty walnym 
w kwocie rocznej 300 (trzystu) zł. wa. i z
pra^®“  , J° Pobierania dodatków pięcioletnich 
po 200 (dwieście) zł. wa.

Ubiegający się o tę posadę winien wy­
kazać się kwahfikacyą nauczycielską do szkół 
średnich (gimnazyów lub realnych), lub przy­
najmniej do szkół wydziałowych, a to do li­
czenia przedmiotów grupy językowo historycz­
nych, a mianowicie do uczenia jeżyka nie­
mieckiego, geografii i historyi, tudzież odpo­
wiednią praktykę w zawodzie nauczycielskim

Podania, zaopatrzone w potrzebne do­
kumentu,- należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum ck. Rady 
szkolnej krajowej najdalej do dnia 20 czer­
wca 1892.

Na wypadek, gdyby posadę tę otrzymał 
nauczyciel, zatrudniony w innem seminaryum 
nauczycielskiem, ogłasza się równocześnie na 
taką samą posadę nauczyciela starszego do 
uczenia przedmiotów grupy językowo-histo- 
rycznej, lub ewentualnie na posadę nauczy- 
cielą (nauczycielki) szkoły dwiczeó w któ- 
remkoiwiek innem seminaryum nauczyciel- 
skiem, z poborami, przywiązanymi do takiej 
posady w seminaryum, w któremby się po­
sada opróżniła. Wymagana jest w każdym 
razie kwahfikacya nauczycielska przynajmniej 
do szkół wydziałowych. J

Z ck. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 28 maja 1892.

L. 332 (3213 3—3)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs. J

1) Naj posadę nauczyciela młodszego 
przy szescioklasowej szkole męskiej w Białej 
z roczną płacą 300 zł. i dodatkiem służbo­
wym, mewliczalnym do emerytury w kwocie 
rocznej 200 zł.

2) Na posadę rz. katol. ks. katechety 
przy czteroklasowych szkołach męskiej i żeń­
skiej w Kętach, z płacą 450 i 10 prc na 
mieszkanie.

3) Na posadę nauczyciela młodszego 
przy trzy klasowej szkole w Bulowicach z pła­
cą 240 zł.

4) Na posadę nauczyciela młodszego 
pizy dwuklasowej szkole w Ii.omorowica.ch 2 
płacą 240 zł.

5) Na posadę nauczyciela stałego przy 
jednoklasowej szkole w Kobiernicach z płaca 
300 zł. i wolnem mieszkaniem.

6) Na posadę nauczyciela stałego przy 
jednoklasowej szkole w Starej wsi z płacą 
267 zł. 50 ct. wolnem mieszkaniem i natura- 
liami.

We wszystkich wymienionych szkołach 
wykładowym jest język polski z wyjątkiem 
szkoły w Białej, w której jest język niemie­
cki wykładowym.

Kandydacyi, ubiegający się o jednę z 
wymienionych posad, mają podania swe na­
leżycie udokumentowane wnieść za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej do ck. Rady 
szkolnej okręgowej w Białej, najdalej do koń­
ca czerwca Sr.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Biała, dnia 24 maja 1892.

L' W9J -  f q 1 (B212 3~ 3 )Miasto Sambor rozpisuje konkus na po­
sadę weterynarza miejskiego o płacy rocznej 
trzystusześdziesięciu (360) złr. wa. *

Podania wniesione mają być najdalej 
do 30 czerwca 1892 do tutejszego Magistratu.

Magistrat król. wolu. miasta
Sambor duia 25 maja 1892.



o
L. 9899 (8232 3—3)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
prowizorycznego nauczyciela głównego przy 
ek. seminaryum nauczycielski em w Stanisła­
wowie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie rocznej 1000 zł. z przepisanym 
dodatkiem aktywalnym, atoli bez prawa do 
pobierania dodatków pięcioletnich i do eme­
rytury.

Do uzyskania tej posady potrzebna jest 
kwalilikacya nauczycielska do udzielania ję­
zyka polskiego i niemieckiego w szkołach 
średnich. W braku takich kandydatów mogą 
być uwzględnieni kompetenci z kwalifikacyą 
nauczycielską do szkół średnich z geografi, 
historyi i z języka polskiego lub niemie­
ckiego.

Nadto mają się kompetenci wykazać 
znajomością języka ruskiego.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku­
menty służbowe należy wnieść ze pośrednic­
twem władzy przełożonej najpóźniej do końca 
czerwca br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów, 24 maja 1892.

Ł. 18990 (3284 1—8)
W celu nadania miejsca utworzonego 

z fundaeyi śp. Mikołaja Kiślickiego w lwo- 
wskiem tzw. małem seminaryum ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Miejsce to przeznaczone jest dla mło­
dzieży pochodzącej ze Lwowa i tylko w ta­
kim razie, gdyby nie było odpowiedniego 
kandydata we Lwowie urodzonego, może je 
otrzymać uczeń gdzieindziej urodzony.

Umieszczony w małem seminaryum 
młodzieniec przebywa w zakładzie tylko w 
ciągu roku szkolnego, w czasie zaś feryj le­
tnich od 15 lipca do końca sierpnia obowią­
zany jest utrzymjwać się z własnych fundu­
szów, nadto ponosi sam wszelkie taksy i o- 
płaty szkolne, jako też koszta sprawienia i 
utrzymania w dobrym stanie bielizny, obu­
wia i odzienia.

Ubiegający się o to miejsce winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe­
go najpóźniej do 16 lipca br. i załączyć me­
trykę chrztu na dowód, że pochodzą z rodzi­
ców prawego małżeństwa i znajdują się w 
wieku między 9tym a 13tym rokiem życia, 
świadectwo lekarskie na dowód, że posiadają 
zdrowy, od wszelkich wad organicznych wol­
ny ustrój fizyczny, świaiectwo szkolne z u- 
kończonej z dobrym postępem przynajmniej 
4 klasy szkół początkowych, nakoniee świa­
dectwo ubóstwa, tudzież rewers rodziców lub 
opiekunów, zawierający zobowiązanie do po­
noszenia wspomnianych powyżej (w ustępie 
trzecim) wydatków.

Prawo przedstawienia kandydatów na 
to miejsce służy reprezentacyi gminy miasta 
Lwowa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 10 maja 1892.

L. 636 (3286)
1. Na posadę kierownika 6 klasowej 

szkoły męskiej w Przemyślu z roczną płacą 
800 zł. i wolnem mieszkaniem a ewentual­
nie na posadę starszego nauczyciela przy tej 
samej szkole z roczną płacą 700 zł. i doda­
tkiem na pomieszkanie w rocznej kwocie 
70 zł.

2. Na posadę starszego nauczyciela 
przy 4 klasowej szkole męskiej w Przemyślu 
z roczną płacą 700 złr. i dodatkiem na po­
mieszkanie w rocznej kwocie 70 zł.

8. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy 4 klasowej szkole męskiej w Przemyślu 
z roczną płacą 4-50 zł. i dodatkiem na po­
mieszkanie w rocznej kwocie 45 zł.

4. Na posadę nauczyciela przy jedno- 
klasowej szkole etatowej w Grochowcach z 
roczną płacą 300 z ł., ogrodem i 1 morgiem

Kandydaci ubiegający się o jedną z 
tyeh posad, mają wnieść należycie udokumen­
towane podania z dołączeniem wykazu lat 
służbowych, przepisanej tabeli kwalifikacyj 
naj, a względnie dekretu wymiaru wkładek 
emerytalnych za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy do ck. Rady szkolnej okręgo­
wej w Przemyślu w nieprzekraczalnym ter­
minie do 15 lipca br.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Przemyślu, 2 czerwca 1892.

Ck. radca Namiestnictwa, przewodniczący
Górecki.

L. 367 (3260 1—8)
Przy c. k. Zakładzie rządowych ogierów 

w Drohowyżu jest miejsce na wachmi­
strza służbowego (Dienstfńbrender Wacht- 
meister) władającego językiem polskiem, nie­
mieckim lub ruskim do obsadzenia, ubie­
gający się ma podanie swoje w którem uwi- 
docznionem być powinno, iż służy lub słu­
żył przy jednym z pułków kawaleryi lub ar- 
tyleryi, najdalej do 10 lipca br. wprost do 
komendy przesłać albo też do oznaczonego 
terminu osobiście się zgłosić.

Drohowyże. 3 czerwca 1892.

L. 4644 (3299)
Posada adjunkta sądu krajowego we 

Lwowie w IX. klasie rangi ze systemizowa- 
nemi należytościami jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę lub o posadę adjunkta 
sądowego przy innych sądach powiatowych 
lub kolegialnych Galicyi wschodniej, także 
bez oznaczenia miejsca opróżnić się mogącą 
wniosą swoje należycie udokumentowane po 
dania w drodze przepisanej do 30 czerwca 
1892 do Prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie.

Lwów, 1 czerwca 1892.

L 1819 (3300 1 - 3 )
Konkurs na posadę lustratora majątków 

gminnych. Płaca roczna 800 zł. Ryczałt na 
objazdy rocznie 400 zł. Posada w roku 
pierwszym prowizoryczna.

Kandydaci mają się wykazać znajomo­
ścią ustaw administracyjnych, praktyką przy 
Reprezentaeyach powiatowych i znajomością 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najdalej do dnia 1 lipca 1892.

Objęcie obowiązków nastąpić ma w 
ciągu miesiąca lipca 1892.

Wydział powiatowy.
Tarn brzeg, dnia 31 maja 1892.

L. 41046 (3283 1—3)
Jedna posada inżyniera starszego, wzglę­

dnie inżyniera i adjunkta budownictwa w 
służbie budownictwa państwowego w Niższej 
Austryi z poborami VIII, względnie IX. i X. 
klasy rangi jest do obsadzenia.

Podania należy wnieść do 19 czerwca 
1892 do Prezydyum Niższoaustryackiego Na­
miestnictwa w Wiedniu.
Z ck. Prezydyum niżno austr. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 27 maja 1892.

L. 819 (3287 1—3)
Wydział powiatowy w Rohatynie roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę sekre­
tarza przy Wydziale Rady powiatowej z ro 
czną płacą 1000 zł. a. w., która to posada 
jest prowizoryczną i dopiero po upływie je 
dnego roku stabilizaeya nastąpić może.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać.

1. źe posiada prawo obywatelstwa au- 
stryackiego.

2. znajomość języków krajowych.
3. nieprzekroczony 45 rok życia.
4. dotychczasowe zatrudnienie.
5. dokładną wiadomość ustaw admini­

stracyjnych.
Juryści, którzy się wykażą świadectwa­

mi z odbytych egzamiuów będą mieć pierw­
szeństwo.

Podania własnoręcznie napisane mają 
być do dnia 15 lipca 1892 do tutejszego 
Wydziału Rady powiatowej wniesione.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Rohatyn, 2 czerwca 1892.

L. 22105 (3047 2 - 3 )
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow­
skiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
wędrownego nauczyciela weterynaryi z płacą 
roczną w kwocie 1500 zł. i ryczałtem ro­
cznym na koszta podróży w kwocie 500 zł.
a. w,

Zadaniem wędrownego nauczyciela wete­
rynaryi, który jest fu^kcyonaryuszem krajo­
wym jest:

1. Udzielać nauki weterynaryi w kra 
jowych niższych szkołach rolniczych w oso­
bnych kilkutygodniowych kursach popular­
nych według planu przez Wydział krajowy 
zatwierdzonego i w kolei przez Wydział kra­
jowy wskazanej;

2. Udzielać gospodarzom wiejskim w o- 
góle, przedewszystkiem zaś włościanom rad 
i wskazówek odnoszących się do hygienicz- 
nego utrzymania i pielęgnowania zwierząt 
domowych, ich ratowania w razie wypadków, 
pomocy przy porodach, zapobiegania choro­
bom i zarazom, i w ogóle wskazówek z dzie­
dziny hygieny i weterynaryi praktycznemu 
rolnikowi potrzebnych.

3. Na żądanie Wydziału krajowego u- 
dzielać Wydziałowi krajowemu fachowej o- 
pinii odnoszącej się do spraw stojących w 
związku z zastosowaniem nauki weterynaryi 
i przepisów policyjno-weterynaryjnych.

Bliższe określenie obowiązków obejmu­
je osobna instrukcya służbowa przez Wydział 
krajowy wydana.

Chcący ubiegaó się o tę posadę, która 
obsadzoną będzie- prowizorycznie i na razie 
tylko na rok jeden, winni wnieść do Wydzia­
łu krajowego udokumentowane podania swo­
je najdalej do dnia 15 lipca 1892 r. i przed­
łożyć Wydziałowi krajowemu:

1) Świadectwo udowadniające kwalifi- 
kacyę do zajmowania posady o którą kompe- 
tują, a mianowicie:

a) Świadectwo ukończonych z dobrym 
skutkiem studyów fachowych;

b) Dowód dłuższej i z powodzeniem 
odbytej praktyki weterynaryjnej;

2) Metrykę urodzenia;
3) Dokładny życiorys wykazujący . tak 

studya odbyte jak i dotychczasowe zatru­
dnienie.

Pierwszeństwo w otrzymaniu posady, 
na którą rozpisuje się niniejszy koukurs, mieć 
będą kandydaci, którzy w zawodzie nauczy­
cielskim już pracowali.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem
Lwów, dnia 10 maja 1892.

Grott w. r.

Wyroki prasowe.
L. 5755 (3238)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§. 489 i 493 p. k. że treść arty­
kułu umieszczonego w numerze 43 „Gazety 
Przemyskiej" z dnia 29 maja 1892 pod na­
pisem: „Wampiry11 zawiera znamiona wy­
stępku przeciw publicznej spokojnośei i po­
rządkowi publicznemu w §. 302 u. k. prze­
widzianego, zatem usprawiedliwioną jest kon­
fiskata tego czasopisma przez c. k. Prokura­
tora Państwa zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jest dalsze 
rozpowszechnienie, tego^artykułu a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

Przemyśl, 31 maja 1892.

£1. 118 (3000)
Sm fiłamen ©etner Majeftdt beg SatferS!

Sag f. f. £anbeggeri*t SSJien alg ijJrefj* 
geri*t fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
j*aft erfannt, baj; ber $nf)alt ber fiłr. 15 ber 
periobif*en S rud j* rift: „ŚJolfstribune, Drgań 
fiir bte Sntereffen beg arbeitenben 2Jolfeg“ bom 
16 SUłai 1892 in ben Strtifeln 1. mit ber Sluf* 
j*rift: „Sług ber ©egenmart" bag iBergefjen nad) 
§ 302 ©t. ©., unter ber jRubrtf „@treifli*ter“ 
mit ber Sluffdjrift: „©cfreiter £utf“ bag S3erge=
f)en nad) §§ 49) u 493 ©t. ®. begriinbe, unb 
eg mirb nad) § 493 ©t. jfj. D. bag SŚerbot 
ber SSJeiterberbreitung biejer Srudj*rift ang* 
gefpro*en.

3 uglei* mirb bte bon ber f. f. ©t*er= 
bettgbeborbe borgenommene 33ef*lagnabme nad) 
§ 489 ©t. D. beftdtigt.

SSJien, am 18 Mai 1892.

Sag f. f. SanbeS* alg ^rejjgerićbt in ©raj 
l)at mit bem ©rfenntniffe bom 6 Mat 1892,
3 . 1964, bte SSJeiterberbreitung ber Srudjdjrift 
„SSJag bie Slnardjiften mofien" bon ©d). Sano* 
mgft, fionbon, nad) ben §§ 58 b, c, 59, 65, 
300, 302 unb 305 @t. ©. berboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg ijSrejjgertdjt in ©raj 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 6 M ai 1892, 
3- 9164, bie SSJeiterberbreitung ber 9tr. 182 
ber in 2onbon erfdjeinenben 3eitfd)rift: „Sie 
Slutonomie", anar*iftif*=communiftif*eg Drgań 
bom 23 Slprit 1893 nadj ben §§ 58 b unb c, 
59, 65, 122, 300 unb 305 @t. berboten.

Sag I . !. Sanbeg* atś ijkejjgericbt tn ©raj 
bat mit bem ©rfetintnifje bom 6 M ai 1892, 
3- 9164, bie SSJeiterberbreitung ber 9tr. 14 ber 
in fiłem * g)prf erfdjeinenben ,3ettjd)rtft: „Ser 
2lnar*ift", anar*iftif* * conimuniftif*eg Drgań 
bom 16 Slpril 1892, nad) ben §§ 58 b unb c, 
59 unb 302 ©t. ®. berboten.

Sag f. f. Sattbeś * alg tjjrefegcricf)t in 
Snnźbrud fjat mit bem ©rfenntniffe nom 29 
Slpril 1892, 3 . 2517, bie SSJeiterberbreitung 
beg im SSerlage beg politifdjen 93ereine§ fur %v 
roi unb SSorarlberg erfdjeinenben unb tn ber 
93u*btuderei 21. ©blinger in Sttngbrud ge* 
brudten gtugblatteg, enttjalteno bag @ebid)t 
„Sie Slrbeitgmanner", nad) § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

Sag f. f. greig* alg ijjrefjgeti*t in S3o* 
jen bat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Mai 1892, 

2048, bie SSJetterberbreitung ber unter betn 
Sitel „Slrbeiterlieber" im SSerlage ber Sucfjljanb* 
lung beg j*meijertj*en ©rutlibereineS in 
rid) 1890 erfc îenenen Srudf*rift nad) ben §§ 
58 b, c unb 302 ©t. ®. berboten.

Sag f. f. $ret4= alg $refjgerid)t in 93o* 
jen bat mit bem ©rfenntniffe bom 6 Mai 1892, 

2098, bie SSJeiterberbreitung ber SJłr. 99 ber 
3eitf*rift: „Meraner = geitung" oom 1 Mai 
1892 tuegen beg Slrtifelg: „SJerfiaftung bon 
Mitgliebern ber Slrbeiterpartei" nad) Slrt. VII 
unb VIII beg ©efe^eS bom 17 £)ccember 1862, 
IR. @. 5131. 9łr. 8 ex 1863, ferner nad) ben §§ 
30u unb 305 ©t. ©. berboten.

Sm SRamen ©etner Majeftat beg jbatferS! 
Sag f f. 2anbeggerid)t SBten alg $refp i 

gerid)t bat auf Slntrag ber t. f. ©taat§anmalt=, 
fd)aft erfannt, bafj ber Snbalt ber in 97r. 209 i 
ber pertobtfdben ®rudfd)rtft: „SHuftrirte SBiener I 
SBolfgsgeitung" Dom 15 Mai 1892 in bem Sir* j 
tifel mtt ber Sluffdjrift: „@tn 83ór)enroman“ tn 
ber ©telle bon „D, bie Sitbcn“ big „felbft nad)* 
lefen“ bag SSergeben nacb § 302 @t. ©. be*' 
grtinbe, unb eg mirb na^ § 493 @t. i]S. D. 
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer Srud* 
fĄrtft auggeffmoćbeit.

^ugletcb mirb bie bon ber f. f. ©idjer* , 
beitgbeborbe borgenommene SBefd)lagnal)me nacb 
§ 489 ©t. D. beftdtigt unb nad) § 37 $ r. 
©. auf bie Slernicbtuttg ber faifirten ©jemplare 
erfannt

S35ien, am 18 Mai 1892.

Sag f. f. Sreig* afg ipre|gericbt in Słei* 
ćbenberg bat mit bem ©rfenntniffe oom 3 Mat 
1892, 3 . 3319, bie SSJeiterberbreitung ber 9łr. 
9 ber in Miincben erfdjeinenben geitjcbrift: 
„©iibbeutfcEłer ijjoftillon" naĄ ben §§ 122 b, 
302 unb 803 ©t. ®. berboten.

Sag f. f. ®reig* alg Sfjrefjgericbt in 9łei* 
<benberg bat mit bem ©rfenntniffe bom 6 Mai 
1892, 3- 3411 ©tf., bie SSJeiterberbreitung ber 
9>lr. 121 ber 3eitfdjrift: „Seutfcbe SJolfgjeitung" 
bom 2 Mat 1892 megen beg Slrttfelg: „©emalt* 
act beg f. f, Sanbegjcbutratbeg" nad) ben *?§ 
300 unb 302 ©t. @. berboten.

Sm 37amen ©etner Majeftat beg Słaijerg 1 
Sag f. f. Sanbeggericbt SSJten alg ijJrejj*! 

gericbt bflt auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
jdjaft erfannt, ba§ ber Snbalt ber 9łr. 12 ber 
periobifcbcn Srudfcbrift: „Ser arme Seufel, 
3 eitung fiir bag SJolf" bont 16 Mai 1892 in 
bem Slrtifel mit ber Sluffd)tift: „Seg ©obneg 
SlbfĄieb11 in ben ©teltcn bon „®eit ber S3e* 
nu |ungu big „itberall untergrub“ bag SJergeben 
nad) § 302 ©t. ® begrunbe, unb eg mirb nacb 
§ 493 ©t. ifj. D. bag SJerbot ber SSłeiterberbrei* 
tung biefer Srudjdjrift auggejprodjen. i

31)9^^ tbitb bie bon ber f. f. ©idjer* 
beitgbeborbe borgenommene 93ejd)lagnaf)nte na*
§ 489 ©t. ifj D. beftdtigt.

SSJten, am 18 Mai 1892.

Sag f. f. $reig= alg ijjrefjgericbt in 3łei* 
djenberg bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 Mai 
1892, 3- 3490, bie SSJeiterberbreitung ber 9łr. 
8 ber 3 ê l rift :  «®er ®ejtilarbeiter" bom 5 
Mai 1892 megen beg Slrtifelg : „Slrbeiteraug* 
fdbftffe" nacb § 300 ©t ©. berboten.

Sag f. f. ®reig* alg ifJrefjgericbt tn Sub* 
meig bflt mit bem ©rfenntniffe bom 7 Mai 
1892, 3- 2869 ©tf., bie SSJeiterberbreitung bet 
9lr. 35 ber 3<ńtfd)rift: „23ubmetfer=3eitung" bom 
3 Mai 1892 megen beg Slrtifelg: ,,©ebr gcfabr* 
licb fiir bag Seufdjtbum ©ubbobmeng" na* § 
488 ©t. ®. berboten.

Sag f. f. jłreig* alg ifjrefegericbt tn Sio* 
niggrab t)at nttt bem ©rfenntniffe bom 3 Mai 
1892, 3- 4849 ©tf., bie SSJeiterberbreitung bet 
9łr. 92 ber 3eitfcf)rift: „SSormdrtg, Serliner 
SJolfgblatt" bom 20 Slpril 1892 , nadb § 300 
©t. ®. berboten.

Sm iftamen ©etner Majeftat beg Saijcrg!
2)ag f. f. Sanbeggericbt SSJien alg f)Sref)* 

gericbt bQt auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snbalt ber 2 Sluflage 
ber fRr. 12 ber periobijdjeu Srucffdjrtft: „Ser 
arme Senfel, 3 ^ * 0 0  fiir bag SJolf" bom 16 
Mai 1892 in bem Slrtifel mit ber Sluffdjrift: 
„Seg ©obneg Slbjdjieb11 in ber Stefie bon „©eit 
ber S3enubung“ big „gemiffer £eute“ bag SJer* 
geben nad) § 302 u. 305 ©t. @. begrunbe, unb 
eg mirb nad) § 493 ©t. ffJ. D. bag S8erbot ber 
SSJeiterberbreitung biefer Srudfdjrift augge* 
fprodben.

3 ugleicb mirb bie bon ber f. f. ©idjer* 
beitgbeborbe borgenommene S3efdjtagnabme nacb 
§ 489 ©t. •$. D. beftdtigt

SSJitn, am 18 Mai 1892.

1 i
Sag f. f. ®reig* alg jjjrepgeri*t in ®ut* , żki 

tenberg bat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Mai PIe
1892, 3 . 3420, bie SSJeiterberbrettung ber iti w»
Solin erfdjeinenben 3 eitf<brift: ,,1‘olabaa" nom żai
30 Slpril 1892 megen beg Slrtifelg; „Żidoysti 
lekari a a<łvokati“ na* § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

Sag f. f. Sanbeg* alg $refjgeri*t in 3ara 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 30 Slpnl 1892,
3 . 3007, bie SSJeiteroerbreitung ber 9łr. 33 ber 
3eitf*rift: „U Dal wiata “ bom 28 Slpril 1893 
megen beg Slrtifelg: „A Dieta Chiusa- na* § 
30o ©t. © berboten.
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Na mocy rozporządzenia Wys. ck. Mi­
nisterstwa handlu z dnia 19 maja 1892 1. 
17096, podaje się do publicznej wiadomości 

następuje:
Od 1 czerwca br. wchodzą w życie ni- 

*ej podane postanowienia, dotyczące tak o- 
Wotu wewnętrznego jako też obrotu poczto­
wego z Węgrami i krajami okupowanymi, 
a mianowicie:

1. Niefrankowane, dalej także niedo­
statecznie lub nieważnemi markami franko­
wane karty korespondencyjne przypuszcza się 
do transportu pocztowego.

Pierwsze z tych^ podlegają takiej taksie 
Jak listy nieofrankowane, zaś za niedostate­
cznie ofrankowane karty korespondencyjne 
Przypadnie adresatowi uiścić podwójną kwotę 
brakującego portoryum.

Adres na przedniej stronie koresponden­
tki może być umieszczonym na przylepionej 
do tejże kartce, której rozmiary jednak w 
centymetrach nie mogą przekraczać stosunku 
jak 2 do 5.

Nadawcy przysługuje prawo umieścić 
ba przedniej stronie korespondentki swoje 
nazwisko i bliższy swój adres i to bądź pi­
smem ręcznem , bądź też za pomocą stam- 
pilii, odcisku lub za pomocą druku.

Na odwrotnej stronie korespondentki 
można umieszczać drukowane ogłoszenia lub 
ryciny.

Nadawcy korespondentki z zapłaconą 
odpowiedzią przysługuje prawo umieścić swoje 
nazwisko i swój adres na przedniej stronie 
karty, na odpowiedź przeznaczonej, a to albo 
pismem zwyczajnem, albo też przez nalepie­
nie karteczki.

Korespondentki nie odpowiadające swy­
mi rozmiarami i wyglądem przepisom regu­
laminowym, będą traktowane jak zwykłe li­
sty, o ile nie są wykluczone od transportu 
pocztowego na mocy innych przepisów.

2. Od reguły dotąd obowiązującej, iż 
nie mogą być za zniżoną taksą transporto­
wane druki, których tekst po wyjściu z pra­
sy uległ zmianie przez pismo, lub jakiś 
Wpływ mechaniczny, albo przez umiesz.ze­
nie pewnych znaków umówionych — dopu­
szcza się następujących wyjątków, a miano­
wicie można:

a) na zewnętrznej stronie posyłki umie­
szczać nazwisko, firmę i miejsce zamieszka­
nia nadawcy;

b) na drukowanych kartach wizytowych 
Uwidocznić adres nadawcy, jego stan i zwy­
czajnie przyjęte początkowe litery, jak u. p.
z. p. i. p. f. itp ;

c) na drukach podać lub zmienić za 
pomocą pisma lub innym mechanicznym spo­
sobem datę wysłania, podpis albo firmę i 
powołanie, jako też miejsce zamieszkania
nadawcy,

d) do poprawionej korekty dodać ma­
nuskrypt i na korekcie uwidocznić zmiany i 
dodatki, które do korektury, formy i druku 
dzieła się odnoszą. Jeżeli brakuje miejsca, 
można te dodatki umieszczać na osobnych 
arkuszach.

e) błędy drukarskie na innych także 
drukach, aniżeli na arkuszach do korekty 
przeznaczonych poprawiać;

f) pewne części wydrukowanego tekstu 
przekreślać, aby je uczynić nieczytelnemi;

g) także ustępy tekstu , na które ma 
być szczególna uwaga zwróconą, znacznie 
podkreślać;

h) na cennikach, ofertach, na kartkach 
kursów i cyrkularzach handlowych umiesz­
czać lub zmieniać przez pismo lub innym 
Sposobem mechanicznym liczby, nazwisko 
podróżującego i dzień jego przejazdu;

i) na ogłoszeniach oznajmujących od­
jazd okrętów uwidocznić datę odjazdu zwy­
czajnem pismem;

k) na zaproszeniach lub wezwaniach 
podać nazwisko zaproszonego, także dzień, 
Cel i miejsce zebrania;

1) na książkach, nutach, czasopismach, 
fotografiach i rycinach umieścić dedykacyę, 
Względnie dołączyć do tychże odnośny ra­
chunek ;

m) na odwrotnej stronie drukowanych 
i otwartych księgarskich zamówień (na ksią­
żki , nuty, ryciny i czasopisma) uwidocznić 
pismem zwyczajnem zamówione, albo ofiaro­
wane dzieła, zaś na przedniej stronie tych 
Zamówień podkreślić albo przekreślić tekst 
drukowany;

n) ryciny w czasopismach mody, geo­
graficzne karty itp. kolorować.

3. Przy posyłkach próbek, zawierają­
cych płyny lub tłuszcze, wolno używać dre­
wnianego opakowania z przyśrubowaną przy- 
krywk , albo też naczyń ze skóry gęstej i 
twardej.

Wysyłki żyjących pszczół wedle taryfy 
dla próbek przyjętej są dozwolone. Te je ­
dnakowo mają być przesyłane w pudłach, 
Wykluczających wszelkie niebezpieczeństwo 
i umożliwiających badanie zawartości.

4. Posyłki, co do których nadawca

żąda rewersu zwrotnego, muszą być na stro­
nie adresowej w sposób łatwo w oczy wpa­
dający zaopatrzone wyrazem: „Rewers zwro­
tny" — „Riickschein."

Markę za rewers zwrotny ma nadawca 
na samej przesyłce, względnie na adresie 
przesyłkowym nalepić.

5. Postępowanie ograniczające prawo 
nadawcy do dysponowania posyłką — a nie 
dopuszczające zmian adresu na przekazach 
pocztowych znosi się.

6. Potwierdzenia na okoliczność, iż 
telegraficzny przekaz został wypłaconym, 
można żądać za złożeniem unormowanej na- 
leżytości. Markę zaś służącą na pokrycie tej 
należytości ma nadawca przylepić na prze­
kazie.

7. Do inkasowania przez zlecenia po­
cztowe można obecnie także wylosowanych 
już papierów wartościowych (titres amortis) 
używać.

Przeciwnie zaś nie dozwala się odtąd 
łączyć w jednem zleceniu pocztowem doku­
mentów o rozmaitych terminach zapadłości 
i zlecenie takie będzie zwrócone na miejsce 
nadania.

Termin, w przeciągu którego dokumen­
tu zlecenia — produkowane dłużnikowi — 
wykupić się m ają, oznacza się we wszyst­
kich wypadkach na dni siedem i liczyć 
się będzie od dnia następnego po prezen­
towaniu.

Jeżeli jednak nadawca uwagą, umieścić 
się mającą ua spisie dokumentów, zażąda, 
aby dokumenta po bezskutecznem prezento­
waniu , albo jemu samemu zwrócone, albo 
też innej po nazwisku wymienionej osobie 
wydane były, to takiemu żądaniu uczyni się 
zadość.

W uzupełnieniu istniejących przepisów, 
na mocy których nie wolno używać zleceń 
pocztowych do wymiany korespondencyj mię­
dzy wierzycielem a dłużnikiem postanawia 
się, że odtąd także na dokumentach zlecenia 
pocztowego nie można będzie umieszczać ko­
respondencyj prywatnych; dokumenty, które- 
by w taki sposób były wystawione, będą od 
prezentowania wykluczone.

Dotychczasowe przepisy, które z powyż 
podanemi postanowieniami się nie zgadzają, 
znosi się niniejszem.

O k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
L w ó w ,  dnia 27 maja 1892.

Kundmaełmng‘.

Vom 1 Juni 1. J. angefangen haben 
im internen Verkehre, sowie im Weehselver- 
kehre m itUngarn und dem Ocupationsgebiete 
in Bezug auf die uachsteheud bezeicLneten 
Punkte, folgende reglementarische Bestimmun- 
gen zu gelten :

1. Unfrankirte, ungiltig oder nicht 
geniigend frankirte Correspondenzkarten wer­
den zur Befórderung zugelassen.

Die ersteren derselben unterliegen der 
gleichen Taxe, wie unfrankirte Briefe ; fur 
ungeniigend frankirte Correspondenzkarten 
wird dem Adressaten der doppelte Betrag 
des fehleuden Portotheiles in Anrechmmg 
gebracht.

Die Adresse auf der Vorderseite der 
Correspondenzkarte kann auf einem Klebe- 
zettel angebracht se in , dessen Ausdehnung 
jedO‘h das Yerhaltniss von 2 zu 5 Centime- 
ter nicht iiberschreiten darf.

Der Absender hat das R echt, auf der 
Yorderseite der Correspondenzkarte seinen 
Namen und seine Adresse, sei es hand- 
schriftlich , sei es mittelst eines Stempels, 
einer Stampiglie oder eines sonstigeu Druck- 
yerfahrens anzubringen.

Auf der Rikkseite der Correspondenz 
karten diirfen Ankiindigungen oder Abbildun 
gen gedruckt sein.

Es steht dem Absender einer Corres­
pondenzkarte mit bezahlter Antwort frei, sei­
nen Namen und seine Adresse auf der Yor­
derseite der Antwortskarte handschriftlich 
oder mittelst eines Klebezettels anzubringen.

Correspondenzkarten, welche in Bezug 
auf die Ausdehnung, aussere Ausstattung u. 
s. w. den fur diese C >rrespondenzgattung 
yorgeschriebeneń reglementarischen Bedin- 
gungen nicht entsprechen, werden, insoferne 
sie nicht nach anderweitigen Bestimmungen 
von der Befórderung ausgeschlossen sind, ais 
Briefe behandeit.

2. Von der Regel, dass Drucksachen, 
dereń Text nach Fertigstellung des Druckes 
entweder liandschriftlicli oder mittelst eines 
inechanischen Verfahrens geandert worden 
i s t , oder die mit irgeud welchen Zeichen 
versehen worden sind, welche eine yerabre 
dete Sprache darstellen, nicht zur ermassig- 
ten Taxe befordert werden konnen, wird ais 
Ausnahme gestattet:

a) auf der Aussenseita der Sendung 
den N am en, die Firma und den Wohnort 
des Absenders anzugeben ;

b) auf gedruckten Yisitkarten die 
Adresse des Absenders, seinen Stand und 
die herkommliehen Anfangsbuch taben ( i. f.
&) beizufiigen;

c) auf der Drucksache selbst handschrift­
lich oder mittelst eines mechanischen Yer- 
fahrens das Datuin der Absendung, die Un- 
terschrift oder Firma und den Beruf, sowie 
den Wohnort des Absenders anzugeben oder 
solche Angaben zu andern ;

d) dem corregirten Oorrecturbogen das 
Manuscript beizufiigen und auf diesem Cor- 
recturbogen itnderungen und Zusatze zu ma- 
chen , welche auf die Correctur, Form und 
Drucklegung des Werkes Bezug haben. Wenn 
es an Raum fehit, konnen diese Zusatze auf 
besonderen Blattern gemacht sein;

e) Druekfehler auf anderen Drucksa­
chen ais Correcturbogen zu berichtigen;

f) gewisse Theile eines gedruckten 
Textes zu durchstreichen, um sie uDleserlich 
zu machen;

g) solche Theile des Textes, auf wel­
che man die Aufmerksamkeit zu lenken 
wiiuscht, durch Striohe kenutlich zu machen;

h) auf Preiscurauts, Offertenkundigun- 
g e n , Courszetteln und Handelscircularien 
handschrifilick oder mittelst eines mechata 
schen Verfahrens Zahlenansatze, sowie den 
Namen eiDes Reisenden und das Datum sei- 
uer Durchreise anzubringen oder zu andern;

i) auf den die Abfahrt von Schiffen 
betreffenden Ankuudi- ungeu das Datum der 
Abfahrt haudsehriftlich anzugeben;

k) auf den Einladungs- oder Eiuberu 
fungskarten den Namen des Eingeladeneu, 
das D atum , deu Zweck uud den Ort der 
Yersammlung anzugeben;

1) auf Buchei , Musikalien, Zeitungeu, 
P; otographien und Stichen eine Widmung 
anzubringen und ihnen die auf das Werk 
selbst bezugliehe Rechaung beizufiigen;

m) auf den buchhandlerischen Bestell- 
zetteln (gedruckt uud offen , welche die Be- 
stellung auf Biicher, Zeitungen, Stiche, Mu- 
sikalien zum Gegenstande _ haben) auf der 
Rfickseite handschriftlich die bestellten oder 
angebotenen Werke auzugeben und auf der 
Vorderseite den gedruckten Text ganz oder 
theilweise zu unterstreichen oder zu durch- 
streichen;

e) Modenbilder, geographische Karten
u. s. w. zu coloriren.

8) Bei Waa> enprobeuseudungen mit 
Flussigkeiten und Fettstoffen durfen die iius- 
seren Behaltnisse auch aus Holz mit auf- 
geschraubtem Deckel oder aus festem uud 
dichtem Leder bestehen.

Die Versendung lebeuder Bieneu zum 
Waarenprobentarif wird gestattet. Dieselben 
miissen in Schachtelu yerwahrt sein, welche 
derart beschaffen sind, dass jede Gefahr aus- 
geschlosseu und die Priifung des Inhaltes 
móglich ist.

4. Sendungen , dereń Absender einen 
Riickschein yerlaugt. miissen -mit der auf 
der Adresseite ia sehr auffalliger Weise an- 
zubringenden Aufschrift „Riickschein" ver- 
sehen werden. Bei Packetsendungen ist die- 
ser Vermerk auch auf der Postbegleitadresse 
anzubringen.

Die Markę fiir deu Riickschein ist vom 
Absender auf der Sendung selbst, bzw. auf 
der Postbegleitadresse aufzukleben.

5 Die das Yerfiigungsrecht der Ab­
sender tiber aufgegebene Postsendungeu be- 
schrankende Bestimmu g, betreffend die Un- 
zulassigkeit der Adressanderung bei Postan- 
weisungen. wird aufgehobeu.

6. Auszuhlungsbestatigungen konnen 
gegen Erlag der hiefiir festgesetzten Gebuhr 
auch fiir telegrafische Postanweisungen yer- 
langt werden. Die zur Deokung dieser Gebuhr 
erforderliche Postmarke ist vom Absender auf 
die Bedeckungspostanweisung zu kleben.

7. Zur Einkassirung mittelst Postauf 
trages werden nunmehr auch gezogene 
Werthpapiere (titres amortis) zugelasseu.

Dagegeu wird die Vereinigung vor; For 
derungsdocuiueuten mit verschiedeueu te r -  
falistageu in eiuein Postauftrage wis zulas- 
sig erklart uud wird ein soleher Postauftrag 
vom Bestimmungspostarat.e sofort au das 
Aufgabeamt zuriickgeleitet.

Die F n s t , innerhalb welc-her die bei 
der Vorweisung nicht eingelósten Documente 
zur Yerfiiguug des Sohulduers ber-eit gehalten 
werden, wird durchgehends auf 7 Tage be- 
stimmt. Diese Frist wird von dem auf die 
Yorweisung folgenden Tage berechnet.

Wenn jedoch der Absender mittelst 
einer auf dem Yerzeichnisse augebrachten 
Bemerkung yerlangt hat ,  dass sofimt nach 
erfolgter frucbtloser Yorweisung die Doeu- 
mente ibm selbst zuriickgeseudet oder an 
eine zu diesem Zweke namentlieb bezeich- 
nete Person ausgefolgt werden soli en , so 
wird diesem Yerlaugen Folgę gegeben 
werden.

In Erganzung der besteheudeu Vor- 
schriften, betreffend die Unzulassigkeit der 
Beuiitzung der Postauftrage zur Oorrespon- 
denzyermittlung zwischen Glaubiger und 
Schuldner, wird ausdrucklieh bestimmt, dass 
auf den Forderungsdocumenten selbst keine 
den Charakter einer persónlichen Correspon­
denz tragenden Mittheilungen enthalf.on sein 
durfen. Derlei yorschriftswidrig ausgestellte 
Documente sind von der Prasentation ausge 
schło ssen.

8. Die mit vorstehenden reglementa-

ren Bestimmungen nicht im Einklange ste- 
henden Postvorschriften, werden ausser Kraft 
gesetzt.

Was im (jrunde Erlasses des hohen k. 
k. Handels - Ministeriums vom 19 Mai 1892 
Zl. 17096 zur allgemeinen Kenntniss ge­
bracht wird.

K. k. Post-und Telegrafen-Direktiou.
Lemberg, am 27 Mai 1892.

Nu ocHOB-k pc>3nopAAu;fH/a kwc. k. 
MhHHCTCPCTBo TOprOKA^ 3Tł AHA 19 A/Iua 
1892 M. 17096, nc»A"»6 c a  a® 3araukN0H k-Ł- 
AOmocth, 1410 cA^ASe:

OA’h. i- HtpBHA c. p. B)fOAATT» RTi 
UtHTM HHCUIC IIOAUHH nOCTUHOBAENA, A0’ 
THHAmA TAKTi OKOpOTS BH8Tp'kllJHOrO, ISIKTł 
TAKOJKk OKOpOTS HOHTOKOrO 31). 0\TOp- 
LjlHHOW H Kpj/ftiHH 0K8I10BAHHAAH, A HlUEHHo:

1 N E ^p a H K O B A H O , A aAkuJE TAK O JK k 
H EA O C TA TO M N O  AEO NEBA3tHHA\H AAApKAfUH 
tJjpAHKOBAHH K A p TB l KOpECflOHAEHl^THHÓ llp H -
n8cKA6 ca  A* TpANcnopTS nOHTOBOrO.

flEpLlliH 3Tv Tkljfk nÓA^ArAHJTTi TA- 
KOH l AKC-k I3K'K AHCTkl HÊ pAHKOBdHll ; 3A 
HEAOCTATOMHO Ô pANKOBAHfi KApTkl KOpEC- 
nOHA«HlfiHH0 MA6 AApfCATTi 3AflAATHTH n o - 
ABÓHHS KBOTS HEAOCTdTOHHOr© nopTA.

flA P e C k  HA nEpEAHÓH C T O p O H -t KOpEC- 
n O H A fH T K H  AtOJKE E 8 T H  O łfAłbipEH klH  HA 
npHKAE6HÓH A® KO pECnO H A fN TKH  K ApTO Hlvfc, 
K O Tp O H  p©3A\'kpH OAHABOUtk BTk I^EH TH M E- 
TPa\'Ti HE M O r S T T i  H E p E C T^n A TH  CTOCSHKS 
raK'k 2 a® 5.

NAAAKivk npncASrSe npAB© oym ^cth- 
TH HA flEptAHOH CT©pOH‘b KOpECIlOHÂ HTKH 
CR06 NA3KHCK0 H BAH3UJIH CBOH AApfCTi, A 
T© AK© nHCkÂ OMTi pt>HHHAV'k, AKO TAKOJKk 
3A ll̂ Ał©M£l© CTA/WriHAIH, ©ATHCK8 AK© 3A
n©M©MEI©> AP^15̂ -

N a  OK©p©TN©H C T © P O H ^  KO pECIlO H A fH - 
T K H  /U©JKHA © Y M ^ C T H T H  A P ^K O K A H ll ©r©A©- 
UJEHA AK© H A I«C Tp A i;V H .

NAAAKÛ k KOPECUOHAEHTKH 3"k ©flAAME- 
h©k> ©AnoK^Af*® npHcuSr8e iipAB© oy/wfe- 
CTHTH CK06 HA3BHCK© H CBOH AAPECk HA 
nsp£AH©H CT©pOH’k KApTkl npH3HAMEH0H HA 
©AndB^A11) a TO AKO 3BHHAHHhJ<Ulk HHCk- 
MOMT), AK© MEpE3’k HAKA£6Hk6 KApTOMKII.

H©pECnOKACHTKH CBOHMH p03/V\’kpAA\H 
H BkirAAA«/V\rh HE ©AnoBiiAawMH npHriHCAAłTi 
pErSAAMHHOBHMIi — KSa S T”^  TAKC©BAHft 
IAK'k SBHUAHNń AHCTkl, O CKOAkKO HE C^Tk 
BkIKAlOHEHH ©A’k TpAHCI10pT8 nOHT«B©r© HA 
OCi^B^ HHUlHlPk lipHHHCOBTi.

2. OaTi lipABHAA A® TEriEpTi ©B©BA38- 
K>U©r© ip© 3A 3HHKEHOIC TAKC©I© HE A\0- 
riSTTł. k8t h  TpAHcn©pTobahO aP^kh, ko- 
Tpkl^'k TEKCTTi 110 OIŜ IJIEHI© fipACH SÓCTABTi 
3A\kHfHHH llllCkA\0/V\'k AK© lAKHATk KflAH" 
B©AA'k MEJfAĤ hMHkl/Wk, AK© HEpESIt ©yitt^ipE- 
H6 HfKHklYk 3HAKOB'k ©YMORAEHkllOk, A®n *̂ 
CKA6 CA CA^A^1®11̂  BHHATKH, A HMEHH© 
.ho>kha;

A) HA BĤ UIHOH CTOpOHk I10CHAKH 
OyAłdkCTHTH HA3BHCK©, l̂)p.V\8 H Ał̂ kcî E 
3AAAEUJKAHA HAAABl̂ AJ

k) HA AP^KOBAHkl^ KApTAJfTi B^SH- 
TOBklKli Oy/wkcTHTH AAPEC k HAAABl̂ A, 6r0 
CTAHTs H 3BHMA6/Vnł llpHHATll nOMATKOBfl 
kSkkh, iakt\ h. np. 3^  hm., p. f.

B) HA APSKaYTi nOAATH ABO SAłdtHH* 
TH 3A H©M©4EI« llHCkMA AK© HHUJHMIi ME- 
YAHHHHklMTłCnęCOK©^  ̂A">TH BklCAANA, n©A‘ 
HHCk AKO ^VHpM8 H 3KANI6 13K'k H MijCU.e 
3AMEUIKAHA HAAABÎ A;

r) A® nonpABAEHOń KOpEKTH A®A^TH 
MAHSCKpHnTTł H HA K©pEKT"k BklKA3ATH 
SAłdiHkl H A®AATKH, K©'rpń A® KOp{KT8pkl, 
^©pA\y h aP^kS c o h h h e h ia  c a  o a h o c a t -k .  
6 c a h  BpAK8e A r k c i^ A , a\©u;ha t i h  a ® A a '

TkA Oy/WdiCTHTH NA ©COKNHJfTk ApKiSUJdłfTN 
a) ©UJHKKH AP̂ KAPCKIH HA HHLUhKIi 

TAKO/KT* AP^KAJfk IAKrk HA ApK̂ UlAyik A® 
K©p£KTkl lipH3HA*lEHklV'k UOlipABAATHJ

K) flEKHń HACTH BklAP̂ KOBAHOTO TEKCT8 
IIEPEMEPKHSTH, IJJOKkl ©YMHHHTH HEMH-
TEAkHklMH.

A) TAKH OyCTSnkl TEKCT8, HA KOTpń 
A\A6 B8TH OCOBEHHA ©yBATA 3BEpHEHA, 3HA- 
MH© nÓA f̂pKHSTHJ

M) HA H kHHHKAlfTK, OiJłEpTAV'k, HA KAp- 
TA)f'k KSpCOBTł H pHpKSAApA^ rAHA^Bkl^ 
OyArkniSBATH AKO 3Mt,HATH HHCkAlOAłk 
AKO HHHHAVk riCIIOCOKOMrk A\EVAHHHNklM’k 
HHCAA, HA3RWCK0 OA©P©5K8lOHOrO H Af«k 
ero npH’k3A^;

h) HA OrOAOllJEHAY'k, riOK'fcA®lWAAIO- 
H h)0k o ÓA^BAdj KOpAKAdilCk O^M^CTHTH 
AAT8 ÓArb3A8 3BHMAHHkIAłrk HHCkA\OM'h;

©) HA BanpOllIENAYTi AKO BÓ3KAHAY-K 
nOAATH NA3BHCK0 3Anp0UlSN0r0 TAKOJKk 
AfNk, LfkAk H Mdleli 30KpAHA;

n) HA KHHJKKaY k, HSTAJfli, HACOIIHCaY-!.,
^ O T o rp A ^ iA Y ił h HAiocTpAniAYTi o y /w k cT u - 
TH AtAHKdlł*,W’ u B3FAAAHO A®/' Smhth A® 
ukik'^ a ® t h h ^ T ih  pajfSHOirk:

c; HA 8ÓĄR0P0TH0H CTOpOHłl AP$KO- 
kAHklŶ k H OTBEpTklV'k KHHrApCKHJfTi 3AM0- 
BAENk (NA KHHJKKH, HSTH, HAlOCTpAÎ IH H 
MACOllHCHj Oy/WkcTHTH nHCk/WOA/Mi 3BHMAH- 
HHA\Tv 3AAAOBAEHA AKO 0 '̂kpOBAHń A ^ * )  A 
HA rupEAHOH CTOpOH k TklJUk 3AMOBAEHk
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flOAmpKNłJTH ABC nsp£*ł£pKH$TH TtKCTTk AP# 
KOBAHklH;

JK) HAMCTpALflH B"K HACCdlHCAJCIk A\OAw 
rfOrpd^lHHń KApTH H T .  fi,. KOAlOpOBATH

3. IlpH ntpECHAKd)CrB npOBTs. OECHMA 
KtHHJfK T S H ^ , ABO TOELfl^fe BOAkHO OyiKHEA 
T H  AEpEBAAHOrO ©ElAKOBAHA 3Tk npHcpSBO 
BAHOIO nOKpHBKCK, A BO TOJKE c SAHHTi  310 
CKOpkl rSCTOH H TBEPA©H-

IloCKIAKH JKHKnY-k nHOATk noc A A  TApH 
ijskl, Ą A A  npOBT^ npHHATOH, CtiTk A03B0AS 
Hń. TA OAHAKOŻKT^ M AIOTk B8t H flOCHAAHA 
BTi nSACAKA^li, BklKAłOHAWHhYTk BCAKE HE 
B£3n£H£HkCTB0 H (IOAAIOHhYT i  AłOJKHOCTk 
CKOHCTATOBAHA COA^P^dHA.

4. IIoCklAKH, LjJO A® KOTPKiYt* HAAU
BI^A KAAA6 ptBtpcS 3BOpOTHOrO, AASCATTi 
E8TH HA CTOpON^ AAPCCOBOH, B"k CnOCŚKTk 
AfrKO Bil OHH BIIAAAIOMHH 3A0CA\0TpfHA 
BkipA30AUv „pEBtpCK 3BOpOTHHlV‘ „RilCk
schein“).

M.APKS 3A ptBfpCk 3BOpOTHklH /HA6 
HAAABEI^k HA CAMOtbKE El O ChJ Ali,'fc A B3TAA 
AHO HA AAPCCi: nOCHAKOBOMTi HAA^nHTH.

5. I I 0CTAHOBASH6 , OEAUJKAEOHE FipABO 
HAAABU.A A  •> p03n0pAA^SBAHA llOCkJAKOI© 
A HE A^nSCKAlOHE 3/WkHhJ AAptCtS HA llEpE- 
KASdlPk nOMTOEH^Tk, 3HOCHTTi CA.

6. I10TBEPA>KEHA HA OECTABHHg, IjJO 
TEAErpA^-kMHklH flEpEKA3Tv SOCTABTk BkiriAA- 
HEHklH, A\OJKHA JKAAATH 3A 3A©?K£H6AVk 
OyHOpMOBAHOH HAAEJKHTOCTH. AYapKfcS CAS 
JKAHtS HA nOKpHT6 TOHJKE HAAEJKHTOCTH AAA6 
HAAABEU.Tk fipHA^kflHTH HA llEpEKAS^.

7. Ąo HHKACOBAHA H£pS3k AAAHAATkl
IIOSTObA A\OŻKHA TEflEpik TAKOJKk EklAkOCO"
KAHkllfTk nanEpOBTi BApTOCTEBklYTk 0\pKHBd- 
t h  (titres amortis).

UpOTHBNO JKS HE BOAkHO BOATEflEpik 
a 3HHTH BTv OAHÓ/MTk MAHAAT^k flOHTOBOAATi 
AOKS/WEHTOBTk O pOJKHkl^Tk TEpAA^HAYTi 3A- 
HAAOCTH, A TAKIH MAHAATTk e 8A( 3BEpHE - 
HklH HA M*facÛ E HAAAHA.

T e p m ^ h t i , BTk npoTArfci K O Tp o ro  a©" 
kSśmshta aaahaat# oka3ahA a©bjkhhkobh, 
M AW TTk C A  BkIKSnHTH, 03HAHA6CA BO B C ^Y T i  
CASMAa YTł HA C^kAłTk A H’feE'K H HHCAHTH CA
k 8 A 8 k ^ A ^  Ah a  CA^A^W Moro no oka3 a h io .

ScAH OAHAK"k HAAABEl^k OlfEArOlO MA- 
IOHOIO CA OlfAA^CTHAH HA CriHC^ A © K$'M£H- 
TOBTk 3AKAAA6, IJJOEH A©b8AAEHTA HO EE3- 
OYCirkllJHOAVk OKA3AHIO ABO 6/V\8 c a a a o m S 
3B£pH£H<L ABO HHlilOH (10HAAEHH0 HA3BAH0H 
©COe L  BklAAHO E8AH, TO  TAK06 KAAAH6 
30CTAHE OyB3rAAAH£HE.

IiTk A©n©BHtHI© h c t h Siohh^  npHnn 
COBTkj nOCAA KOTPh YTi  HE BOAkHO OyKHBATH 
AtAHA^TOBTk nOHTOBHJfTk A© EklAA-fcHH KO- 
pECnOHACHUlH AAEJKH B^pHTEAEAATk A A©B* 
HiHHKOAłTi, nOCTAHOBAkAg CA, LJJO OATk TE- 
nEpii TAKOJKk HA A©ltS'MfHT<>̂ ’11 AAAHAAT8 
nOMTOBOrO HE ,V\0>KHA e SAE nOAA^felłlATH 
npHBATHHYnk KOpscnOHAtHUm. ĄoK8A\EHTkl 
KOTpńEkl B"k TOH CnOCOE'k 68AH BkICTABAE* 
Nń, E^A ^TTi. BOATk OKA3AHA BkJA8M£Hłł.

Ą o TE n E p łlU H ń  npHUHCH KOTpń 31  ̂
BklCIUE HABEAEHHA\H nOCTAHOBA/MH c8TK  c8- 
nEpEU,Hlt, CklA\'k 3H0CHTTk CA.

AkBOBIk, Ah a  M .A A  1892.
3 -  u- K. ĄnpEKHIH nOHT'k H TEAErpÂ OBTi.

L. 107 (3252 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Anną Chytroś, iż w spawie egzekucyjnej ck. 
głównego Urzędu podatkowego w Cieszynie 
przeciwko niej jako spadkobierczyni śp. Woj­
ciecha Chytrosia o zapłacenie należytości 
spadkowej w kwocie 21 zł. 62V2 ct. wa. zpn. 
celem doręczenia jej rezolucyi hipotecznej 
z dnia 30 kwietnia 1891 1. 1797 i następ­
nych, ustanowiono dla niej kuratorem ad 
actum tutejszego adwokata Adama Dzikow­
skiego.

C. k. sąd powiatowy. 
Niepołomice, 3 lutego 1892.

L 2290 (3225 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie o- 

głasza, że w skutek pozwu Dmytra Wolaniuka 
przeciw Zośce Poliszczuk de praes. 15 marca 
1892 1. 2290 o uznanie prawa własności do 
parc. 768/2 w gminie Manastyrek położonej 
ustanowił dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu pozwanej Zośki] Poliszczuk kuratorem 
Jędrzeja Grodzkiego z Manastyrka.

Wzywa się Zośkę Poliszczuk, by temuż 
kuratorowi wszelkie środki do obrony służące 
przed dniem 14 czerwca 1892 pod własną 
odpowiedzialnością dostarczyła, lub o swoim 
pobyciu zawiadomiła.

Łopatyn, 20 marca 1892.

L. 1976 (2840 3 -
C. k. Sąd powiatowy w Brodaah usta 

nowił dla niewiadomej z miejsca pobytu Bar 
bary Horkosiewicz zam. Abrahamów, w spra­
wie spadkowej śp. Maryi Horkosiewicz, zmar 
łej 24 października 1886 w Folwarkach ma 
łych kuratorem ad actum Karola Babla w 
Brodach.

O tem się ją z tern zawiadamia, że 
spadkodawczyni ustanowiła testamentem 
dnia 18 kwietnia 1884 spadkobiercami swe 
córki: Annę Salecką Annę Horpeniu i He 
lenę Romaniec, i że Anna Horpeniuk na mo 
cy umowy z dnia 24 lutego 1887 na zaspo 
kojenie jej legitymy i spłaty części spadkowej 
po śp. ojcu Janie Horkosiewicz, zobowiązała 
się zapłacić 30 zł. i tę kwotę ubezpieczyć 
w stanie biernym realności spadkowej.

Wzywa się więc Barbarę zamęż. Abra­
hamów, by w ciągu jednego roku w sądzie 
się zgłosiła i swe oświadczenie tak co do 
ważności testamentu, jako też zobowiązania 
Anny Horpeniuk wniesła, lub też w tym celu 
innego pełnomocnika uatanowiła, w przeci- 
ciwnym razie spadek przyznany zostanie na 
podstawie rzeczonego testamentu.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 2 marca 1891.

L. 10518 (3062 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 

że tut. sąd. rezolucyę z dnia 21 maja 1890 
1. 4476, wydaną w sprawie hipotecznej o 
wpis prawa własności posiadłości lwh. 96 
gm. Gawłów stary objętej, dla niewiadomych 
z miejsca pobytu Salamona Sobla, Doby Lan- 
gerowej, Chany Mitlerowej i Uryasza vel 
Arona Sobla przeznaczonej, doręczył ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adw. dr. Sera- 
fińskiemu w Bochni.

Bochnia, 19 września 1890.

2926 (3055 2—3
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Leona Lankaua z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, że Abraham Spira wniósł 
dnia 30 maja 1892 1. 2926 przeciw' niemu 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. wa. zpn., której tus. uchwałą z dnia dzi­
siejszego 1. 2926 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku 
ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza, w 
polecając pozwanemu, ażeby codo swej obro 
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
jełnomocnika sądowi w czas przedstawił, i- 
naczej skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Sanok, dnia 21 maja 1892.

2952 (3056 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Leona Lankaua z życia i miejsca po- 
iytu nieznanego, że Salamon Beiss wniósł 
20 maja 1892 1. 2952 przeciw niemu prośbę 

nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. wa., 
rtórejuchwałą z dnia dzisiejszego 1. 2952 za­
dość uczyniono.

Oraz* u stanów ił Sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza, po­
lecając pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, ina- 
;zej skutki zaniedbania sam sobie ^przypisać 
jędzie musiał.

Sanok, dnia 21 maja 1892.

3975 (3067 3—3)
Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Franci­
szka Dula z Grębowa, iż Chana Griinspann 
wniosła przaciw niemu pozew de praes. 17 
marca 1892 1. 3975 o 200 zł. i że w tej 
sprawie kuratorem dla niego ustanowiono a- 
dwokata dr. Bebena w Tarnobrzegu a do roz­
prawy wyznaczono termin na 18 lipca 1892 

9 rano.
Wzywa się go tedy, aby na terminie 

albo osobiście stanął albo przed terminem 
muratorowi potrzebnej udzielił informacyi.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 23 marca 1892.

L. 1826 (3002 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadome z miejsca pobytu Annę Wil- 
kownę i Anielę Walaszkównę, ażeby do spad­
ku po śp. Franciszku Walaszku, zmarłym w 
Tuchowie w przeciągu 1 roku tem pewniej 
się zgłosiły, ile że wrazi e przeciwnym spadek 
ten ze zgłaszającymi się dziedzicami z usta­
nowionym dla nich w osobie p. Kazimierza 
Goyskiego ck. notaryusza w Tuchowie kura­
torem pertraktowany będzie.

Tuchów, 27 marca 1892.

z dnia 31 marca 1892 1. 6347, zamianował 
kuratorem adwokata dr. Adolfa Bingelheima- 

Tarnów, dnia 19 maja 1892.

L.

L. 2394 (3030 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Morytki syna Michała, celem doręcze­
nia mu tut. sąd rezolucyi tabularnej z dnia 
30 kwietnia 1891 1. 3215, kuratora w osobie 
Wojciecha Strycharza z Wampierzowa.

O tem zawiadamia niewiadomego 
miejsca pobytu Józefa Morytkę syna Michała 
celem strzeżenia swych praw.

Radomyśl, dnia 26 marca 1892.

1253 (3099 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyt11 
Kalmana Popika, że Daniel i Chaja Dwojrt* 
Thiir wnieśli przeciw niemu pozew o zapła­
cenie 18 zł., na który termin na dzień 30 
czerwca 1892 godzinę 9 rano wyznaczony 
został.

Kuratorem ustanowiony p. Franciszek 
Burzyński w Bursztynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, 25 marca 1892.

L. 3183 • (3121 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu W 

celu doręczenia ts. uchwały z dnia 8 sty­
cznia 1892 1. 209 śp. Stefanowi Klid, 
nawia Maksyma Wołoszyna kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 28 marca 1892.

usta-

L. 11586 (2991 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Hunę Leiba z Tarnowa, iż 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz­
kowego w Tarnowie przeciw niemu i Leibie 
Hirszowi o 80 zł. zpn., z większej kwoty j  

120 zł., egzekucyjne przyznanie na własność | 
wydanie temuż Towarzystwu nadwyżki 

ceny kupna 2/3 części realności lwh. 159 ks. 
gr. dla gminy Grabówka w kwocie 602 zł. 
uzyskanej, a w sądowym depozycie złożonej 
dozwolonem, i że dla niewiadomego kurato­
rem ad actum adwokat dr. Bronisław Gałe-1 
cki ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy deleg. miejski 
Tarnów, dnia 9 maja 1892.-

2086 (3060 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i pobytu Józefa Puchal­
skiego z Rzezawy, że dla niego w sprawie 
zarządu gospodarstwem pod nr. 54 w Rzeza­
wie kuratorem Jan Puchalski zJRzezawy usta­
nowiony został.

Bochnia 23 lutego 1892.

L. 1859 (2973 3 - 3 )
Wzywa się z miejsca pobytu niewiado- I 

mego Jana Postawę, aby w ciągu roku zgło­
sił się do tutejszego sądu i wniósł deklaracyę 
do spadku po swoim synie Stanisławie Po-1 
stawie, w Maszkienicach dnia 18 lutego 1888 

pozostawieniem kodycylu zmarłym, inaczej 
spadek ten byłby pertraktowany z dziedzica-1 
mi zgłaszającymi się i z kuratorem Pawłem 
Wyczesanym dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 30 czerwca 1891.

L. 14857 (3005 1 -3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
miejsca pobytu lirmę J. J. Dallet et. Ka- 

han“ , że przeciw niej wniósł Aron Sprecher 
pozew de prs. 9 maja 1892 1. 14026 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1000 
zł. wa. z przyn., i że wydany^w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 13 maja 1892 
1. 14026 doręczony został ustanowionemu dla 
tejże kuratorowi adw. dr. Guńkiewiczowi z 
z substytucyą adw. dr. Eibenschtitza w Kra­
kowie i poleca firmie „J. J. Dallet et Ka- 
han“, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła, lub innego peł­
nomocnika sobie obrała i sądowi o tem do­
niosła, w przeciwnym bowiem razie skutki 

tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Kraków, 16 maja 1892.

8151 (3205 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­

wiadamia z życia i miejsca pobytu Alojzego 
Bodakowskiego i Teklę Bodakowską, że Beri 
~inkler prawonabywca W. p. dr.j Jana 
Chomickiego, zaskarżył ich pozwem de praes. 
29 grudnia 1891 1. 8151 o zapłacenie 1000 
zł., na który termin do wniesienia obrony i 
dalszej rozprawy na dzień 27 czerwca 1892 

godzinie 9 przed południem wyznaczono i 
dla nich kuratorem p. Władysława Kowal­
skiego, właściciela realności z Żurawna usta­
nowiono. Niewiadomych z pobytu p. Alojzego 
Bodakowskiego i p. Teklę Bodakowską wzy­
wa się, ażeby ustanowionemu kuratorowi in- 
formacyę dla swej obrony udzielili lub innego

tu- 
ku- 
zo-

13167 (2958 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Jakóba Mantel przeciw 
Perli Roth o 40 zł. wa zpn. zawiadamia 
miejsca pobytu niewiadomą Perlę Roth, iż 
na prośbę Takóba Mantel uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 13167 wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla pretensyi 40 zł. wa. zpn. 
w stanie dłużnym 1/8 części ciała hipoteczne­
go wyk. hip. 852 księgi gruntowej dla gmi­
ny katastralnej Brody objętego, tudzież przy­
musowa sekwestracya dochodów z 1/8 części 
dozwolone zostały, i że celem doręczenia tej 
uchwały, jak i dalszych uchwał w tej spra­
wie wydać się mających, ustanowionym został 
dla niej kurator w osobie dr. Grossa adwo- 
cata w Brodach, któremu też do obrony praw 
swoich potrzebną informcyę udzielili lub są­
dowi innego zastępcę wskazeć ma inaczej 
następstwa zaniedbania sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Brody, dnia 25 sierpnia 1891.

L.

z z

14789 (3006 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
miejsca pobytu firmę ,,J. J. Dallet et Ka* 

han“, że przeciw niej wniosła firma „Bracia 
Girscbek11 pozew de prs. 15 maja 1892 1- 
14789 o wydanie nakazu zapłaty sumy wek­
slowej 700 zł. w. a. z przyn. i że rydany 

skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
17 maja 1892 1.14789 doręczony został usta­
nowionemu dla tejże kuratorowi adw. dr. 
Guńkiewiczowi z substytucyą adw. dr. Ei- 
benschutza w Krakowie i poleca firmie „J.

Dallet et Kahan“, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomocnika sobie obrała i sądowi 
o tem doniosła, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze.

Kraków, 17 maja 1892.

L.

L.

pełnomocnika ustanowili i o tem 
tejszemu, donieśli gdyż inaczej spór z 
ratorem ustanowionym przeprowadzonym 
stanie.,

Źurawno, dnia 28 marca 1892.

L. -3)
do-

3183 (2992 3
C. k. Sąd powiatowy Kęcki celem 

ręczenia Katarzynie Smolikowej z miejsca 
pobytu niewiadomej ts. rezolucyi z dnia 2-2 
lutego 1892 1. 696, oraz dalszych zapaść ma­
jących w sprawie egzekucyjnej Józefa Gra­
bowskiego przeciw tejże Katarzynie Smali- 
kowej i spóln. o zapłacenie sumy 100 zł. 
zpn , ustanowił dla Katarzyny Smolikowej 
kuratora w osobie Jana Lankosza z Kęt i o 
tem Katarzynę Smolikową celem strzeżenia 
praw zawiadamia.

Kęty, dnia 13 maja 1892.

5823 (2963 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu W a­
sylowi Romaniukowi, że dnia 9 maja 1892 do 
1. 5823 Simche Heifermann pozew przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 27 zł. 70 ct. wa. 
zpn. wniósł, na który termin do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 24 czerwca 1892 o 8 godzinie rano) 
wyznaczono i że dla niego Michała Romaniu 
ka kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Wasyla Romaniuka, 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył, lub innego zastępcę tutejszemu 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniejsza 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują­
cych w Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, 
a skutki zaniedbania sam sobie 
będzie musiał.

Peczeniżyn, 9 maja 1892.

360
Wydział krakowskiej Izby 

podaje niniejszem do publicznej 
p- dr. Władysław Michnikze 

maja 
tów z

(3263 1 -3 )  
adwokackiej 
wiadomości, 
s dniem 20

1892 wpisany został w listę adwoka- 
siedzibą w Bochni.

Z Wydziału Izby adokackiej.
Kraków, dnia 2 czerwca 1892.

L. 1692 (3288 1 - 3 )
W myśl §. 30 ust. o repr. pow. Wy­

dział Rady powiatowej mieleckiej podaje do 
wiadości opodatkowanych w powiecie, że 
zamknięcia rachunków powiatowych za rok 
1891 wyłożone zostały w sali posiedzeń Ra­
dy powiatowej i od dnia dzisiejszego przez 
14 dni następnych przeglądane być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec, dnia 2 czerwca 1892.

przypisać
L.

L. 10426 (8109 2 - 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Leibę 

Rosentala, że na żądanie Benjamina Rosen- 
tala wydano przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. pod dniem 24 maja 
1892 do 1. 10333 i nakaz ten ustanowione­
mu dla niego kuratorowi adw. dr. Szancero- 

z Tarnowa doręczono.
Tarnów, dnia 25 maja 1892.

w i

L. 9397 (3092 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że dla niewiadomych z pobytu wie­
rzycieli hipotecznych majętności Nosalowa | 
lwh 847 ks. dóbr tabularnych Bernarda Fi­
schera, Aszera Eibenschutza, Michała K o-! 
czyńskiego, Efroima Edelsteina i Mendla 
Kalba, w celu doręczenia uchwały tabularnej

7158 (3244)
Niniejszem czyni się wiadomo, że na 

odbytem dnia 13 maja 1892. w sprawie 
konkursowej Mechla Gelbera posłuchaniu 
wierzycieli konkursowych, wybrani zostali ■ 
Chaim Majer Winkler kupiec towarów bła- 
watnych w Podwołoczyskach tymczasowym 
zawiadowcą, Boruch Jecies nieprotokołowanj 
kupiec towarów mieszanych w Podwoło­
czyskach zastępcą" zawiadowcy masy, dalej 
Markus Weisser, hdndlarz zbożem, Ohaskel 
Popper, kupiec towarów bławatnych i Samuel 
Grunfeid handlarz materyałem budowlanym 
w Podwołoczyskach członkami delegacyi wie­
rzycieli/zaś Markus Feldraann,handlarz zbożem 
w Podwołoczyskach zastęp"ą wydziałowego. 

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 2 lmaja 1892.



11
X5oniesien.ia prywatne.

mit 25, 331/a und 50°/0 
Ilabatt auf die Origi-
nalpreise vers. meter- 
u. robeuweise, porto-u. 
aollfrei die Seidenfa- 
brik G. H enneberg  (k. 
u. k. Hoflief.) Z iirich. 
Muster umgehend. — 
Briefe kosten 10 kr. Porto.

Na pamiątkę jubileuszową Sokoła
szpilki do krawat, broszki i 

medale pamiątko e
?e srebra i metalu poleca nowo otworzony 

magazyn nowości 726

! Wrześniewski & Włodek
We L w ow ie, u l. H alicka 1. 4 vis a tis 

apteki W. W iewiórskiego.
Łaskawe zlecenia z prowineyi odwrotnie.

0O©©©©©©0©©@©©©©©©©©©©@©0©§

Jfa składach
materyałów budowlanych

J. Rzędowskiego
we Lwowie \ w Przemyślu

utrzymuje się

Cement portlandzki, wapno hydrau­
liczne i skaliste, rury kanałowe i wo­
dociągowe, wszelkie wyroby betono­
we, gips murarski i nawozowy, da­
chówki, płyty izolacyjne, posadzki 
steingutowe i cementowe, piece ka­
flowe z czystego szamotowego wyrobu 
Jakich dotychczas w kraju nie spro­
wadzano, papę dachową i cegły o- 
gniotrwałe, płyty piekarskie i w ogó­
le wszelkie materyały w zakres bu­

dowy wchodzące.
Reflektory dla oświetlenia ciemnych 

przestrzeni.
500

Zdrojowisko i stacya, klimatyczna

Truskawiec
otwiera w bieżącym sezonie kąpielowym 

(15 lipca b, r.) 
w zf ewalu ię solanki? n ą, 

Ig licow ą lid. 709 
według najnowszego systemu Wasz- 

mutha w Wiesbadenie.
Zarząd:

[Udziela wyjaśuień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo^ tontyuy zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

E ą i J I T A B Ł E
u l. W a ło w a  1. 23 456

W ydawnictwa prawnicze

K s i ę g a r n i  
Spółki wydawniczej polskiej

w  Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.
SE LC E L  a . Z. Dawne prawo prywatne polskie, 

częśd obejmująca wstęp, zasady ogólne i 
prawo rzeczowe . _ 1.20

EASPAREK Franciszek prof. Podręcznik prawa 
poi.tycznego, tom I. . . zł 4.-—
(Tom II. pod prasą).

— Zadanie filozofii prawa i jej stanowisko 
w dziedzinie nauk prawnych zł. —.60

SOCZYŃSKI Michał. Praw idła jurysdykeyi cy­
wilnej z 1852 r., tudzież ustawy egzeku­
cyjne z r. 1887 i noweli procesowej z 1874 
r. objaśnione z wywodów i wniosków w ła­
dzy ustawodawczej w przekładzie po­
prawnym z dołożeniem przepisów z wiąz 

w kowych z‘- •
KRZYMUSKI Edmund prof. O najnowszym pro­

jekcie kodsksu karnego austryackiego c t  50
— Szkoła pozytywna prawa karnego we W ło­

szech . ■ - 7'ł- —-oO
— W ykład prawa karnego ze szczegółem  

uwzględnieniem ustaw austryackich, 2 to- 
my .

— W ykład procesu karnego austryackiego
zł. 5.—

^A D E Y SK I Stanisław prof. Zarys nauki o po­
siadaniu jako podstawa do wykładu po­
wszechnego prawa prywatnego austryac­
kiego . • • —-70

CRLOWSKI Maryan. Przepisy hudownicze i o- 
gniowe dla obszarów dworskich i gmin 
wiejskich w Galicyi zł. .40

— Ustawa drogowa dla Galicyi z 18 sier- 
pnia 1886 . . • -80

® E riN G E R  Józef dr. Podręcznik austryackiego 
prawa wekslowego, przekład poprawny z 
uwzględnieniem tekslu niemieckiego oraz 
ustaw wekslowych wydanych dla W ęgier, 
Bośnii i Hercegowiny zł. 1.60

W OLUMINA LEGUM “, tom IX. obejmuje: p ra ­
wa, konstytueye i przywileje od r. 1782 
do 1792 . ■ ■ ?ł- 4 . -

W DOW ISZEW SKI W. Przepisy budowmeze, o- 
gniowe i porządkowe dla miasta Krakowa 
zł. 1.80. — Oprawne w płótno zł. 2.20 

Fryderyk prof. Pandekta czyli nauka 
rzymskiego prawa prywatnego, z krótkiem 
uwzględnieniem historycznego rozwoju po­
jedynczych jego instytueyj, tom I. zł. 3.

0q nabycia w każdej księgarń*.
1 711

Już wyszła 
trzeba (ostatnia) serya

dzieła 
Jerzego Ketiiana

„ S Y B E R Y A "
Objętość 250 stronic. 

i ^ C e n ®  1 1\. 60
Z przesyłką za recepisem 1 zł. 80 ct
Do nabiciu we ?szystk!cli 

księgarniach.
718

SANTAL de MIDY
■■ ' —

Ezzenoy* i  cytrynianu drzew* san­
dałowego z Bon »y, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie akuteczuiejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnym 
używanie wszelkich szpryoowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie uajdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeiączki, nie utrudząjąe żołąd­
ka i nieudzieląjąe nie przyjemnej 
woni nrynie.

Skład w Paryłn, 8, ulica Vivienne 
i w głównyoh aptekach. 82

We Lwowie w aptekach pp Misolasi.ha 
Wowiórskiego, Sklepińskiego "i Beisera.

pt@

F O S F O R A N  Z E L A Z A
ZiKRASA, daktora nauk Małych.

Płyn ten, jędrny który uwiera w 
swyna składnie pierwiastki kości i krwi, 
|eat nader skateeinym przeciw nttde-

uHstoJei, baUłeiom ioiędka, bładacUt, 
białym upławom, nitrtgularna&ń n ii-  
tiftznaj u kabut. Łatwy de ztrawienh, 
bardu częste jezt zalecany pm * leka­
rzy kobietom, dziewczętom, jak równie! 
wątłym i delikatnym dzieciom. ,  

SKŁAD w Paryiu, 8, nllaa YRrtenne 
1 w gMwnyeh apteknah.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola cha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i Beisera.

Im perls l 3 gwiazdy
wyborny fraucuski gatunek, stary, od­
leżały, łagodny, aromatyczny, tworzący 
krew i wzmacniający żołądek, rozsyłam 
pocztą za pobraniem zł. 8 50 za beczułkę 
zawierającą 4 litry, lub zł. 5 55 za kosz 
z 8 butelkami po 7 dziesiątych litra. 
Jednakowego lecz młodego koniaku 1 
gwiazda po zł. 6 50 za beczułkę, lub zł. 
4 35 za kosz z 3 butelkami jak powyżej.

Londyńska kawa
z zupełnie, dojrzałych i łupanych ziarn, 
w Anglii zapomocą pary palona i mielo­
na, bardzo aromatyczna i wydająca, w 
puszkach blaszanych zawierających 4 
kilo, za pobraniem pocztowem zł. 4-80 

za puszkę. 588
Wszystko oclone i franco.

C a p o d l s t r l a  k o lo  T r y e s tu .

Świeże wody mineralne
ze zdrojowisk naturalnych

poleca 600

Karol Bałłaban
we Lwowie.

P I E C E
kaflow e

%  G - l i i k s k a i
i

Hardtinufhowskśe
A.. W e r n e r

utrzymuje
476

na

s i c ł a d - z i e

Arnold Wiinior
w* Lwowie 

ul. Sobieskiego 
L. 3.

WSZECHMOCNI
Kartka, z kroniki min sta powiatowego, wycięta 

przez aut. „Księżniczki"
Cena zł. 2, z przesyłką zł. 2.20.

Do u-*bycia w księgarni

' Gebethnera i Spółki
-«* K ra k o w ie  609

oraz we wszystkich księgarniach.

Najnowszy dokładny, kolorowy

Plan Lwowa
wraz z krótkiem przewodnikiem po 

mieście wyszedł na
Z ja z d  s o k o łó w

!!Cena 50  et.!!
Nakład księgarni

H. Altenbe-ga we Lwowie.
Do nabycia we w szystkich księgar­

niach i handlach papieru.
719

|  Sezon kąpielowy!
Amatorom i znawcom prawdziwej

herbaty rossyjskiej
a szczególniej tym, Ltórzy tak w zimie jak  
w leeie bezustannie herbatę piją, polecam 
mój 110vvo założony specjalny skład herbat?

pod firmą 634

A d o l f  S i n g e r
Lwów, ul. Sykstuska 17.

Wysyłki od 1 klgr. począwszy usku­
teczniam frauko.

Na żądanie cenniki wysyła się.

Największy handel maszyn do 
szv{ua iiM. i ko w 8 raj u, a l e i  w 

<* łej Austryi,
« y b ó r  z 12 fa b ry k :

reem e Singera po 28, 36, 40, 48 złr. 
nożee Singera po 30, 32, 50, 65 złr., 

ratami po 4 złr. miesięcznie 
gotówką 10 prc. taniej

Józef Iwanicki
Lwów, hotel Zorża. 695 j 

Filia: Kraków, Rynek 25.

D O  N A B I C I A
teren naftowy w dobrach niedaleko Krosna 
położonych. Bliższych szczegółów udzieli no-

taryat w Dubiecku.

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu
we Lw ow ie

połączony za składem wolnym. 735
Obrót w miesiącu maju 1892.

Zapas ua dniu 30 kwietnia 1892 
Weszło w maju 1892

Ogółem
Wydano w maju 1892 
Zapas na dniu 31 maja 1892

Zapas na. dniu 30 kwietnia 1892 
Weszło w maju 1892

Ogółem
Wydano w maju 1892 
Zapas na dniu 31 maja 1892

Zapas na dniu 30 kw ietnia 1892 
Weszło w maju 1892

Ogółem
Wydano w maju 1892 
Zapas na dniu 31 maja 1892

I. A. Zboża krajow ego.
515081 kilogr. w wartości ubezpieczonej zł. 49087 

63684 — — — 4616
578765 -  
320920 —

55793
30642

. 257845 -
I. B. Zboże Z akrajow e,

159537 kilogr

-  — 23061

w wartości ubezpieczonej zł. 17209

159537 -  
30414 -

129123

17209
3300

13909

II. Spirytusu.
7336S5 35 hektolitrostopni —

. 80203'— -  —
154354

16998
813888-35 —
23475 —

171352
4929

. ,90413-35 — -
P o ś w ia d c ze n ie  s k ła d o w e  na  zb o ż e

Na dniu 30 kwietnia i 892 było w obiegu 10 sztuk na 130772 kilogr. —
Wydano w kwietniu 1892 — —  — —

Ogółem . 10 — 130772 -■ —
Ściągnięto wmaju 1892 . 5 — 80162 — ~
Na dniu 31 maja pozostaje w obiegu 5 — 50610 — —

166423

13470

13470
9400
4070

Pośw iadexeni<e s k ła d o w e  na s p iry tu s .
Na dniu 30 kwietnia 1892 było w obiegu 12 sztuk na 87869 hktlitrstop. w wart. ubezp. zł. 18620 
Wydano w maju 1892 • 2 — 7629 —

Ogółem . - 1 4  — 95498 —
Ściągnięto w maju 1892

1613

Na d. 31 maju 1892 pozostaje w obiegu 14 -
We Lwowie, dnia 1 maja 1892.

95498 — — 20233



Wszelkie Losy kupuje i sprzedaje  n a jkorzystn ie j
k a n t o r  w y m i a n y

i M Ł J Ł T r a s  i
JL w ów, p l a c  H f e l f c k i  L  1 . 189

D E S U S T F E K C Y A
naftalina, kamfora, proszek Zaclierla, kwas karbolowy, wapno karbolowe i inne środki desinfekcyjne

są do nabycia po najtańszych cenach u firmy handlowej

O  l i F  %  m  J P *
Lw ó w , ulica Żółkiew ska i. 2.

Sn ład farb, materyałów i chemikalij. 628

Centralne biuro sprawunków
d l a  p r o w i n c y i  m

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

Tutki nieszkodliwe!

ZAKOPANE
Dokonawszy znacznych ulepszeń i dobudo- 
wań w moim zakładzie w odoleczniczym  
na Kleniensówce w Zakopanem otwie­
ram takowy dla gości kuracyjnych z dniem 
1 czerwca. Cena pokoju z pościelą, całem 
utrzymaniem i kąpielami wynosi dziennie 
3—5 zł. Prospekta z szczegółowemi cenni­

kami rozsyła się na żądanie bezpłatnie

Dr. W enanty Piasecki
w łaściciel i kierujący lekarz 

zakładu. 705

Poleca się tylko tutki nieklejone

w Ł s i  C o i m ó t e 66
mające następujące zalety: 651

1. wąziutki szew nieprujący się,
2. najlepsza francuska bibułka,

0 czem każdy palący nie zważający na blagę przez 
porównanie % innymi wyrobami w interesie zdrowia

przekonać się powinien.
1000 tutek „La Comete“ w rulonie zł. 1.20
1 pudełko bibułek „La Comete“ 60 książe­

czek zł. 3.
Pierwszy wyrób krajowy pod ochroną prawa zosta­

jący. — Łaskawe zlecenia przyjmują

B R A C IA  ELSTER
Lwów, plac Gołuchowskich 1. 2.

Filie: ul. Sykstuska 3 — plac Kapitulny 3. 
Skład w Wiedniu: I. Wippliugerst.rasse 41.

b l  c j  m m  m

w
Zakład kąpielowy wód siarczanych

pobliżu Lwowa i staoyj kolejowych w Gródku i Szczere o położony 
o tw a r ty m  z o s t a j e  d n ia  2 0  m a ja .

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 et., wózkiem z Gródka po 40 et. od osoby.

Lekarz zakładu dr. Z. R ieger radca zdrowia,
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczann-mutowe 

parą  ogrzewane. Leczenie elcl fcrycznością i masaży, (maser i maserka fachowo uzdolnieni). 
N o w o ś ć !  P rz y rz ą d  rozp y la jący  w odę s la rczan ą  do leczen ia  chorób nosa,

i  p łu c , n iew y łąc za jąc  g ruź licy . Kąpiele zimne rzeczne.
r a r d ł u

Pomieszkania z urządzeniem i'po ście lą  (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1.20 
dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.

W  sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim ód 20 sierpnia, ceny mie­
szkań o 20 pre. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez e. k. starostwa potwierdzone.

F iak ier zakładowy po stałych eenacb za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z endz. Mszą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 577
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Syrop ziołowo-słodowy dr. Seeburgera §

O  znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim O
chorobom piersiowym, 92 8

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. ę
Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 et. ^

Główny skład 

w aptece
pod

„ Srebrnym Prłem “

Zygmunta Ruckera
w e  L i w o w i e .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotuą pocztą.

aooo
PEREŁKI

I M K W
Z D FI Z E W A  

SANTALOWEGO
'.-Przygotowano przez 

Dm Clertana wędług systemu który otrzymał pochwały i 
potwierdzenie akademii medycznej w  Paryżu. Zawierają one 
czystą esscncyę w powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej, 

'przezroczystj, rozpuszczalnej i iatwej do strawienia.
Posiadają ono wypróbowaną skuteczność przeciw zapale­

niom i k a t a r o m  pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w  dni 
bitkilka n i e  zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw

Pcre.tki Sani ' In  Clertana można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 
Irzężączek.

Sanlal Clertana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, 
jak wiele innych dotąd używanych preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystępny jest dh  

| każdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożąclanem jest zwracać uwagę na podpis 
D ra Clertana. Sprzedaż detaliccza w  głównych aptekach, hurtowna w  domu Frere 19, u l. Jacob 
w  Paryżu A. Champigny & Cie, sukcessorów i w głównych składach materyałów aptecznych.

We Lwowie w aptekach p. p. MiKOi.Asr.iiA, R iickkra, W ewiorskikgo.
W  Krakowie w aptekach PP. W i s z n i e  wskiruo i i! i: i>y k a  ; w  Tarnopolu P.LeonaFLiiisciiMANNA.
W e  W ie d n iu  u  p . F . X . ;  P l e b a n ; I , Stu ra n spla tz .

Na w io s n ę  i la to  I * 9 1  H
wielki wybór bawełnianych, wełnianych i jedwabnych trykotowych towarów
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Płótna, stołową bieliznę
gotową bieliznę dla mężczyzn,

, P o ń c a to c la , s k a r p e t e k  o r a z  p o ń c z o s z k i
ć/ oA  z <lla d z i e c i

\  %-■%%
t  <c %■

* / % V

poleca handel

F . S . B A R D i l S Z A
■ w e  I L j ' w o ' w r I e

vis-a.-vis kościoła K atedra lnego .  r>01

Towar doborowy. Ceny fabryczne.

W e łn ia n e  angh lskie kamizelki z rękawami, pończochy myśliwskie, 
jedwabne chustki (cachenez).

A D O L F  S I L B E E S T E I N
przedtem J«  W e u h o le r  optyk i mechanik 

we Lw owie, u lica  Karola Ludwika 1. 9, róg Sykstuskiej 1.
poleca w największym wyborze, najlepszej jakości i po najtańszych cenach :

R  -“i  . Okulary, cwikiery, lornetki ręczne, lornetki teatralne,
binokie wojskowe, binokle do podróży, d tw u o c z  ie 
d a t e f c o w i d z e  a n g i e l s k i e ,  perspektywy do polo­
wania na jedno oko, barometry metalowo foiwoidy),
lym om eTy. mikroskopy, r"T 'a powiększające, lupy, 
komi asy i zegary słoneczne, instu i centa niwelacyjne, 

■s&Ę stoły miernicze, łaty  do niwelowania, rajscajgi taśmy 
_ „ r mierniczo calówki, libelle, piony, maszynki elektryczne 

ze stałym i przerwanym prądem do leczenia, rumkrofy, 
rozmaite eleracnta i przybory fizykalne.

U rzą :zenia dzwonków domowych elektrycznych 
i telefonów w miejscu i na prowincyi wykonywa się 
pod gwarnncyą — Wszelkie naprawy optyczne i me­

chaniczni', jakoteż dzwonków elektrycznych uskutecznia się po najtańszych eenacb. 655
Z nió Genia z prow incji załatwiam odwrotną pocztą. Nieodpowiednie towary wymieniani
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Fabryka portland-cementu i wapna hydraulicznego
BERNARDA LIBANA i Sp.

w  1  o d g o r i s u .
poleca swój wyrób

P O B T L A A  D - C  E 1 E S T C
którego badania dokonane przez Towarzystwo techniczne krakowskie

wykazały, że
1) skład jego odpowiada składowi dobrych portland-eementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie 
zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p.; 8) że próby na wytrzymałość 1 na rozerwanie przy 
mięs ani nie 1 cz. cementu i 3 ez. piasku wykazały wytrzymałość: po 7 dniach 14.05 kg., a p° 
28 dn ach 20.09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach 57.15 kg., a p°

28 dniach 64.47 kg. na 1 cm.
Z po-yższego zestawienia wyniku badań i prób dokonanych w różnych kierunkach, t. j. co d_o 
składu chemicznego, czystości, miałkośei i wytrzymałości na rozerwanie, orzekli niżej podpisani, 
że parttand-cemer.. rzeczonej firmy B e r n a r d  L i b a n  i S p ó ł k a ,  zadość czyni wymogom i jest 

zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak I lądowych.
Cz'onkowie Towarzystwa technicznego krakowskiego:

Leon M ikuehi, Gustaw Steiugraber, Dr. E rnest Bandrowski,
inżynier, c. k. profesor. c. k. profesor. 721

W incenty W dowiszewski. Karol Szukiew icz, J a n  Krenier,
autoryz. inżynier cywilny. inspektor c. k. kolei państw, inżynier c. k. kolei państw 

Delegat c. i k. D yrekcji iuzynieryi w Krakowie :
Jó z e f  H ab erd itz , e. i k. nadporueznik.

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia jak najrychlel fabryka w Podgórzu.

Jetnłl 
4 bi 

H a ]

C i

5 , '1'°bute
? S i a

>  rel
te;j J te]
S i l
0ŚWię

Towarzystwo wzajemn. kredytu w Krakowie
i F ilia we Lwowie

wypłaca członkom swoim dywidendę od udziałów wpłaconych przed 
1 października 1891 r. w wysokości

€ 1  p r c *  715
względnie dopłaca 1 prc. do poprzednio wypłaconych 5 prc. 

zaliczki na dywidendę.
Dywidenda wypłacony być może w kasach Towarzystwa 

w Krakowie i Filii we Lwrowie tylko za przedłożeniem książeczki 
udziałowej.

Kraków, dnia 29 maja 1892. D y r e k c y a .
(Przedruku nie opłacamy.
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S5 Drsk*mi Wł. Łosiiskiego al. OsuBieokiego L 1“ im. Weraera. (Zstmądcft WtJtdyslnw J, Weber) P«fier x faferyki paplera J.


